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W Jadzkiem mieście Betlejemie To też Chrystas ludy wiedzie 
Zwiastowany przez proroków Drogą nędzy, cierpień, bółów, 
Przyszedł Zbawca na tę ziemię, Ale niema tam na przedzie 

Abg świat uwolnić z oków. Zadnych książąt ani królów! 


Lud jak rzeka falą płynie I w myśl Boskiej przepowiedni, 
I z pobliża i oddali, Gdy ostatnie prysną pęta, 

Ale z możnych — trzech jedynie. „Świat posiędą ludzie biedni, 
Było irzech, co go poznali. ` Nie królowie, ni książęta. 


I podadzą sobie ręcę 

Wszyscy ludzie, wszystkie stany 
Jak w Betlejem — w tej stajence, 
Gdzie świat ujrzał Pan nad pany! 
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Kraków, 24 grudnia. 

Gwiazda Bożego Narodzenia po raz czwarty 
już nozpala się nad Polską zmartwycnwstałą do 
niepodiegiego państwowego bytu. Na nowo nad 
nimęczomą ziemią rozbrzmiewa anielska pieśń o 
chwale ma wysokościach Bagu, a na ziemi o pū- 
koju dla ludzi dobrej woli. 

Pieśń ta nowego dla nas nabrała znaczenia. 
Przez blisko półtora stulecia niewoli ten hymm 
na cześć pokoju i zgodzie w miłości uprzytom- 
miął Polsce pogwałcenie wobac niej, tych pod- 
staw współżycia ludzkiego Wiara w ich nie- 
umiknione zwycięstwo pozwoliła kilku pókoie- 
niom polskim przetrwać bez dania dostępu, zmie 
knal rozdźwięk jaskrawy pomiędzy słowami 
pieśni anielskiej a rzeczywistością naszego na- 
6 bytu, do serce rozpaczy, bez utraty nae 

ie 

Naaze pokolenie doczekało... Gwiazda Bożego 
Narodzenia Świeci już Polsce wolnej, 

Omośiny już wśród zrębów własnego domu, 
powstałego na gruzach „domu miewoii", 

Mamy pokój zewnętrzny. Odparty od granic 
wróg najezdniazy na  wachodzie, wyzwolona 
część braci na Górnym Śląsku. Granice nasze 
ustalają się — wprawdzie nie ściśle według na- 
szych życzeń i według naszych praw — ale we- 
dług możliwości międzynarodowych. Pokój ob- 
Mię aka i z wysokości niebios zbliża ta W AK do 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


ca PY ECO: BEER à 


urzeczywistnienia między nerodami., I naj- 
głębszem wewnętrznein życzeniem narodu pol- 
skiego jest manowić czynnik pierwszonzędny W 
term ogólnem dążeniu dv pokoju. 

Ale pokoju i więcej jeszcze, dobrej woli, po- 
uweba nam także i przedeowezystkiem na We- 
wnątiz, Oto stoi już ten gmach własny naszego 
pańsiwowago bytu, ale potrzebuje on ciągłej 
peczy i wewnętrznego budownictwa, nieustan- 
nego wzmacniamia wiązań dachu i ścian, u- 
trwałania fundamentów, Do tego dzieła, dn tego 
budownictwa w duchu, potrzeba. pokoju, zgody, 
miłości i dobrej woli, 

W tym dniu wielkim i świętym od wieków, 
gdy gwiazda Dobrej Wieści rozpala, się mad 
światem, — naród cały staje się jedną wielką 
rodziną. Słowa pieśni o pokoju nie pozostaną 
dlań pustym - dźwiękiem bez echa, od 
nas samych, od wspólnej naszej, zgodnej dobrej 
woli to tylko zależy, W wielkim polskim dornu 
gromadzi się w ten pelen tajemnicy wieczór Na. 
rodzemia naród cały do wspólnej w duchu uczty, 

Przy tej polskiej wigilii r. 1921, w obliczu 
wielkich zadań narodowych, jakie stoją przed 
nami, rozlegą gię na ziemiach od Bałtyku po 
Tatry nietylko słowa osobistych życzeń, ale 
także uroczyste ślubowanie, że silni wiarą i mi- 
lostig ntrwalitny odzyskany przez łaskę Bożą 
gmach Wolnej Ojczyzny, 


Państwowcy. 


Nasze Życie polityczme znajduje się pod mna- 
kiem wewnętrznego rozdarca i niewysokiego po- 
miomu moralnego. Nad wszystkiem góruje zna. 
czenie interesu poszczególnych stronnictw i par- 
tyi, wszechwładnie panuje zatrucie życia pu- 
bliczńego haniebnemi metodami zwalczających 
wo zaciekle u 

Sam fakt istnuenia stronnictw politycznych 
jest zjawiskiem normalnem i nieuniknionem. 

Pamiętać jednak należy, że istniejące dzisiaj 
rozproszkowawie na partye, obozy, grupy i ko- 
teni opiera sig akii ciągle na schemacie, 


Gwiazdka w domu niewoli. 


(Wspomnienie z presai dEl): 


Po kilku miesiącach pobytu w okopach, po 
dniach mondęgi, znoju, głodu, znalazł się mło- 
dziachmny Wilczyński w szpitalu, Przestrzelona 
noga zrazu goiła się szczęśliwie, później jednak 
nastąpiły zawikłamia, powstawały nowe rany, 


ból szalony rozwywał cale ciało, rozrąbywał ko-, 


ści, rozszarpując trzewia. skowytem kawawiącym 
się 'w dzień j noc. Lekarze naprawiali ją nieu- 
stannie, brali w gips, Skrępowamy, w sikamie- 
niałych powijakach musiał leżeć bez ruchu, Cho- 
roba się przewlekala, zatrzymując żołnierza w 
łóżku. Do tego dołączył się kaszel, gonączika, na- 
gle opadanie z sil. Bawiąc w okopach, wypiesz- 
czony jedymaczek, nie przywykiy do trudów, raz, 
drugi 6ię przeziębił, ale nie zważał na te drob- 
nostki, Nie miał czasu zajmować się cackaniem, 
kiedy obowiązkiem świętym było trwać ma sta- 
nowisku warować u bram, do których go Oj- 
azyma manifestem bohaterstwa zawezwałą. — 
W tych warunkach gruźlica w wyczerpanym or- 
ganizmie w poszarpanych płucach robiła coraz 
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groźniejsze spustoszenie. W szpitalu, w zaduchu ` 
nie mastąpiła zmiana na lepsze. Do choroby do- ' 


łączyły się katusze duchowe, Ciągłe leżenie w 
bezczynności było dla młodego, rwącego się do 
czygu, prawdziwą męczarnią, Kiedy dochodziły 


który otrzymaliśmy w Spuściźnie po okresie 
niewoli, Odbiera się chwilami wrażenie, jakby 
mie było już za nami epokowego faktu odzyska- 
nia niepodległości. Na arenie publicznej stają 
ciągle przeciwko sobie ci sami zapaśnicy, zbroj- 
ni w starą, wyświechtaną 'argumentacyę, wzino- 
cnioną jeszcze tupetem i stopniem wzajemnej 
nienawiści gdy do dawnych punktów spor- 
nych dołączył się mowy, tak ponętny przedmiot 
— walki o władzę, 

Przyczyną schorzenia naszego życia politycz- 
nego jest brak wyrobienia u większości Spots- 


zdawało mu się, że jest orlęciem skrępowanem, 
niezdolnem do lotu, które wciąż usiłuje wznieść 
się pod niebiosa, zapatrzone w słońce tęsknot i 
umiłowań, a pokaleczonemi skrzydłami uderza 
w próńnię i pada na gniazdo zbroczone krwią 
własnych ran na jęk, na płacz. 

W chwilach rozdra nienia, całkowitego upad- 
ku ducha zanudzał lekarza pytaniauni, kiedy 
wstanie, kiedy pójdzie na front, kiedy będzie 
mu wolno opuścić szpital, a pytał się takim 
głosem. prośby, jakby po nocy zwątpień skaza- 
niec po ogłoszonym wyroku śmierci wyazekiwal 
blasku życia, mającego razpłomiemić wieczyste 
mraki jego dus.y. Lekarz, patrząc ze wispółcznu- 
ciem w tę dzieci» 4, schorzałą twarz, w te oczy 
podobne do błękitu, pocieszył go jak. mógł wciąż 
coraz to inne okresy maznaczał, 

W obcych stronach prawdziwą pocieszyciolką, 
podporą, przyjaciółką, darzącą go wielkiem 
przywiązaniem, była siostra Matylda. Ojcowie 
jej pochodzili z Polski, sama też jako dziecko 
tam przebywaia. Jako ostatnie wspomnienie po- 
zostal w pamięci obraz Szarej ziemi w płaczu 
jesiennej szarugi i kilkanaście polskich wyra- 
zów, które były jak placz zapomnianego pacie- 
rza. Wilczyński w długie godziny opowiadał jej 
o ziemi ojczystej, dalekiej, W dźwiękach jego 
mowy słyszała dawno przebrzmiałe echa, GZegOŚ 
drogiego, w dziocińatwie  pogrzebanego,, jego | 
słowa wskrzeszały z mroku s! szępy wspomnień 
obrazy wybiąkie, nikłe budziły się jak kwiaty 


go wieści z pola walk, całą ochotą zapału rwał | zammarłe rozkwitające pod tchnieniem wiosen. 


się do szeregów, brakowało mu tchu w ciasnocie, 


nego promienia, Siostma Matylda wszystek wolny 
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czeństwa zmysłu państwowego, Przeciętny dzi- 
siejszy obywatel, choćby nie należący do żadnej 
partyi, mniej lub więcej jednak  zostający w 
promieniu tych czy innych wpływów, każdą 
sprawę publiczną osądza przez pryzmat party 
z którą poczuwa się do pewnego związku, jeśli 
już wogóle nie przez pryzmat interesu osobi- 
stego, którego uzasadnienia szuka w dogodnych 
dlań kombinacyach tej czy innej grupy. 

Kategorye myślenia państwowego prawie że 
dzisiaj nie istnieją. Umysły i semca, rozwydrza- 
ne walks partyjną, nie umieją patrzeć szerzej 
pod kątem całości, pod kątem wspólnego pań- 
ttwowego interesu, Prawica n. p. nie chce zro- 
zurajeć, ża budowa państwa wusi się oprzeć na 
rozszerzeniu kręgu swobód politycznych i praw 
społecznych. Wbrew zasadzie legitymizmu, któ- 
ry prawica w każdem społeczeństwie uważa za 
podstawę swego istnienia i rozwoju państwa, 
przeszkadzają nasze ugrupowania prawicowe 
wszczepianiu szacunku dla władz państwo- 
wych dlatego, że w danej chwili są one wypad- 
kową przeciwnych jej tendencyi. - Natomiast 
skrajna lewica nie chce uznać trudności 
realizowania z dnia na dzień nowych systemów 
życia zbiowowego, W rezultacie nawa państwo- 
wa targana raz w prawo, raz w lewo, dostaje 
się na niebezpieczme wiry, pomiędzy rafy j ska- 
ły podwodne, grożąse lada chwila rozbiciem, 

Sternikiem, który jąrwyprowadzi! na spokoj- 
ne fale, może być jedynie wszczepiony w duszę 
pokolenia zmyst państwowy, jako najwyższa 
kategorya myślenia i życia. 

Nie negując zupełnie nacyi istnienia stron- 
niotw, sądzimy, że pilną potrzebą chwili jest 
propaganda wychowanią państwowego, jest u- 
rabianie nowego typu obywateli, umiejących 
mimo przynależności do tej czy innej partyi 
odczuwać pewne wyższe wiązadła i konieczności 
wspólne, Istotę ich sposobu myślenia i ustosun- 
kowania się do całości życia i jego zagadnień 
najlepiej charakteryzowałaby  mazwa: pań- 

| stwowcy. 

Nazwa ta nle oznacza bynajmniej jakiegoś no. 
wego obozn politycznego w Polsce, Ma ona je- 
dynie być jakby wspólnim zawołaniem, dla, lu- 
dzi, którzy, będąc w różnych,  ugrupowaniiach, 
potrafą zawsze dążyć do wymóalezienią podsta- 
wy kooperacyi w zrozumieniu imteresskAlk wyż 
szego: państwow ego. 

Celem pracy twórczych sił w narodzie winno 
być więc upowszechnienie typu państwowców 
i wprowadzenie ich do wszystkich istniejąych 
ugrupowań, w następstwie czego zniknąć mu- 
sitałyby, a przynajmniej zmaleć koterye ze swą 
hamiebną metodą polemiczną, partye zaś, wy- 
szedłwry z ciasnego kręgu interesów 
odzyskatyby charakter poważnych stronmictw 
politycznych, stojących zawsze ną stanowisku 

Sądzimy, że pilnem a wdzięcmem zadamiem 
naszej prasy, publicystyki, szkoły, oraz wszel- 
kich organów życia publicznego będzie właśnie 
propagowane śdeału obywatela-państwowca, U- 
miejącego na ołtarzu dobra zbiorowego Złożyć 
w ofierze zarówmo osobigty jak partyjny imte- 
Nes, $ 


. P. 


[44 poświęcała na te rozmowy. Między nimi 
tworzył się przedziwny związek dwu tęsknię- 
cych serc. Przed tą jedyną, blizką osobą wy- 
zmawał swe myśli, obawy, kiedy serce skrwa- 
ı wione szamotalo się przeszywane zwątpieniem. 

— Żle za mną — prawda? umrę? ją wiem — 
pytał wpatrując się w iwang dziewczyny tak 
rzewinie, tak boleśnie jak ptak w sidła schwy- 

. cony, a każdem spojrzeniem błagał o dobrą od- 
powiedź, o promień, któryby rozałonecznii na- 
dzieję... dugzę jego smutną, 

— Ależ co znowu — głupstwa mały plecie — 

| wszystko i wszędzie wyśmienicie, 

— Ech tak jeno mówicie, aby mnie pocieszyć 
— niby powątpiewająco mówił, a uśmiechał się 

| błogo jakby na oczy į usta spływał ułamek naj- 
promienniejszy jutnzeniki. 

— Przecież wiem najlepiej, lekarz mi mó- 
wit.. 

— Kiedyż więe wstanę. 

— Czyż meżna określić trwanie choroby? Wi- 
dać znaczne polepszenie już dobrze wyglądacie. 
| Sądzę, że wnet wyrwiecie się stąd, 

— Ach, żeby nie ta noga przeklęta i ten kaszel, 

— Et glupstwo. 

Mijały tygodnie, miesiące, a sian powoli i stale 
się pogarszał, Wilczyński leżał wynędzniały, nie 
mogąc się podnieść. Ciało leżało bezsilne, ale 
duch gorzał jakąś szaleńczą, obłędną mocą. 

— A na Boże Narodzenie czy będę u matki? 
zza z pewnością — odpowiadala siostna Ma- 

Znów bilęgł czas, upływały. ciężkie godzimy 
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J. K. FEDEROWICZ, 


prezydent m. Krakowa, poseł na Sejm. 


Swietna przySZłOŚĆ Krakowa. 


Prezydent m. Krakowa poseł Federoa 

wicz w rozmowie z wspólredaktorem nas 

szego pisma wypowiedział następujące 
poglądy o wielkiej przyszlości Krakowa. 
Zmartwychwstanie państwowe Polski jest punka 
tem zwrotnyiu w rozwoju gospodarczym krako: 
wa. Za czasów zaboru auustryackiego Kraków był 
wprawdzie siłą rzeczy, centrum polskiej nauki, 
sztuki i kultury, ale pod względem gospodar: 
czym rozwój jego był przez rząd austryacki ta: 
mowany. To też pomimo szczęśliwych warunków 
geograficznego położenia i bluskości zagłębia wę» 


zlowego, przemysł i tandel Krakowa nie mógł 
się rozwiuąć. 

Powstanie pańswa polskiego zmieniło jego 
warunki zasadniczo aa korzyść. Spadły więzy, 
krępujące rozwój hrakowa, jako centrum  prz.s 
myslowo:handlowego, ku czemu położenie nau 


szego miasta na zachodnich kresach państwa, nad 
Wisłą, w centrum sieci kolejowej i w błiskości 
zaglębia węglowego krakowskiego, dąbrowskiego i 
górnośląskiego tworzą pierwszorzędne warunki. 

Już teraz powstal w najbliższych okolicach 
Krakowa szereg wielkich przedsiębiorstw przed 
mysłowych,r ^żnego rodzaju fabryk, rozpoczeto Koe 
ło Piasków budowę wielkich magazynów handlo» 
wych. Ruch ten bynajmniej się nie zatrzymuje. 
Bezustannie otrzymuje gmima krakowska oferty na 
udział gminy w wielkich  przedsiębiorstwach 
przemyslowych, mających powstać na gruntach 
miejskich. W najbliższym czasie z  inicyatywy 
kapitału ansielskyego ma się rozpocząć budowa 
olbrzymich chlodni kosztem kilku miliardów. Mas 
ją powstać z inicyatywy znowu kapitału krajoa 
wego, wytwórnie na największą skalę wyrobów 
masarskich specyalnie dla eksporiu do Francy; 
jtd. Słowem Kruków uprzemysławia się w naj: 
gsrybszem lempie, we wszystkich kierunkach i na 
skalę europejskn. 

Jednym z najważniejszych warunków dalszego 


TADEUSZ EPSTEIN, 
Prezydent izby handlowej i przemysłowej, 


| wszechstronnego rozwoju Krakowa jest zatrzyma: 
nie roli ośrodka przyciągającego wobec Górnego 
Śląska, Cieszynskiego i Zagłębia. Kraków był tym 
ośrodkiem przez cały czas walki politycznej o 
Śląsk Cieszyński i Górny, musi pozostać nadal 
dla tych dzielnic punktem oparcia i zachować 
siłę przyciągającą. Tendencyę zresztą w tym kiea 
ruku stwarza układ sieci kolejowej, wskutek 
kiórego okolice te muszą grawiiować ku Krako» 
wowi, jako ku centrum. W związku z tym fak 
tem, że Kraków ma wszystkie warunki, aby 
kłać się stolicą całego polskhłego południowo: 
wschodniego okręgu górniczo-przemyslowego mus 
si nastąpić przeniesienie z Warszawy do Krako» 
wa wielu urzędów. Jak Lwów dla przemysłu na» 
ftowego, tak Kraków stanie się centrum dla pola 
skiego górnictwa i wyrosłych z niego gałęzi 
przemysłu, 

Uwzgłędniając te perspektywy rozwojowe, Kras 
hów mus; rozwinąć u siebie wielki ruch budo 
włany. Wszelkie mowe przedsiębiorstwa muszą 
zrozumieć, że w ich własnym interesie leży bna 
dowanie własnych gmachów ma pomieszczenie 
zakładów i oficyalistiów. Na tę samą drogę muszą 
wstąpić władze centralne, które dotąd tyle zabra: 
ły budynków na pomieszczenie swych biur i 
urzędów. 

Gdy wszystkie warunki, konieczne dla rozwoju 
Krakowa, zostaną uwzględnione, gdy nadto upos 
rządkowane zostaną esiatecznie stosunkie stosuna 
ki międzynarodowe, i pozawierany zostanie przez 
nas szereg umów z ościennemi państwami, Kra: 
ków ma wszelkie dane, że w ciągu najwyżej lat 
20 stanie Słą wielkłem centrum przemysłowem i 
emparynm handlu z pół miłjonem mieszkańców. 

Wtedy też znaczenie Krakowa, jako centrum 
sztuki, nauki i kultury polskiej, utrzymanie czes 
go jest naszem drugiem wielkiem zadaniem, zys 
ska własne, pewne i irwale podstawy materyalne. 


-Nasze przesilenie gospodarcze. 


Kraków, 23 grudnia. 

Prezydent Tzby handlowej i przemy 

słowej w Krakowie p. T. 'Epstqn, w ros 

zmowia z współredaktorem naszego pis 

sma, wypowiccział następującą opinię o 
naszem przasileniu gospodarczem: 

Początek naszigo przesilenia gospodarczego 

chronologicznie zbiegł się z nagłą zwyżką kursu 

polskiej marki, wywołaną zarówno decyzyą gór 

nośląską, jak projektem daniny. Obecnie prze- 

silenie to znajduje się niejako w pełni rozwoju. 

Jak w każdem zjawisku gospodarczej natu- 

ry, tak i tu objawy i przyczyny są skompliko: 

wane i różnorodne i nawzajem pizeplatają się 

ze sobą. 


rozmyślań upadków, zwątpień i wzlotów w pod- 
niebia nadziei. Wilczyński dalej pozostawał w 
tym samym szpitalu. 

Nadeszła wilia, W dniu tym ożyły wspomnie. 
nia różowe, wiośniane, splynęły z dzieciństwa 
niedawnego jak uśmiechy i zaszlochały na pier- 
aiach. Kiedy pomyślał że jest zdala od malki, 

od kraju, wtedy poczuł się bazgranicznie opu- 
gzczonym, samotnym, 

Pierwszy raz w taki dzień — bez matki — w 
obcych stronach — szeptał rozżalony glębinami 
samotnego Serca. 

Leżał odwrócony do ściamy, nie chcąc zdra- 
dzić tajemnicy tęskmoty i bólu. Przed nikim się 
nie poskarżył. 

Siostrą Malylda od samego rana była zajęła, 
dopiero popoludniu odwiedziła go, rozpowiada. 
jąc z pośpiechem, że zdrowi zejdą, zaś ciężej cho- 
rych zmiosą do ogólnej sali, gdzie będzie drzew- 
ko. 

— Cóż ze mną zrobicie — przerwał jej opowia- 
danie, 

— Nie wiem, czekajcie, zaraz się zapytam, 

Frunęła ku drzwiom, gdzie właśnie przewiiał 
biały kitel lekarza, 

Panie doktorze, czy Wilczyński może być na 
ogólnej Sali? 

— Może. Dlaczegóżby nie? — odparł zniecier- 
pliwiony Spiesząc do następnej sali, 

Już wracała, kiedy ją z powrolem przywołał. 

— Siostro Matyldo, a który to? 

— Ten, co w rogu sali leży, legionista. 

— Czy ten dzieciak? 


Z jednej strony 

| NASZEMU PRZEMYSŁOWI BRAK ZBYTU 

bo konsumenci wstrzymają Się masowo z poc 
ì pami, Z drugiej — nie może on osiągmąć s$ 

ich cen, ponieważ 

PASKARZE WYZBYWAJĄ SIĘ TOWARÓW, 
| nabytych przed bardzo dawnym czasem po bar- 
dzo niskich cenach, sprzedają je teraz po cenach 
niższych od niedawnych cen rynkowycr i niże 
go od kosztów produkcyi krajowego przemys 
Zysk jednak konsnmenłów jest iluzoryczny, 

ponieważ wobec bezrobocia, i zastoju w całem 
posu wek e aii te 


— Ależ nie można w żaden sposób. Czyż sio- 
| stra nie widzi, że to człowiek bardzo poważmie 
chory, może uuirzeć lada godzinę, ledwo się te- 
lepie trochę życia, a nużby skonał PAS przy 
dRzewku, 

— Wszyscy pójdą, a on sam A to bę- 
dzie okropne dla niego, toć to dzieciak, któremu 
się śni gwiazdka, komik. Proszę mu pozwolić, 
Nie — nie można — po chwili namysłu dodal. 
— A zresztą i tak mu już nic nie zaszkodzi. 
Niechże się ucieszy na koniec. 

„Pod wieczór przeniesiono Wilczyńskiego do o- 
gólnej sali, Tutaj jeszcze wrzał gorączkowy ruch, 
bieganina, Kohczono przygotowania, Siostry ro- 
biły co mogły, aby umilić pobyt chowym.i za- 
trzeć uczucie osamotnienia. Na ścianach świeżo 
pobielonych rozpinały wieńce zieleni, w kątach 

ustawiały krzaki świerczyny. Wiała żywiezna 
świeżość głusząca zapachy lekarstw. Ta izba by» 
ła odświętnie ubrana jak niedziela polska, — 
Wszystkich oczy z ciekawością patrzały na 
drzewko. Było ono jednak szczelnie zasłonione 
plahta, aby nie zdradzić tajemnicy i nie okazy- 
waé przedwcześnie darów przeznaczonych dla 
chosych. Łóżka ustawiono rzędami, tworząc w 
pośrodku przejście, Każdy przybyły v'odził wzro- 
kiem po powale, po bukietach zieleni, z lubo- 
ścią wciągając Skąpą wonność lasu, 

Zdrowi obsiedli ławy, stołki, 

Wśród zgromadzonych panował uroczysty na- 
strój, Wszyscy byli wzruszemi, przejęci chwilą. 
Jedni w zadumie zastygali, a raz w raz wstrząs 
fwewinętnzny nimi targał, oglądali się jakby z 


z O WA ON Z O I EZ ZOO ZE W O WA O A O NE 


CENY SĄ JESZCZE DLA PUBLICZNOŚCI ZA. 
WYSOKIE. 

Szerokie sfery nie mają pieniędzy, siła naby- 
wczą marki zwiększyła się nie o wiełe, a ilość 
jej w obiegu ogromnie się zmniejszyła. 

Pomimo to wszystko 
PRZESILENIE OBECNE JEST STANOWCZO 

ZJAWISKIEM PRZEJŚCIOWEM. 

O ile marka nasza uirzyma się w kursie — 
a wszystko za tem przemawia — nasz przemysł 
i handel odżyją w najkrótszym czasie, a ceny, 
towarów bezwarunkowo się obniżą. Nie wypły- 
wa z tego bynajmniej, że rzeczy można pozos 
stawiać tylko własnemu biegowi. Jesteśmy na 
drodze przystosowywania Się naszego życia g% 


, Spodarczego do nowych warunków, ale z tym 


procesem należy świadomie i celowo współdzia- 
łać, z silną wolą przezwyciężania trudności. 
Musi się tu zjednoczyć 

WYSIŁĘK SPOŁECZEŃSTWA I RZĄDU. 

W pierwszym rzędzie należy umikać wszyst 
kiego, coby mcglo pogorszyć warunki życia go" 
spodarczego, Tu silnie zaważy 

SYSTEM MINISTERSTWA SKARBU PRZY 

ŚCIAGANIU DANINY, 

Ściaganie to musi być przeprowadzone ©gię« 
dnie, rozumñie i wyrozumiale, tak, aby nie ma- 
chwiało ono normalnym biegiem zytia gospo- 
darczego, Zasadniczą tendencyą i wytyczną mie 
misterstwa musi być dążenie, aby gotówka, ścia” 
gana w postaci daniny, możliwie najszyhciej 
wracała w Obieg pod jakąkolwiek postacią — 
czy to w formie kredytów dla przemyslu, czy 
inwestyfwania pnaedisięwzięć użyteczności pub- 
licznej i t. 'd. 

Drugim warunkiem uzdrowienia życia gospo 
darczego jest 


POPRAWA NASZYCH WARUNKÓW KOMU- 
NIKACYJNYCH, 


Dia handlu, zarówno jak dla przemysłu, nie' 
zbędne jest zapewnienie towarom szybkiego % 
pewnego transportu, zabezpieczenia transpor« 
tów kolejowych przed uszkodzeniem, kradzie= 
żą i grabieżą. Przy większej już obęcnie spra- 
wności naszych organów a to 
się da osiągnąć, 

Tak samo poczta, telegraty i telefony "muszą 
junkcyonować nienagannie, albowiem w skom- 
plikowanym organizmie gospodanczym  każidką 
sprężyna jest równie ważna. Sytuacya taka, jak 
obecna, gdy n. p. po przerwaniu przewodów tes 
lefonicznych przez bunzę, przez tydzień nie było 
telefonu do Warszawy, jest nie do pomyślenia. 
Naprawa musi być uskuteczniona w ciągu jede 
nego dnia. 

Reasumując, stwierdzam, że przy: rozumnem: 
dzialaniu w tym kierunku nasze przesilenie gor 
spodarcze jest do przezwyciężenia, 
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niecierpliwością wyozekiwali kogoś. Inni twa- 
rze w dłoniach ukryli, głowy opadały bezwolnie 
na piersi, a pomiędzy palcami przeciekal róża- 
niec lez. Znać było, że każdy cialem tu przeby- 
wa, ale dusza stęskniona uleciała het w stromy 
rodinne i patazy w obrazy drogie. Każdy sły- 


szął własne wspomnienia, Ktoś wyłkał imię 
matki, ktoś dziecka, ktoś żony. Westchnienia 
padały jak melodye psalmu bolesnego, 

W najdalszym kącie stała gromadka odosob- 
niona. Może najsmutniejsi, a tak czemś odrębni 
od wszystkich... W milczeniu przebieralj ziarnka 
różańca, ze wzdychaniem żarliwem kreślili zna% 
ki krzyża, których znamiona zastygaly na czole, 
na piersiach. W pewnej chwili najstauszy z nich 


wyjął z książki do nabożeńsuwa zmiąty list prze-. 


żegnał uroczyście i jakby spełniał kapłańską: 
czynność u stóp ołtarza, wyjął z namaszcze- 
niem białe opłatki, Pochyleni ze czcią przenaj- 
świętszą przywierali do szczątków, które jaka 
wieść przyszła z dalekiej Ojczyzny patrzyli z ta- 
kiem nabożnem przejęciem, z takim bezgre- 
nicznym zachwytem ij wziuszeniem jak dziecky, 
kiedy w noc świętojańską, w moc cudownych 
zjaw obaczy wyśniony, zaczarowany kwiat pa- 
proci, 

— Oplatek, oplatck — wzdychali, 

— jezu! pokażcie, 

— Patrzcie się, aż tutaj przyszedł, nie zapoa 
mnieli o sierotach. 

— Skądże się tutaj wziął? 

— Skądby? z domu mi przysłali. 

— Takusieńki jak u naa 
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Złamane sz 


Demchilizacya naszej armii przeprowadzana 


szybko i bezwzględnie posiawiia znaczny zastęp | pamięć nie żywi... 


„GONIEC ERAKO YG 3I“ 


Iy. 


I rząd i społeczeństwo winno im pamięć, Ale 
"Trzeba zapewnić zwoluionym 


oficerów zawodowych, zwłaszcza 1ang wyższych, | z racy wieku możność spokojnego, względnie 


w Sytuacył materyalnie bardzo przykrej, nieraz | | beztroskiego dokończenia dni życia, 


bez śnudkówy do życia. Innych, młodszych zwol- 


niono naaraz clioć mogli jeszcze slużyć sile 
zbrojnej narodu, Oczywiście że winy 
bezpośuedniej nie ponosi z racyi pospiesznej 


denoLilizacyi ani rząd polski, ami społeczeń- 
stwo, dxinagały się jej warumki, w jakich zna- 
lazi się kraj po wojnie długiej i katastrofalnie 
niszesące, zasoby palstwa. 

Jest to ponickąd zrozumiałe, 

Jak w każdej wislkiej organizacyi nie mogło 
się w iej wielkiej maszynie, jaką jest armia, 
obyć baz błędów a nawet kazywd. Nasz sztab 
generalny i Ministerstwo spraw wojskowych, 
omgai JIzowane w czasie wojny i dla wojny, nie 
posiadałe odpowiednich maueryatów, niezbęk- 
nych dla przeprowadzenia dcunobiiizacyi w ta- 
kiej formie, by nikogo nie dotknąć, nie skrzy- 
wdzić, by zwolnić tylko istotnie zbędnych ofico- 
RÓW, 

To też jeśli się rozejrzymy w listach zwolnio- 
nych oficerów, Sposimzegamy miejedno nazwi. 
sko zasiużone, znane z czynów i ideowości. Ofi- 
oenowie ci choć log kazał im posiwieć nieraz 
m służbie zaborców, nie zdradziii sztandaru 
swyci wierzeń i doczekali się Wyzwolenia, W nie 
podległej urmii polskiej wybijali się fachową 

mnadzą, Wsank poza niolicznymi wyjątkami byli 
to ludzie wychowani w rutynie, przywiązani du 
swego powołania i munduru, jako gymbolu siły 
państwa, — W armii polskiej znaleźli niewąt- 
pliwie szeruze pole dla swej inicyatywy i pelne 
zadowolenis służby wolnemu krajowi. W tej 
ermi znaleźli też zapewne i harmonię własnych i 
usposobień ideowych z zewnętrznym ich wyra- 
mem. Wypieszczone w ryceaskich snach tęsknoty | 
mwcieliiy się w życie, Szpady niezłommie dziem 
ġone w czasach najcięższych, nie pnące się ni 

w spotkaniu z wrogiem, ni w obronie honoru 
Polal.a — mają być teraz dłożone. 

Odiożone, — lecz nie powinny być złamane, 
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a milod- 
szym dać tyLiczagowe oparcie, aż do wytwonze- 
nia sobie nowych warunków bytu. Jeśli już 
względy oszczędności nie pozwalają ma bezpo- 
średnia finansowe zaspokojenie zwolnionych, to 
trzeba uczynić to w innej formie, 

Państwo potrzebuje pracy i wausztatów tej 
pracy u nas nie brak, Zamiast mannowania, lub 
puszczania w ręce nieznane warsztatów, pozo- 
stających z materyalnej demobilizacyi, należa. 
loby te warsztaty oddać kcoperatywom zrzeszo- 
nych zdemobiliwowanych, którym zapewne ni 
chęć, ni zdolności dla prowadzenia ich nie zbra- 
knie. — Ministerstwo spraw wojskowych utwo- 
rzyło urzędy pośrednictwa pracy dla zdemobi- 
lizorranych. Inicywtywa ta, pożytaczmu bez- 
srtrzecznie, nie załatwia jednak sprawy zdecy” 
dewanie. Zamiast pośredniczyć, lepiej stworzyć 
wareztały pracy, lub gotowe wyzyskać, 

Czyz nie pożytecwniejszein byłoby od oddania 
w ręce prywatne wojskowych zakładów krawie- 
chich, szewskch automobilowych, piekarń itp. 
demobilu sprzedać tych zakladów  kooperaty- 
wom zuiemobilizowamych cekoćby przy pomocy 
rządowej Subwencyi, utworzenie imstylucyi 
przemysłowej, któraby z jednej strony dała oO- 


narcie weteranoru do służby czynnej niezdol- $ 


rym, a zagpokoiła głód pracy wśród wszystkich 
ndemchilzowariych, — z drugiej zaś strony za- 
puy.niła państwu i społeczeństwu znaczhe ko 
nzyści przez utrzymanie tych gałęzi pracy, 

W ten sposób państwo mogloby spłacić dlug 
zaciągnięty u zdemobiłizowanych za ofiarną 


służbę w armii, oraz zobowiązać sobie tych, któ- ; 


rych ramiona stanowiły zaporę dla wroga, 
Trzeba zostawić w dłonach rycerzy, co Jat 
dziesiątki szpady dzierżyły — oręż do walki z 
życiem, nie wolno też jadem goryczy zatruwać 
serc tych co młodzi i silni mogą znów kiedyś 
z orężem stanąć w szeregu, L. T., 


Dr. T. SIKORSKI 
Prof, Uniwersytetu Jagiellońskiego 


O przyszłosć 


Chcąc zobrazować na podstawie źródło: 
wych inforiaucyj obecne położenie tych, 
którzy tworzą maukę polską — zwrócie 
liśmy się do profesora Uniw, Jagielloń=: 
skiego dia T. Sikorskiego, który nadestał 
nam nastipujące ważkie uwagi: 

Ze słuszną duma zaliczają się Polacy do Sta- 
ych narodów cywilizowanych i kustunalnych. 
Nie tylko bowiem pizyjęliśmy i przyswoiliśmy 
sobie wcześnie zdobycze cywilizacyj materyal- 
mej i owoce kultury duchowej, — ale także od 
wieków tych zdobyczy stwzeżemy i pomnażamy 
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Brali w dwa palce po okruszynie i spożywali 
niby komunikaty świętego szczęścia. Trwali w 
jakimś zachwyceniu jakby zapatrzeni oczami i 
duszą w miebiosa, jakby zastuchani w melodye 
kolęd któwe nuciły ich serca, ziemią i anieli na 
wysokościach, 

Ocknęli się dopiero wtedy, kiedy pojawił się 
kierownik szpitala. On dał znak do rozpoczęcia 


uroczyswści, Opadły zasiony, Zajaśniaia choin-" 


ka, wyłoniła się jak prumiernna, prześliczna 20” 
rza wistająca z pośród Imgieł. Zamigotały świa- 
tetka, zalsniły ozdoby, zapłonęly łańcuszki, nici, 
Kiistki jakby stozwek zicleni opasają tęcza barw- 
nemi obłokami, Wszystko gorzało, promieniato. 
Każda gałązka Imienila się, skrzyła, migotała, 
sprawiając wiażenie że skądś pada deszcz kry- 
Batałków i okrywa konary zlocistym, fioleto- 
wym, różowym pyrem śniegu. Zdumiani chorzy 
mie mogli wzroku oderwać od tej zjawy, Ogar- 
nęła głęboka cisza przerywana szepiam, west- 
ahnieniemm, Howem podziwu, 

e— Drzewko — Uitzewko — takie samo jak mo- 
je — o Boże, mój Boże... takie cudne — — Wil- 
czyński pełnią uczucia powtarzał, patrząc z 2a- 
chwytem na choinkę, Wchłaniał w siebie jej 
urok, pił go jak świętą wodę ze zdroju uszczę- 
śliwiemia. Zsiniałe wargi osnuwał uśmiech jak- 
by gwiazdka betlejemska wpadła w serce į roz- 
promieniią najcudowniejszy sen. Lica wychu- 
die, oczy zapadłe-płonęły ogniami natchnień, 
Wiltzyński patrzał dwoma słońcami źrenic za- 
palonych na wysokościach zachwytu. Może wi- 


polskiej nauki. 


| 


je na swój i ludzkości pożytek. Instytucyą, prze 
kazującą każdonazowy dorobek kulbutelny na na 
atępującemu pokoleniu, jest szkołą. Bez niej w 
przeciągu dwóch generacyi, nawet najwyźsza 
kultura przepadłaby i po takiej przerwie trze- 
baby ją budować na nowo, od fundamentów, 
Jeżeli szkoła ludowa, powszechna, czyni u- 
częsinikaini oświaty milicuy przyszłych obywa: 
teli i jożeli szkoła średnia zapewnia sapołeczeń: 
stwom setki tysięcy wykształęonych, to szkoły 
wyższe nie tylko dbają o to, aby z 0 z 
nich urzędnicy, adwokaci, lekarze, księża, rol- 


dział obraz chlopięcego życia, może w tem prze- 
ślicznem mgnieniu przesunęło się najmilsze 
dziecięciwo, a on wyczekuje na podarki, konika 
książeczkę z bajkami, pizeciez to tak niedawno 
mu aniolek podrzucał = — — 

— Mamo — mamusiu — tajnym głosem serca 
przyzywał. Chciał powstać, iść naprzeciw ko- 
chanej, drogiej postaci, nadsłuchiwał, azy nie 
doleci powiew, pozdrowienie ziemi ojczystej zło- 
żome na ustach jej wiernego syna, tulacza — 
żołnierza, Z uporem się wpatrywał, ozy nie obd- 
czy pół, lasów ziemi drogiej, ziemi Świętej, któ- 
rą przewędrował z piorunem boliaterstwa, 'mę- 
stwa, zapału w długie dni mozolu żołnierskiego, 
którą przemierzał w saws i wydłuż w trudzie 
znojnymm, dnajdując mogiiy powstańcze, krwią 
męczeńską zbnoczona, gdzie u samoinych bez- 
imiennych jakby przy ognuskach rowpalal serce 
na nowy trud, brał płomienie wiary na dalszą 
duogę, Patrzał w sen cudny, śniony sercem żoł- 
nierza — w sem wolności... Biegł z obcego kraju 
w strony ojczyste, a usta płonęły zjawą, a oczy 
promeiniały szczęściem kiedy przez pierś prze- 
pływały wspomnienia dicie czarowne — == 

Nagle zatrząsł się. Nić prześlicznych śnień pę: 
kła, zagasła tuna tęczowych złud. Bezradny po: 
postał, Coś zauważył, coś'sobie przypominał, Wy» 
rok niecienmpliwie latał po twamzach codziennie 
spotykanych, a tak obcych, pe ścianach znanych 
a tak zimnych. Skurczył się, Oprzytomniał, ze- 
s edl z niebias na padol rzeczywistości. Oczy 
puomieniejące zagasły, wargi zadysmtały, jakby, 


| uczonymi polskimi spotykamy 
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nicy, inżynierowie, nauczyciele i t. å zdobyli w 
nich jak najlepsze wykształcenie zawodowe, ale 
także są ogniskami i warsztatami twórczości 
naukowej. Profesorowie szkół wyzszych to nie 
tylko nauczyciele swych przedmiotów, ale za- 
razem ludzie, posuwający wiedzę naprzód. 
Wystarczy przejrzeć książkę F. Stefczyka p 
t. „Polska w kuliuw:ze powszechnej”, aby dojść 
do przekonania, że nasz dorobek cywilizacyjny, 
że nasza kultura narodowa była i jest tworem 
ludzi nauki, którzy w przeważnej części zajmują 
stanowiska na katedrach uniwersyteckich. 
Laik rozumie przedewszystkiem ważność i 
znaczenie wszelkich udoskonaleń i wynalazków 
technicznych, jponieważ ich zaslosowame news 
cznie i uchwytnie ułatwią życie i powiększa 
majątek narodowy; nanki teSrelyczne uchadzą 
w Oczach ogóju za nieprodukiywny zkytek. Tym 


czasem Kto się bliżej przypatrzy jakiemukolwiek , 


posiępowi technicznemu, graktycznemu, przes 
kona się, że jest ou owocem nauki teoretycznej, 

W związku z tem pozostaje pupularność wszel 
kich usiłowań, zmierzających do poprawy bytu 
nauczycielstwa ludowego i twórczości w uzy- 
skaniu odpowiednich warunków bytu przez pro- 
fesorów. Pizecięiny poseł sejmowy — o ile wy% 
sedi z szerokich mas, — będzie głosował za 
podniesieniem pensyi nauczyciela ludowego, 8 
nawet gimuazyalnego, bo wie, że przez to pos 
moga bezpośrednio własnemu synowi czy kre 
wrzmu, który jest owym nauczycielem, a Zda- 
zem zapewnia lepszą naukę własnym dzieciótn, 
uczęszczającym do szkół powszechnych i średź 
nich, Ci sami posłowie nie będą się rprzyluje 
mniej sprzeciwiali państwowym wydatkom na 
szkoly techniczne i praktyczne, Aby ujęl się za 
szkołami iteoryi naukowej i jprzedstawicielami 
nauki, powinni jednak uswiadomić sobie co wua- 
siępuje: 

Bez teoryi niema praktyki, bez uczonych nie- 
ma nauki. Uczony nie jest dziś już owym , pas 
nem“, któwy mając prywatny majątek, poświę: 
ca swe zdołuości i Siły nauce, bo mu to skrawia 
przyjemność, Dzis między najwybutnie jszymi 
licznych bada- 
czow, co wyszli z pod siomianej strzechy, Z ao 
lorii fabrycznej, z poddasza czy suteren, Zdole 
nuści rzadko chodzą w parze z majęątkiint tēti 
zdoiności jednak są największym majątkiem 
narodowym, Jak się z tym majątkiem obchodzi 
spoleczenstwo, na to odpowiedź daje w zdawńia 
ciwo warszawskiej kasy im. M.anowSkiego pt 
„Nauka polska, jej potrzeby, m galiziwyg i raz 
wój“ (1918), Czytamy tam, że brak mwucki nad 
umlolnionyini uczriami pociągnął za sobą brak 
pracowników umysłowych na każdem polu & 
brak odpowiednich warunków do pracy nauko- 
wej sprawił, że dla większości wybitnych ucros 
nych, działających za granicą, powrót lo kraju 
jest w znacznym stopniu rezygnacyą z nurugeja 
shiej karyery naukowej, 

W Polsce wytworzył się nowy typ vohaler- 
stwa, typ ucze. "080, 00 bez odpowieuniego war- 
sztątu naukowego i bez poparcia mater: aliego 
piba przed sobą taczkę nauki — aż do wyczerż 
pania sił i Życia... 

Twórczą pracą naukowa u nas jest bezinteres 
Pama darem uczonych dlu naroda Ale tet 


łry ma nie pociekły grubemi kroplami z głębi u 
smlochającego serca, Patrzał niby dziecko, kiedf 
się zachłyśnie placzem rzewnym, żałosnym, nie 
ukojonym, 

— Sam — a mamusi — niema... 
si) bezradnie, załkał skargą. 

Jeszcze coś pragnął mówić, a nie mógl słowa 
wyszlochać. 

Pudz.osły się piersi wysokie A rapiem pałą 
mocą bólu wsirząśniglie zajęczały: 

— Mamo. już nie będę z tobą... już ciebie ł 
Polski nigdy nie obaczę... Mamusiu najdroższa.., 

Wszyscy, długo stali baz ruchu, Obce spojrzes 
nia skupiły się na drobnej twarzy żołnierza — 
dziecka tułacza — idącego po ciem iowej drodze 


— oglądając 


ku Ojczyźnie. Każdy słyszał wołanie tego tulas 


cza, wojownika na obcym zagomie. Nie rozumieli 
nowy, ale wyczytali ból tęsknoty, bezmiar męki, 
zgromadzonej w ostatnim tchu. Choć nie wyja- 
wil, ale w długie dni rozłąki pod zawszozym 
mundurem te same uczucia chłopca nosili, jako 
skarby najdroższe, jako potęgę wiecznego cier: 
pienia, 

Ci, żołnierze, którzy śmierć widzieli na pobos 
jowiskach w najstraszniejszej grozie, w jęku, w 
skowyrie, w przekleństwie, ci lekarze, którzy co- 
dzie. nie patrzyli na męczarnie konających, tu 
nad bólem nieznanego dziecka bez Ojczyzny zas 
plakali wraz, jakby się nagie otwarir naidotkii- 
wsze rany ich serc... Jan Wikior, 
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naród nie może wymagać, aby także pracą nau 
czy cielska była prawie tak simo — bezinterc- 
Sowna. Jeśli się już nie ceni kapitału zdolności, 
to powinno się przynajmniej ocenić kapitał pras 
ty, włożony w studya, prowadzące do profesu» 
ry. Żaden inny zawod, Zaden inny urząd nie 
wymaga tak dlugJiełniego przygotowywania się 
doń, jak profesura; żadan też inny nie naraża 
swych przedstawicieli na takie wydatki, jak pro 
iesura, Utrzymywanie Stosunków ke światem 
naukowym, Ojczysiym i zagranicznym, podróże 
naukowe, zakupno książex prenamerowanie cza 
zopism fachowych i t. p. już przewyższają o 
wiele pensyę prwiesora. A z czegóż ma żyć, z 
czego utrzymać i siebie i rodzinę? Profesorzy 
ukrywają przed ogółem Swą ciężką walkę o 
byt, ale gdyby ją odsłonili, staliby Się EA 
tak żałosnemi, jak do niedawna gallcyjscy sau- 
czyciela ludowi, 

Wobec takich stosunków nio dziwnego, że co- 
raz częściej prolesomzy opuszczają swe stanowia 
ska naukowe, by je zamienić na bardziej intraa 
tne, .praktyczne", że dzielne jednostki nieraz 
odrzaceją proponowane im katedry ze względu 
na to, że pokory prołesora wyższej uczelni nie 
stoję w żadnym słosunku do ich dotychczaso- 
wych dochodów. Wiadomo, że n. p. buchalter 
większej firmy, bez wykształcenia akademickie- 
go, o wiele lepiej jest sytuowany materyalnie 
od profesora uniwersytetu, nie mówiąc o proku; 
rzystach i dyrektorach większych przedsię: 
biorstw. Nie należy dopuścić do tego, ażeby 
wzgląd na wszczędność państwa uniemożliwił 
w wielu wypadkach konieczne powołania tẹ- 
gich sił polskich naukowych, peuncujących na 
obcezyżnieę których mdolności  zapazepaszczona 
iw ten sposób dla polskiej nauki. A przecież ja- 
snem jest, że oszczędność, niszcząca warunki 
przysziego rozwoju, jest już nie tylko nie na 
miejscu, ale wprost rzeczą wA. 

Szeroka i grunbowmae reforma tych stosuns 
kówń jesl u naa sprawą ping. Przyszła siłą i 
wytwórczość państwa stoi w wiewątpliwym 
awiązku z wykswtałoeniem fachowem kieruję- 
cych nien w przyszłości osobistości, a pewne- 
mu „sproletaryzowaniu”, któremu uległ z po 
wdów zewnętrznych stan nauczycieli szkół 
wyższych, należy wszysikiemi siłami przeciw- 
działać, Chcąc uratować przed katastrofą nar | 
szo wyższe szkolnictwo, to niewysychające źró ; 
dło państwowych sił żywotnych, musimy mu 
mapewnić stanowisko, które zadowolni jego gro 
no nauczycielskie, Tylko w ten sposób zdoła 
państwo rozwinąć po wojnie wszystkie swoje 
siły, także i te siły, które kryją się jeszcze 
niezbadane w ziemi, Ludzie tylko dzięki świa- 
ttu umiejętności staną się wytwórcami, — Tyl: 
ko w ten sposób młode nasza państwo rozkwi- 
tnie w nowej sile i wnowym blasku. ts 
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PRACOWNIA OBUWIA 
JOZEFA PALONKA 


Kraków, ulica Zwierzyniecka L. 5, 


znana iak ze swej solidnej i pięknej roboty 
jak również pod względem materyału i jakości 


poleca swe wyroby 

na składzie w dnżym wyborze 
po cenach znacznie zniżonych 
Za trwałość obuwia gwarancga jednoroczna. 
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SvE na saihi już gamą w izddbce 
Naszu dziecina zasnęła w kolebce 

I do aniołków przez sen się uśmiecha, 

! Gdzieś od sąsiadów słychać kolend echa 


Sa HA 
» dw 
A 


|r rozgwac dzieci dolata z za ściany... 
! Jakżeż mi sioutno mój Drogi, Kochamy 


o < 


| 


| kiej zjawi się podpora i to w postaci Ligi Na. i 


Kiedy pomyślę — łza się kręci w oku 
Że tak i u nas bywało co roku... 

Dzisiaj tak smuino i tęskno i źle mi 

I nie ma dla mnie szczęścia na tej ziemi 
Boś Ty jest od nas daleko, dalakol.., 

Za którą górą i za którą rzeką, 
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W niewoli trzyma cię Moskwa zdradziecka? 
Może tam tęsknisz do mnie i do dziecka? 
Biedna dziecinal przez sen cicho kwili 

A może ojca przyśniła w tej chwili 

A biedny tatuś gdzieś w kajdanach siedzi... 
Trzeci raz piszę — nie mam odpowiedzi... 
Czy poczta do Was wcale nie dochodzi? 
Czy zapomnieliście swych rodzin — młodzi? 
Napisz dwa słowa, nie dręcz mnie daremnie 
Ja i maleńka prosi Cię przezemnie 

Czekam cię, czekam nadziei ostatkiem — 

Z stęsknionem sercem i świętym m 


Poznań, „Deutsche Nachrichten“, naczeiny Or- 
gan „Deutschbundu", we wsiępnym artykule je. 
dnego z ostatnich numerów odsłaniają nam mi- 
mowoli nadzwyczaj ciekawe tajniki z polityki 
tej organizacyi, prowadzonej w porozumieniu 
z rządem niemieckim, 

Artyku? pisima niemieckiągo poświęcony jest 
pertraktacyom polsko-niemieckim w sprawie 
Górnego Śląska. , Dsutsahe Nuchrichten* gtwiem. 
dzają:; u wstępu swych roypatrywań, że poja- 
wienie się Koriantęgo na G. Śląsku jako głów- 
nego reżysera" „za kulisami" konferencyi dot- 
knęło delqgacyę niemiecką w sposób niemiły. 
Rząd niemiecki zaprotestował nawet przeciwko 
udziałowi Korfantego w pertraktacyach, 

W dalszym ciągu wywodów pisma niemiec- 
kie uważają za najważniejszy punki rokowań 
sprawę „ochrony“ mniejszości niemiockiej, nie. 
tylko na Ślęsku, ale fak ło według słów „Deu- 
tsche Nachrichten“ leży w wyrażnej intencyl 

delegacyj niemieckiej w calej Rzeczypospolitej, 

Organ „Deutschiumsbundu* uważa się za upo- 
ważniony do twierdzemia, że los rokowań górno. 
śląskich zależy całkowicie od tego. czy delega- 
cya polska posiada pełnonocnictwo do robienia 
ustępstw w sprawie mniejszości niemieckiej w 
Polsce, 

„Deutsche Nachrichten" chcąc wierzyć w to, 
że wysłannicy polscy będą kierowali się wzglę- 
dami polityki realnej chociaż „cień Korfante- 
go“ wróży, zdaniem ich, mało dobrego, Jeżeli 
rząd polski będzie chciał nadal zachować swą 
politykę „odniemczającą', wtedy grunt wspól. 
nego porozumienia na Śląsku się załamie. „Pol. | 
ska stoi na Tozdrożn." (|). 

Pismo niemieckie oddaje się nadziei, że prze- 
cież z trzeciej strony dla mniejszości n zmiece 


rodów. Przecież memoryal złożony Lidze Naro- 
dów przez , Deutschtumsbund* musiał też, jak 
wnioskują „Deutsche Nachrichten“, wywołać 
zastanowienie i przekonanie, że trzeba nareszcie 
znależć drogi, które życie Niemcow w Polsce 
zrobią bardziej znośne (!). Rada ambasadorów. 
— pisze organ hakatystów — skierowała do rzą. 
du polskiego wezwanie, by zaprzestał wydalać 
Niemców z byłego zaboru pruskiego. Gdyby rząd 
polski rzeczywiście nawrócił z tej drogi, można- 
by o rokowaniach śląski:h mówić jak o , cudzia 
bytomskim“, 

Znamienny ten artykuł odsłania calą niemie- 
cką grę zakulisową, Wykazuje zupenie jasnął 
łendencyę rządu niemieckiego splecenia sprawy 
Śląska ze sprawą mniejszości w całej Rzeczy. 
pospolitej, a co może ważniejsze zdradza zupeł- 
ne współdziałanie „Deutschtumskundu“ z rzą- 
dem niemieckm, Na tem tle nota „Deułsch. 
tumsbundu“ do Ligi Narodów występuje jaskra- 
wo jako to, czem jest w rzeczywistości, pociąg. 
nięgiem rządu niemieckiego, skierowanzm prze” 
ciwko Polsce zapomocę stworzonej przezeń w 
Polsce organizacył, która nle reprezentuje przed 
konań į większości lojalnej ludności niemieę. 
kiej w Rzeczypospolitej, 

Nie wątpimy, że deiegacya nasza na Śląsku, 
będze umiała zastrzec się przeciwko łączeniu 
spraw, które z sobą polączone być nie mogą. 
Rząd zaś winien wobac czynników niiędzynaro- 
dowych zaznaczyć wyraźnie, że organizacya sto- 
jąca na uslugach rządu niemieckiego, nie może 
być traktowana jako przedstawicielka woli nie- 
mieckich obywateli Rzeczypospolitej, Rząd nie- 
miecki i jego służka „Deutschiumsbund* musza 
dojść nareszcie do przekomania, że Polski nie 
wolno już traktować jako pańsiwa sezonowego. 

—000— 
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LEOPOLD TOMASZKIEWICZ. 


Nowa Legenda. 


Zcichła orężnych zmagań pawierucha, 
zelżał bezbrzeżny Śmierci ból, — 

modlitwy pańskiej znów cały świat słucha, 
cisza na bezkreg wraca pól, 

a rad smugami poczerniałej roli 

powraca pokój ludziom dobrej woli, 


Weseiam błysną znów sterane twarza, 
choć jeszcze przypommi ktoś bój, 
miedawne w polu odbywane straże, 
krwawy minionej walki znój, 

wigilię śnioną ma przemarzłej ziemi, 
opłatek alany łzami matczynemi,,. 


Kopce mogiine u wschodnich nubieży 
cicho pieściwy ujmie śnieg 

i modlitw szept, co tłumnie ku nim bieży, 
jak biały puch u krzyży legł, 

gnując wieść jasną przez wszystkie godziny, 
że niedarernne są poległych czyny, 


Rycerskim w słońcu wyzłoconym szlakiem 
ku upragnionych wmotom zónz, 

adi przepotężnym, niezłomnym orszakiem 
poprzez wykraty, zamęt burz, 

słowem od mocy hardem, oszalałem 
rzucali zew — słowo Stało się ciałem. 


Przy wigilijnym gdy zagliądziem stole, 
Niech apanuje radość wkrąg, 

jako pe dbugim, śmierteinym momole, 
gdy dzieło jest nad miarę rąk — 

i miech pieśń płynie radosnej kolemdy 
o nowemi życiu zbudzonej Legendy... 


Na ziemię polską dobrą wieść fziś niesie 
amiołów białoskrzydiny hu: 

wróży zbawisnie w adrodzin zakresia 

w cudzie poczętym ze słów, mr 

by w Sercu naszem, od smutku zwątpiałem, 
moc rosła, — by słowo stalo gie ciałem. 
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„ź opłatkiem"! 


— No, tędy manej więcej, mielibyśmy numer 
świąteczny gotowy. A przynajmniej są już rze:zy 
. pajwużuiejsze. Ogłoszenia, warunki prenumaraty, 
nadesłane... Cóż jeszcze? Aha! tedy mniej więcaj 


trzebaby może jakiś artykuł wstępny i  jesacze 
coś niedużego, serdecznego, a nowego, coś, «w 
jeszcze nigdy nie było!.. Tedy mniej więcej: 


„Z  opłatk,em!..* 

Tak mówił półgłosen przy biurku naczelny Yes 
„dhiktor „Płachtiy” i rwodził oczyma po współ: 
pracownikach jakby szukając ofiary. 

Pewien młodzienicę o ostrych rysach twarzy 
i bródką impertiynencko zadartą — usłyszawszy 
(o opłatku zaczął się niespokojnie rozglądać, zas 
pia? nieznacznie marynarkę i już lisim krokizm 
sakradał sią do wieszadła, gdzie palta wisiały. 

— Panie Stanisławie! — huknął redaktor — a 
pan dokąd? Teraz kiedy najwiękcza robota 0: 
koło nunieru świątecznego, to pan tedy mniej 
więcej szuka kapelusza. 

— Czapki! pame redaktorze! — usprawiedliwił 
słę zgromiony i usiadł na miejscu. 

Tak! tak! rozumiem! mruczał re 
Gaktor — rozuniłom!.. Czapką, papką chce:z pan 
przejść przez życiel.,. j 

— Już ja się tam dużo nie napapkał w pań- 
skiej „Płachcie* — odciął się dziennikarz. „Nie 
ze Goli, ani roli ale z tego co mnie bolil“ zosta» 


łem wybitnym  reportoram. 
— Krótko a węzłowato, mój penie — zakon: 
Kludował redaktor — trzeba mniej więcej napis 


sać piękny wiersz pt: „Z opłatkiem”. 

— Wiedziałem! wiedziałam! —  jęknął bole. 
śnie wybitny reporter. — Opłatek! znowu opłas 
tek! Dwanaście lat łamię się w „Płachcie” 
opłatkiem z czytelnikami!... Żeby ch samych | 
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połamało!.,. Co można trzynasty raz nąpisać © 
opłatkut 

— Przy pańskim talencie. 

-— Hml. — zamyś.ił się 
tek, zadatek, dużo dziatek. 

— Szczęśliwych latek! — huknął któryś z kos 
legów. í 

— Tak? Prosze! — zawołał poeta Z urazą 
A może pan zechce sam napisać o opłatku. 
szę, bardzo proszę!. Odstępuję panu. 

—— Panie Stamsławie! — zawołał redaktor — 


dziennikarz. 3 Opłas 


a 


Pros 


nie rób pan bolszewizmu, tylko opłatek! Rozus 
miesz pan? 
— To okropne! — mruczał poeta, — Mam 


właśnie napisać w z przekupką jarzyn a 
tu ci wyjeżdżają z opłatkiem. Co ma marchew 
do opłatka? i 

Siad? jednak i zaczął pisać; po niedługim caa- 
se zerwał ai od biurką i zawołał: 

-—- Mam, mam!.., 

Złapał manuskrypt i zaczął czytać. 

„Akuratnie w roku ostatkiem 
Pobożni ludzie dzielą się opłatkiem | 
Z należytą powagą i statkiem 

— Stój pan! — powstrzymał go radaktor — a 
jakim „statku pan pisze? 

— No juścić, że nię o parowym Btatku!.. Ten 
wyraz ma to znaczenje co „zrównoważenie"l 
Jedź pan dalej tym statkiem:.. 

Jadę!1.: 
A gwizdaj! — upomniał złośliwie kolege. 
Tak jest! gwizdam na cieblel.. A więc: 

„Z należytą powagą i statkiem... _ 
Ciągnie starzec sił ostatkiem 
Co pan płecie! — wola znowu redaktor. — 
Starzec ciągnie apinisk? 

— To jast przenośnia!.. Ciągnia — 
idzie. A więa: 

«Starzec Bił ostatkiem 
Był równocześnie ojcem į dziadkiem 

— (o? co? „dziadkiem“? Jak to pan roznmie? 

— „Dziadkiem“, przez „d“! — wyjaśnia poeta. 

— Jedź pan daleji.. 

— Tadel- i 

„Może się w zyciu potłukł przypadkiem.“ 

—-Panie! zleź pan raz z tego dziadka, bo doj: 

dziesz da fatalnego rymu! - 


noa 


tyle co: 


— O! nie pania redaktorze!_Nigdy_ nie. byłem 
wulgarnym!.. Zresztą przy mojem bogactwie 
rymów. 


„„g„potknął się przypadkiem 
Anioł stróż jest jego świadkiem 
Że to... > 

— No, i w tym duchu dalej.. Zaraz oddam. 

— A ja się obawiim, żeby czytelnik przy pat. 
skiin opłatku nie oddał ducha! Daj pan pokój 
da idź do tej przekupkił. Zamówię wiersz u 
Stwory!... On ma więcej polotu! 

— Ma więcej polotu? — powtórzył z (ironią 
poeta. — A to miech lata po pańskiej „Płachcie”! 
Nie mam nie przeciwko temu!.. A ja sobie po: 
lecę na .wywlady!. Niech mi pan wńęcrzy, Że czas 
sem taka przekupka więcej odezůwa poezyi niż 
niejeden redaktor, chociaż ona używa „Płachty* 
do zawijnnia warzywa. 

Panie wybuchnął redaktor —  wyprasza'n 
sobie podobnych aluzyj!.. Mój dziennik nie jest 
do zawijania.., 

— Ależ ja mówię o płachcie przez małe „p“. 


, Plachta znaczy tosamo, co szmata... 


— Panie! — rzekł uroczyście redaktor — 
świadczam panu, że od 1:go stycznia... 
— Wiem, wiem! 7eczyna się rok 19221 
— T dzień pańskirgo srwolnienia z obowiąz- 
ków rednkcyjnych"... Kruk. 


EA 
Nadesłane. 
Dyrekcya Oddziału Tow. Ubezgieczeń na życie „Varsovia“ 


w Krakowie, przy ul. Siennej L. 2 
komunikuje niniejszem, że w godzinach 


Os 


] UTZ 
c s do 230 przyimuje zgloszenia ubezs 
pieczeniowe oraz udziela stronom wszelkich in: 
formacy| w sprawach ubezpieczeń na Życie. Uczcie 
wi. zdolni. chętni do pracy w dzialo akwizycyi 
panowie. tak zawodowcy. jakoteż ludzie nowi we 
wszystkich miastach, teczkach i centrach 
przemysłowych Zachodnie] Małopolski ji Śląska 
Cieszyńskiego. beda przyjmowani na nader korzy» 
sinych warunkach. Szczególnie dobrze  w-dziant 
„będą panowie akwizytorowie tych Towarzystw 
zagranicznych, którym Władze odjęły przywilej 
akwizycyi. 


| 
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ege o 
Dr Maksymilian Reich 
otworzył kancelaryę adwokacką i prowadzi ją 
wspólnie z adwokatem 


Dr Romanem Bogdanim 
w Krakowie, przy ulicy Wiśinej L. 6. 
9099999999 9PPPP 


KAWIARNIA I RESTAURACYA 


GRAND HOTELU 


po odnowieniu iokalu już otwarta! 
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Maszynowe kurza kersspondencyjne 


35 Kraków, 
„WERKMISTRZ O” Bornasyńska I. 1a. 
Ogłaszają sposobność korzystania jena z dodatko- 
wego zapisu na pierwszy w Polsce jednoroczay; 
korespondencyjny kura maszynowo-techniczny. — 
Wykłady przystępne i pierwszoklasowe, przesyła 

się do miejse pobytu zapisanych. 
Ukończgnym przysługuje możność zaplsenia się na 
kwartalny specyalny kurs elektrotechniczny. 
Imformacye odwrotnie. 


Restauracja Mieszczańska 
Karola Niedziałka 


Telefon Nr. 2326 


poleca 


wina węgierskie 
buteika po 1200 Mk. 

wielki wybór najprzedniejszych wódek 

i likierów po cenach fabrycznych. 


Piwo 12/4 7 
i porter beczkowy i butelkowy: 


. BRYLANTY, 


perty, wyroby za złota i srebra kupuje i sprzedaje 


Magazyn rubiierski M. Wassermanna 


' Kraków, ulica Grodzka 10. 6%0 


Przybory dentystyczne 
47 mak 


S. VOGLER, Kraków, ul. Grodzka 31 


Na Gwiazdkę! 


Szale wełniane | jedwabne. 
Rękawiczki ciepłe. — Pończochy damskie 
i dziecinne. — Skarpetki męskie. 
Piedziki wełniane. 
Torebki, portfele, papierośnice skórkowe. 
Bogaty wybor krawatów męskich. 
Szertingi 80 cm. à 450 mk. za 1 metr. 
1 Oxfordy na fartuszki. 
Bluzki etaminowe i jedwabne. 
Staniczki damskie 
poleca po cenach przystępnych — firma 


E. Ostaszewski i E. Mayer 
Kraków, Rynek gł. 5. Telcfon 2435. 


a a 


SLAYO 4 SLOME BRASOWAN 


najprzedniejszych jakości w całowagonowych iadunkuci 
dostarcza 6122 


DOM PRZEMYSŁOÓWO.HANDLOWY 
„MOSPOL: Sosnowiec. 


`- 


Z e a J - - 


Kraków, ulica Fioryańska 19, 


ZĘ la 


=]! 


P mio mama HM a aa 


(Ca zA Ś ORL". © M 


Numer 351 


KURSA HANDLOWE! 
K. ZIMOWSKIEGO 


KRAKOW, RYNEK GŁ. 17, Ii. P, 
Wpisy w szkole od godz. 5—6, a w kancelaryi 
il. Tenczyńska 2 (przy Zwierzynieckiej) cały dzień 


MASZYNY GARBARSKIE 


niezbędne przy wyrobie 
skór miękkich i twardych 
wyrabia Fabryka Maszyn 


B.ci STEINBERG i Ska 


Warszawa, Wrona 80 
WWWwWwwwwwwww 4, a 


in motor roany angielski 35 KM leżący 1900 r. budowany 
4 = Perkun 1: KM „ Ibr. 5 

» Ursus7—10KM „ 1918r. 3 
1 motor benzyn. Warchałowski 25 KM st. 1912r. budow. 
5 Langen Wolt 20KMiż. 1913r. , 
Polne 12—16 KM przew. 1913r. 


wm 


1 

2 » » ; » 

1 5 5 Warchałowski 10 KM 12. 1914r. , 

1 = Poike 3—4 KM przew, 1911r. „ 

1 „ "naftowy novarik5 6KM leżący 19iUr. ,„ 

1 „ Giehtrycz. 220 Volt 4 KM n-190U prąd stały 
AR s ML wajO BAĆ A aaa caówaśkE 
1 A A 120 sg KM n-ibv0 » = = 
3 5 Z 110 , E KM n-1700 » = Z 
1 60 ,„ 65 KM n-1330 , 


1 gater nowy 750 mm szer, oe. oraz ovróbki do drzewa, 
metali i inne maszyny z natychmiast ze składn 


RUDOLF RUBNER 


Kraków, Miodowa Ło > l. a 


DZŁIŁNŃ DOBRI. 
© © La LL 
Bajka wigilijna. 
Przyszły z Wschodu króle obce 
Przyszły w Więjilją, 
By Chrysiusą uczcić w Sszopce 
Z świętą Familiją, 
Boskie Dziecię spi w Swym żłobie, F 
-Ahleli je suzga 
A więc Józef czyta sobie 
Soca" świątecznego, 
Świeci Mu się twauz spocona 
I łysina blada, 
Resztka włosów jak opona 
Na kark w strąkach spoda, 
IA osiołek w uprzejmosci 
Do staruszka powie: 
„Trzeba przyjąć zacnych gości 
Pnzyszli Trzej Królowie!" 
Święty Józef ton swój zmienia 
W oburzaniu wznioslem: 
„Widać z twego powiedzeria, 
„Żeś jest ośle — osłem! 
„Nie mą królów dziś ua świecie 
„zapisz w swej pamięci! 
„Io nie trzej kiólowie przecie 
„Lecz trzej — prezydenci!" 
| niz LOSEM BE | |ouij 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk: 
Adama i Ewy, Wigilia 
Wschód słońca: 8'59 
Zachód słońca: 5'01 
Długość dnia: 802 


TEATR IM, J SŁOWACKIEGO. 


Sohota: Teatr zamknięty. 
Niedziela wieczór: _„Betleem*/ l 
Poniedziałek Popol.: „betlcem”, 

Wieczór: „Dzieje salonu", 


TEATA W. L „RA I OPERETKA 


Sobota: Teatr zamkniety, 
Niedziela popoł.: „Halka“. i 
Wieczór: „Szkola milosci", 
Poniedzialek poroi.: „Baron Kimmer. 
Wieczór: „Jtigoletto", 
Wtorek: „Cavaleria Rusticana” i „Pajaze™ 
TEATR vAuATELA 
Sobota: Teatr zamkniety, 
Niedziela vopol.: „Dr Stieglitz“, l 
Wieczór: „t(tlsiołkowi w żloby dano“, 
OFunsiKA swwusCI 
Sobota: Teatr zamkniety. 
Niedziela popol.: „Cnotliwa Zuzanna“, 
Wieczór: „Słowik hiszpański". 
Poniedz.ałek popol.: .Cyrkówka“. 
Wieczór: „Taniec szcześcia”, 
Wtorek: „Niech mnie dyabli wezma“. 
WYKLADY ZWIĄZKU LIIERATÓW W DOMU 
ARTYSTÓW (FLAC SW. DUCHA), 


23 bm. do £ stycznia ferye świąteczne, 


Kr. 


0a 
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raków bez ryb na wisilię. 


Ryby uciekły Wisłą. 

Kraków w tym roku miał niespodziankę wigis į prostu Wiselką do Warszawy czy do Gdańska. 
lijną z rybami. Pierwszą troską Krakowian bys Pyby magistrackie zawiodły również. Pojechał 
ło, że ryby będą drogie; tę troskę formalnie usu: | po nie samochód magistracki jeszcze we czwam 
uęto rozporządzenie, ustanawiające cenę maksys | tek. W piątek popołudniu oświądczeno czekająk 
malną na ryby 775 mk. za kilo. Wtedy zaczęto | cym na ryby przed magistratem, że samochód 
oczekiwać na sprzedaż owych „tanich“ ryb. się zepsuł i żo trzeba będzie wysłać wozy... 

Dostawa zapowiedziana była z kilku stron. Miał W rezultacie te ryby „prywatne“, które się mie 
je przywieżć magistrat drogą kołową z Zatora; | ma wszelkich przeszkód dostały do Krakowa, 
zawczasu zaopatrzyła się w nie „Żegluga polska* j Sprzedawano na Kazimierzu po 1500 marek za 
i ulokowała w basenie na Wiśle. Przyszły jednak | kiłogram. 
mrozy, rozbiły basen i 7000 kg. ryb uciekło po» 


Sensacyjny testament ó. p. Gabryel Zapolski. 


| polska tuż przed śmiercią zapisała wszystkie 

swoje nieruchomości pewnemu miedykowi z 
V go 10ku, który ją pielęgnował w chorobie. 

Sprawa ta nabrała wielkiego rozgłosu, ponie- 


| «| m 


Lwów (tel. wł). Sprawa testamentu ś. p. Ga- 
bryeli Zapolskiej ;przysporzyła wiadzom wiele 
kłopotu. Miarowicie znakomiia autorka niejed- 
nokrotnie deklarowała, że swoje sprzęty o wiel: 
kiej artystycznej wartości, wartościowe obrazy j weż władze wytlczyły przeciwko owemu medy: 
i bibeloty odstąpf Muzeum Iwowskiemu, kowi spadkobiercy śledztwo, : 

Tymczasem rozeszła się obecnie wieść, że Zas nogi Ga! 


Trucizna z Niemiec--dla Polski 


Z Państwowego Zakładu i a donoszą | niejednokrotnie pqwodem masowego zatrucia, 
nam: W czasie ostatnim stwiemdzoo go w wyrobach 

Pokątnemi drogami wchodzi z Niemiec do | firm poznańskich. Mimo wycofania stwierdzoe 
Polski w ilościach większych alkohol metylo:» | nych zapasów wódek, zaprawionych alkoholem 
wy, który wobec alkoholu etylowego — podsta: | metylowym, pewna ilość tego rodzaju wódek 
wowego składnika wódek używanych do picia, | mogła Się pozostać jeszcze w handlu i dostać 
— na zwykłej drodze, t. j. bez badania chemi- | do rąk konsumentów, 
cznego — nie można odróżnić. Alkohol metylo= Z powodu świąt, w ezasie kiórych spożywa 
wy, którego własności trujące — powodują na* | się alkoholu więcej, niż zazwyczaj; wskazaną 
głą śmierć po spożyciu wewnętrznem, ga co maj- ! jest ostrożność ze strony konsumentów wódki; 
mniej utratę wzroku, — są bardzo groźne, by- | z powodu stwiemdzonego w niej alkoholu mety: 
wa przez niektóre firmy, wyrabiające wódki, | lowego, a 
przerabiany na trunki, których spożycie bywało "e 


- zh a 


noc“ czyli „1000 niespodzianek” w noc sylwestrowa 
zapowiada niezwykie interesujacy program, 

WIECZÓR HUMORU PIKUSIA z udzialem Świe» 
tnych artystów warszawskich, lwowskich 4 Èras 
kowskich odbędzie się w sobotę 31 bm. o godzinie 
T30 wieczór w 3tlarym Teatrze. 

NOC SYLWESTROWA PIKUSIA z udziałem najs 
wybiiniejszych naszych artystów odbędzie się w 
Starym Teatrze o Zudlzimm w pól do 10 w nocy, 

WIELKA ZABAWA TANECZNE odbedzie się w 
dzien PA a bm.) w Starym Teatrze o gw 
dzinie 12 wn 

KURS NARCIARSKI W ZAKOPANEM urządzony 
przez Tatrzuńskie Tow. Narciurzy. odbędzie się 
nieodwołalnie w dniach od 20 do 31 bm. Gremial 
ny odjazd z Krakowa 25 bm. o godz. 9 rano poc. 


e TA P. T. Prenumeratorom, Czytelni, 
kom i Korsspondentom „Gońca Krakowskiego" 
przesyłamy w dniu dzisiejszym serdeczne Życzenia 
„Wesołych Świąt". ! 


Redakcya. 
an aain 
Dzisiejszy numer „Gońca Krakowskiego" zawioe 
ra 24 Stron. Następny numer ukaže się we wto: 
rek rano, 
—000— 
TOWARZYSTWO SZKOŁY LUDOWEJ przesyła 


Wszystkim, którym rzyszlość Państwa i oświala 
spoleczeństwa polskiego leży ma sorcu w Godne 


Świeta i w Dzień Nowego Roku serdeczne Życze: | posp. w osobnych wozach kolej. Uczestnicy praag 
nia. Towarzystwo Szkoły Ludowej powołane | cy korzystać z 50 proc. zniżki kolej. zgłosza się 
przez społeczeństwo molskie do pracy oświatowei | w sekretaryacio TTN. Jagiellońska 11, Tel. 10 w. 


zakłada i utrzymuje szkoły dla polskich  mnieis dniu 24 bra, od godziny 9—14. Wyjazd dla ostatnio 
szości narodowych na kresach, dla ludności | wymienionych nastiam 25 bm. o godzinie 13°25 podł 
polskiej za granicami Państwa polskiego. Tym kierunkiem p. W. Czerwińskiego (opuska czerwona} 


obowiązkom podolać może tylko wtedy. gdy całe Dla uczestników kursu zapewnione noclegi w Zas 


Szpitalnej 36 będzie otwarte w sobotę do godziny. 
2 popołudniu. w boniedzyałck ti drugie święto od 
9 do 12 rano. w niedzielę 1j. pierwsze święto caly, 


„Botlcem* Rydla, Jasełka 
drugie święto  popoludniu.  Pozatem repertuar 
świgleczny da licznym przyjezdnym przegląd , 
lzejszego dorobku tego sezonu na czele z wiels | dzień zamknięte. 
ką atrakcyą ostatnich dni „Strasznych dzieci” | (t) WIGILIA DLA BEZDOMNYCH. Dzisiaj wie 
JRostworowskiego. W drugie święto wieczorem u: | Czorem. kiedy ma niebie zabłyśnie pierwsza gwia- 
każe się aktualna satyra Wroczyńskiego „Dzioje zdka. zbiorą sie brzy stole wigliinvm ci wszyscy. 
salonu”, stale ściąmająca licznych słuchaczy, We którym szczęśliwy los dał możność przepbędzenia 
wtorek „Straszne dzieci”, we środę „Brzydki tei chwili w gronie swych naibliższvch. Niestety. 
Ferrante* ze świetną kreacyą p. Adwencowicza. wydarzenia ostatnich lat rozbawiły wielu ozniska 
W przygotowaniu na wieczór Sylwestrowy paros- domowego. Ponieważ w wieczór wigilijny wszyste 
dystyczna groteska Moinara „Pan obrońca". kie lokale będą zamkniete celem umożliwienia spe 
MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Na dzenia tego wieczoru personalowi w kole rodzin- 
dnie świąteczne przeznaczono repertuar złożony nerm, a rzesze osamolnionych pozbawione bes 
z oper i operetek najbardziej popularnych, W dą tego ciepłu rodzinnego cechującego doroczną 
rierwsze święto o godz, 3'30 popol daną będzie uroczystość wigilijna. przeto chaąc umożliwić tym. 
„łlalka* z p. Jaworzyńska w roli tytułowej i p. Tzeszom samotnych spędzenie wieczoru więilijnego 
Siepniowskim iako Jontkiem — wieczór o godz. | przy choince, kilka lokali krakowskich a między, 


powtórzone będą w 


społeczeństwo pracami TSL. się zajmie. udziah  kovpanem i narty do wypożyczania, Ostatnie wiados 

im poparcia i matoryalnej pomocy. Nie żałujcie | mości z Zakopanego określają warunki $meżne jaa 

grosza na prace oświatową! ka bardzo korzystał, Wymaursz na pierwsze ćĆwie 
WIĘTA W TEATRZE J. SŁOWACKIEGO, W | czenia w dniu 26 bm. © godzinie 10 z hotelu 

perwszy dzień Świąt gra teatr J. Slowackiezo | „Sport“ St. Karpowicza, 

tylko 1 raz  wieżzorem tradycyjne Fa | BIURO MIASTOWE KOLEI PAŃSTW. przy ul. 


730 operetka „Szkoła niłości”, która zdobyła sos | innemi zarząd restauracyi „Odrodzenie“ urządza 
bie svimpatye publiczności a uznanie krytyki. W | wspólną wigilię tym opuszczonym. | 

druzie święto „Baron Kimmel“ w wykonaniu (1) OBLAWY. Podczas dwóch ubiegłych nocy 
artystów z pp. Ordonówna, Poleńskim i Winiasz. ' organa policyi przeprowadziły obławy w  całem 


mieście a zwłaszcza w codcirzanych lokalach. Os 


730 wieczorem i J | 
gólem ujęto w czasie obław 20 podejrzanych osób, 


i Kniagis 


o godz. 
z pb. Jefimcewą. Cortillim 


kiew;czem na czele, zaś 
„Rigoletto“ 


| 
ninem w rolach glównvch. We wtorek o godz. | które ostiawiono do sadu. 4 
7:30 ARS ARA opery o0 „R © i JEM E E 
wie avalonma Rusticwma” i „Pajace”, 

Z TEATRU „NOWOŚCI“, Repertuar świąteczny Reimscheldowshie 

zapowiada wybór najlepszych groretck obecnego do gatrow i tartakow;, 
sezonu. MW niedzielę o godz. 330 .Cnotlrwa Zu: taśmowe i tarczowe rrkalarki 
zanna“, nadzwyczaj wesoła operetka z Czerneków= | (do i ani) 

U 


Rozmaite siekierki, młoty do cechowania drzewa, 
pilniki do ostrzenia pił, pierwszorzędne szlli.erki da 
pił, oliwiarki, smarownice da wazeliny, obcinacze. 


świdry do gwintów i kute gwoździe. 
Wszelkie narzędzia d9 przemysłu drzewnego 
stale na składzie. 5584 
BIRO & COMP., W.edeń i., 
Liebenberggasse 6. 
Talefon 563 I 11525. Adres telegr. Biroskge. 


ną w roli tytułowej. Wieczór o godz. 730 niezwyz 
hle piekno i zaimuią:a Operetka „Słowik hiszpańs 
ski“, kióra na dotychczasowych przedstawieniach 
osiuzgnęła prawdziwy sukces. W pomedziałek popo: 
łudniu „Cyrkówka”, wieczór pogodna i pełna nies 
frasabliwego humoru operetka Stolca „Faniec szcze: 
scia“ We wtorek „Niech mnie dvabli wezma“ z 
wsraniałym baletem „Arlekinadą* We środę „Slos 
wih hiszpański“. We czwartek 29 grudnia ukaże 
się iako premirea „Urszula“ Dostala. operetka try: | 
skająca humorem i okazale wystawiona. „Szalona | 
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G3Szarady do nagrody 


Trzeci turniej o milionówkę. 
SERYA I 
Ułożył Maryan Fontana. 
Rozwiąznnie szarad umleszczoaych poniżej, na: 
leży przesłać wruz z nagłówkiem dzisiejszego nu: 
meru  ledakcyi „Gońca brak.“ najdalej do 


czwartku dma 5 stycznia 1922 r. 
Wniuukd: 1) W numerach 


r. oraz na boniedziarki dnia 9 i 23 stycznia 1922 | 
r. (wychodzących w niedzielę rano), umieścimy 
3 serye szarać (Nr. servi 96 y7 i 96). 

2) P, T. Prenumeratorzy i Czytelnicy. którzy nas 
desia każdorazowo ma wytistym nagłówku odno- 
neno numern Lrafne rozwiązanie wszystkich bez 
wyjątku szarad, zamieszczonych w  hawyższych 
trzech seryach, nnabędn prawo do 10 wspaniałych 
nagród, ják milionówka, album „Muz:um Polskie“, 
pudeiko przedwojennego tylomu, bezpłatna. kware 
taiua |} miesiocznu brenurierata „Gońca Krukows 
skiego", sensacyjne powieści itp, 

3) Publiczne losowanie tych 10 nagród odbedze 
się w niedzicię, dnia 5 lutego 13922 r. o godz. 1i 


przedpołudniem, w dużej saii recopzvinei „Gońca | Brianda zajmowała się już rada gabinetowa na 


Krakowskiego”, 
ol Rozwiyuzunie- szarad, objętych seryami Nr. 06, 
M a 98 oraz wynik losowania podany w nunierze 
„Gońca Krakowskiego“, datowanym na poniedzias 
dek, dnia 13 luteo 1928 r. (w niedzielę, dnia 12:go 
lutego 1922 z. rano) 
475, 


Do konsumu poszłu mama 
Po amerykański sroulec, 
A rosiuła w domu samą 
Mania i Ja. cudny malec, 
Air lu wchodzi do mieszkania 
Trzowia czwarią, za nią sluga 
Paczkę niesie. a wiec Hania 
I Jaś wrzeszczą: „trzecia drugal* 
Sluga £ paczki wnet dobywa 
Ciastka, róznych: 1uooe slodyczy, 
Mala parka Już szcześliwa, 
„Pierwsza drupal“ ciągle krzyczy 
I zubrała się do dzieła — 
Lecz nie komec tu radości, 
Bo dziś trzecią orwaria wziela 
Czynny udział w ich całości 
478. 
Insorft świąteczny, 
TI Podajcie ręką szczęścia IN 
Jak dlugo zapas starczy, Bbrzedaje po zmiŻos 
nych cenach prawdziwe 
I pierwsze trzecie I 
Mama+ na składzie również calość dla pań i 
panów, Druga z pierwszą, obie wspak: Wajlanty 
Bryndza. Zakopane, - 
483, 
, TRÓJZNACZNIK, 


Jasna albo ciemna bywa 
Czrusem w wodzie sobie pływa 
Czanern głedzi na tysinle. 
Czusera w boju mężnie R 
Czasem dziury ma i łaty, 
Czusmun kumsz ia na raty, 
Czasem wstążke ma dokoła, 
Casein razi długa pola, 
Czusem leży ci po pańsku. 
Crase ją zobaczysz w (rdańsku-- 
481, 


Draga pierwsza to naczynie, 
Pelno lubia kx ynie, 
Piątej plarwszał clwć półpieta 
Metra żonie kup na święta, 
Trzecia pierwsza Żeńskie miano, 
Słynny obraz tak nazwano, 
Guy cię czeka. czwarta piata, 
Druga trzecią pierwszą z kąta 
wWylmił; często bywa w świecie, 
20o muż żonę drunie trzecie, 
Trzecia piąta możne galo, 
Co nam troche ziemi dało. 
Caiość to churukier brzydki, 
Już ze sirachu drżą mi łydki 
482. 
METAGRAM. 


(Należy kolejno zmieniać kańcową litere petvne: 


go wymazu ti, no kolei stawiać na końce tego | 
wyrazu litery: gœ, i. k, t). 
G — vauki maż, 
J — oby trwal wciąż, 
K — na świeta kup. 
T — w grze iuzuś trup. 
483, 


Pierwsza druga w całości 
Rzady swo Svrawuji2, 
Drugą trzecią jejimości 

W święta zafunduje. 
Pierwsza trzecia twej włości 
Na miedzy pilnute. 


KURS KROJU i MODELOWANIA 


zaczynamy doia 10 stycznia 19522 roku 

dla Pań, któro szyć um.eją (dla zamiejsco- 

wych krawczyń kroj pisemny) zgłoszenia 
w pracowni krawieckiej 


ANNY FABEROWEJ 


Kraków, Mirołajana 3 8 p. 


MASZYN DO PISANIA f 


i RACHOWANIA 4 
nawet zupelnie zniszczone 


przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia 


Pierwsza w Małopolsca Pracowaia dia napawy maszyn baowycź 
Wykonuje dokładuie, prędko i pod gwaraneyą 5726 


W. KEYHA, mechanik, Kraków, Floryańska 3 
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„Gońca Krukowskie, | Szawie, p. Pa=aalieu, list z ważnemi ivustrukcya- 
go" dutowunych na niedzielę. dnia 25 grudnia 1421 | mi W liście tym poleca prez. Briand p. Panas 


„GONIEC KRAKOWSKI" Numer 351 


ya przeciwko gejmowi wileńokiemn? 


Sensacyjny list Brianda, 


Warizawa (tel. M., Wkzorajszy „Robotrikń | wederze, w obecności Naczelnika Państwa, oma- 
donosi, że francuski prezydent ministrów Briand  wiała sprawę wyborów wileńskich i wysłuchała 
przesłał Onegdaj posłowi francuskiemu w War: sprawozdania nadzwyczajnego kOmisarza dla 
Spraw iopatryacyjnych o podjętych w tej spra» 
wie zarządzeniach i o programie pracy na puzy- 
ezłość. Po zalatwieniu kilku innych pomnieje 
szych spraw, prezydent mi: istrów, zamykając 
posiedzenie, wyraził podziękowanie za prace 
kierownikowi ministerstwa aprowizacyi, p. 
Stoińakiemu, po raz ostatni biorącemu udział 
w radzie ministrów, skutkiem zniesienia mini- 
sterstwa z końcem roku bieżącego, 

AW 

Kowieńszczyzna protestuje 

Genewa, (AW). Na porządku dziennym naj- 
bliższej sesyi Rady Ligi Narodów, która rozpo. 
czyną swe obrady w dniu 10 stycznia znajduje 
się protest rządu kowieńskego przeciwko wy” 
borom na, Wileńszczyźnie. 

—090— 


| 
fieu, by zwrócił rządowi polskiemu uwagę na | 
stanowisko Francyj w sprawie sejmu wileńskie- 
go. Francya zastrzega się, że „jedn?stronne roz: 
slrzygnięcie Eyra wy“ przez sejm wileński nie 
mozg przesadzać międzynarodowego jej zmacze- | 
nia, W daiszych ustępach rzekomego listu miał į 
prez, Briand prosić o przen a rządu pol: 
skiego przed konsekwency:mi , jakieby musiało 
za sobą pociągnąć odrzucenie przez Polskę ży: 
czliwych, przyjacielskich rad Framcyi, 
„Robotnik* twierdzi w końcu, że listem praz. 


posiadzeniu w Belwederze. 


pawa wileńsia na Ralie ministrów 


i 
Warszawa (PAT). Rada ministrów na zaś 
dzeniu, odbytern w pio 22 Aaii b. r. w Bele | 


Gdańsk gwałci konwencyę z Polską 


Warszawa (AW). „Rzeczpospolita“ donosi że 
na skutek wrogiej Polsce agitacyi, komendant 
urzędn pilotów w Gdańska, wbrew zezwoleniu 
rady portowej, zabronił! wpuszczania dn portu 
ozręiu „Ganja, wiozącego 40 ton ial W 


wybuchowych dla kopalń polskich, Zakaz ten 
jest pogwałceniem konwencyi palsko gdańskiej, 
w myśl której Połsce przysługuje swobodny i 
nieskrępowany import i eksport, tudzież prze» 
wóz wszystkich towarów przez port gdański 


AJ Dal renietich na Górnym Oy 


Warszawa, (PAT) W ostatnim miesiącu w po. ! zamachach granatami i od broni palnej kilku- 
wiec'e Gliwickim zorganizowane bandy niemie- nastu Polaków doznało szkód. Rząd polski po- 
ckie dopuściły się szeregu morderstw, nadto w  Sianowił zwrócić się do Rady ambasadorów. Z 
tym powiecie szereg osób ludności polskiej od- | energicznym protestum w tej sprawie, 
niósł lekkię lub ciężkie runy, względnie przy | 


liad nkrańokich Kobiet -- TOZWIĄTANY prae 1 oliye 


Lwów (tel. wl). Onepdaj odbywał się tutaj , obrady, które początkowo były mowę tane 
zjuzd kobiet ukraińskich, Przybyły delegatki z | jako apolitycznę, nakierały coraz więcej chara- 
Małopolski, Kijowa, Warszawy i t. d. Ponieważ | kteru politycznego, — policya zjaza rozwiązała, 
r E BoE zi od OOO TA GCN a a ZZO E i E 7 01204 


Sensacyjny pojedynek polityczny w Warszawie 


Warszawa (tel, M.). Wiozoraj odbyl się tu sen. | gladu Wieczornego” o znanem zajściu z majo' 
sacyjny GL polityczny. Przeciwnikami rem Zajączkowskim w redakcyi „Rzeczypospue 
byli p. e: Fryzoe, (wydawca „Kuryera Po" ) litej". Pojedynek, który odbył się na szable, za- 


` 


rannego" i „Przeglądu Wieczornego“) i prot. St. | kończył się lekkiem zranieniem obydwu zapāśs 
SUtonski aisi e naczelny „Rzeczypospolitej“). | ników, 

Preyczyną afery honorowej była relacya „Prze» 

n OPTRA". ADOBE GMA METER 


5.000 rozstrzelanych w ciągu 3 dni 


Lwów (tel, wł.). Charkowskie „Izwiestja* do- | Stach rozstrzelaly 5000 Zakładników, których 


noszą, że czerezwyczajki rk w dniach | wojska czerwone wywiozły przed powstaniem 

od 17—20 listopada b. m. w Kijowie, Odessie, | ukraińskiem. 

Mikołajewie Jekaierynosławia i w innych mias 

BENOE E E prea > 7 - | 
Ruch gieldowy. Mimo, że wskntek wojny towary znacznie podroż;y ła 


firma 


IGNACY CYPRES maków 


Warszawa (PAT) Giełda warszawska, Waluty: 


Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka trans. 
2045, 2965. Az aż Am EBU ję franguakle KOs 
tówka trans. 230, czeki trans. . 280, sprzedaż | sprzedaje towary po nadzwyczajnie nizkich cenach: 
225. kupno 230. Nowy Jork czeki trang, 2925. p Niklowy system Roskopi Patent z łańcuszkiem 


sprzedaż 2950 kupno 2035. Marki niemieckie 


Ros 4 ME 4000*—, tensam na kamienie Mk 4500-—. Nikla- 


tówka trans. 1650. sprzedaż 1650, kupno 16 czeki (ry k rt cyterii 00— 
| trans, 1662 i pół sprzedaż 1687 i pół, Gdańsk |  |1/% ny pa fi b iw 
czeki traus, 1602 i vół Korony austrvackie cz:s Tar pi lerwzy Mk 3000—. Harmonie po Mk 6000—, ioca 
ki ea Ba Korony czeskie czeki trans. 4150, żę 16000* — i wyżej. Dyamenty do szkla Mk 2500-— 
aa dyr 7608 1 wyżej. Maszyaki do wiosów Mk 2500-—, 3000, 
Zurych (PAT) Końcowe kursa dewiz. Berlin U uż, c że, b 
e0 liolandyu 188 Nowy Jork 513. Londyn 2140 | 2900. Brzytwy po Mk 600, 1000—, 120u—. Wysylka za 


zaliczką pocztową. Gsnnik ilustrowany za przysłaniam 30 M. 
grzekszem ta” kupuje arebro i złota. TER 
EE WAGA MC AMONCB 02217. 


WEDLE POLECEN LEKARSKICH 
NAJIDEALNIEJSZYM SRODKIEM PRZECIW 


atakom poczgrycznym, ischias, reumatyzmowi 
meni, stawow, merwobólom, bórom krzyżów, 
'grenie, Ksóciu w bokach, porazeniom — jeat 


„SAPOMENTHOL* MATULI 


Budapeszt 
Wiedeń 


J82, Zagrzeb IU Warszawa 0'18, | 


920 Austr, stemplow. (11, 


lo nabycia tyiko 
w Oiyginalnych stoi- 
kach we wszystkich 
aptekach i s«t dach 
aptecznych. 


Stosowany od wielu 
łat w szpita ach 
z najlepszym 
skuik erm. 


| Fabra; EUG. MATULA Sp. z ogr. odp. | F 
W KRAKOWIE, ULIGA HELCLOW L, 17 144 2—20 
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Wigilia samotnych 

Sam sobie jestem winien, że zmarnowałem 
tycie, że w pustce i samotności schodzi reszta 
moich dni. Mogłem był mieć własny dom, wia- 
mme ognisko. mogłem w kółku kochającej rodzi- 
ny zasiąść do wilii, Włosy Siwieją na glowie, a 
ja żyję na świecie sam jeden. jako źdźbło żyta, 
które zeszło na ugorze. 

Zapraszano mnie na wilię do kilku domów 
— mie pójdę jednak nigdzie, Nie pójdę przede- 
wszystkiem dlatego, że wzvwano mię głównie, 
aby nieparzysta ilość osób nie zasiadia do wilij- 
nego stołu. Niechże sobie sprawią manekina, 
aby im byl do parv. Ja nie jestem numerem, 
tylko czlowiekiem. Zezłości! mnie poprostu rad- 
ca ze swemi zaprosinalmi. Wygadal się publi- 
czmie z tem że dlatago mnie w domu przyjmu- 
je. bo się spodziewa, że jemu dzieciom majątek 
zapiszę, Gdy pójdę do niego, to oni czekać go- 
towi. żeby mnie apopleksya podczas wieczerzy 
trafiła, 

Sześćdziesięciołetnia gospodyni moja rzekła 
dziś popołudniu: 

— Wszystko w Turze będzie ciepłe, Ma pan 
tam zupę rybną. karpia smażonego. paszteciki 
z grzybów, lina duszonego, w szafe zaś jest 
majonezik zę szczupaka na zimno. Na Stole laży 
strucla i opłatki, Klucz od szafy zostawię na 
biurku 

-~ Jakto pani zostawi? Przecie zwyczajem 
staroświechim zjesz pani zeruna wiię? 

— Nie banie. Ja jadę. Jeden dzień w roku 
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in excelsis 


Dee... 


! moge mieć wolny. Ja się z wilia nie godziłam. 


Jade do dzieci. 

— Taak?! Ano, to jedź sobie pami do trzystu 
djabłów! f 

Trzasnąłem drzwiami i poszedłem na miasto. 
Nie będę jeść żadnej wilii, Śmieję się z głupie- 
£o przesądu. jakoby z nieparzystego towarzy- 
stwa do wilii siadającego, mial ktoś w nadcho- 
dzącym roku. umrzeć a jednak jest mi głupio, 
samemu Się postną. wieczerzą raczyć. Wezmę 
do ryk opłatek i pójdę do ściany: polamże się 
ściano ze mną, Tfu! 

Wstąpiłem do kasyna. Aż radość patrzeć, jak 
roino i gwarno. Sześć stolików z wistem, taka 
masa partnerów się zgromadziła, Wszyscy mę- 
żowie uciekli z domu, bo całe mieszkanie zawa- 
lone plackami, salony pozamykane bo tam w 
tajemnicy przed dziećmi mamusie i ciocie po- 
magają aniołowi przynieść drzewko, W kuchni 
i koło kuchni istne piekło, bo teraz strucle 
pchają do pieca i ryby smażą, Z radością siad- 
łem do wista w kółeczku dobrych znajomych. 

Na polu zaczęło się ściemniać. 


Jakby na komendę wszystko resursę opuszcza, . 


| jakby się ludzie zmówili, żegnają się i rozcho- 
dzą na wszystkie strony Świata, 
W. kwadrans zostałem w kasynie sam. A pra- 
wda, Został służący, Patrzał na mnie długo jak 
w tęczę, kręcił się, przystąpił wreszcie do mnie 
nieśmiało ji rzekł: 
— Z przeproszeniem pana wielkiem jabym 
chciał zamknąć... 
— Co zamknąć? Kasyno? Przecież ono co- 
dzień ma być otwarte do dwunastej w nocy! 


a 


: — Tak. Ale dziś święta wilia, przecie ja kato» 
ik, 

Wyniosłem się z kasyna i poszedłem do cu- 
kiermi, której okna jaskrawem światłem na 
rynku błyszczaty. Pełno w nich figurek z cukru, 
koszyków z pomadkami i „włosów anielskich", 
które się na drzewku wiesza. Na środku stoi 
choima, jarko płonąca świecami, kręcąca się au- 
tomatycznie ku wielkiej uciesze gawiedzi, 

W cukierni pusto. Żywej duszy niema, Chio- 
pak w białym fartuchu chowa do kasza resztki 
miesprzedanych cukrów świątecznych. Schowa 
pewnie piernikowe aniolkj na przyszłoroczne 
święta. 

— Proszę herbaty! 

— Herbata raz! — sygnalizuje chłopak ku- 
charce, 

Zabiałem ze Stołu stos dzienników, aby prze” 
czytać bieżące artykuły polityczne, Zauważyłem, 
że chłopak patrzy na każdą łyżeczkę herbaty, 
którą biorę do ust. Gdym wypił herbatę j roz- 
siadł się lepiej na kanapie aby przejrzeć ilu- 
Stracye, chłopak wyszedł do drugiego pokoju i 
rzekł do cukiernika: 

F Zaczyna czytać gazety. Nie myśli 'zdaje się 
iść. 

Co chwila ze sąsiedniego pokoju wychylała 
Się jakaś głowa i patrzyła na mnie. Cukiernik, 
cukierniczka, potem caty personal sklepowy, 

— Żeby go choroba... siedzi, ; 

- Bo żeby jeszcze co pił, to nie mówię. Ale 
co mi tam herbata... 

— Dyrektor jak przyjdzie, to da zarobić. 


Str, 1 


JERZY BANDROWSKI. 


Opiekunowie Z zaświata. 


(Nowela). „ 

— A teraz powiedz mi! — zapytałem. — Masz 
ogromne doswiadczenie w tych rzeczach, bo by- 
łeś przecie na tylu pobojowiskach., Widziałeś 
śmierć i tysiące umierających... Czy nie zauwas 
tyłeś nigdy czegoś... niezwykłego, czegoś, 

— Z za świała? 

Młody oficer podniósł na mnie powoli swe pow 
kojne, blado-niebieskie, duże oczy, otoczył się 
kiębem dymu z papierosa, a pótam potrząsnął 
pmecząco glową i rzekł: r 

— Nie, 

— Więc — nie! l ; 

— Nie. Ale ja — niozego na tej podstawie nie 
wykluczawą. W boju jednak nie czas na tego ros 
dzaju obserwacye. Zato zdarzyła mi się bardzo 
ciekawa rzecz... na tyłąch.. 

— Cóż takiego? 

.— No, niby, na pierwszy rzut oka nic nadzwys 
czajnego, w każdym jeduak razie niewytlóma- 
czoną historya.,. 

Odsumąi kieliszek z winem i zaczął opowias 

— Przedewszystkiem musisz przyjąć jako pe 
wnikę jedną rzecz. Jako przyzwoity oficer zawsza 
chodzę z bronią, to znaczy, ani na krok nie ru- 
szam Się i Wie ruzłączam z małym „brownin» 
giem“. Wszystkiego innego w mem opowiadaniu 
mogę dowieść, tego jednego nie, ale to — sum 
wim a najlepiej. 

Otóż po wyprawie kijowskiej, gdzieś już w zi- 
mie, w grudniu, przealesiony zostalem wraz z 
brygadą do pewnego miasteczka pod Warsz»wą. 
Ja nie miałem tam długo popasać, bo już odko- 
„meiderowano mnie gdzieindziej. Należało tylko 
oddać służbę, papiery, pieniądze — dysponowa: 
łem bardzo znacznemi sumami — i jechać, 

Przyjechałem na kwaterę bardzo zmęczony, 
Późnem popołudniem. Wyznaczomo mi mieszłta: 
nie w starym, parterowym domku mieszuzań- 
skim, pokój — niby salon — ze staremi, poczer: 
niałem isprzętami i z kominkiem. Kazałem zaraz 
na kominku zapalić, a ponieważ byłem zmęczo» 
ny i spiący, więc powiedziałem sobie, iż nigdzie 
już nie wyjdę, zjem kwlacyę w domu i zaraz po- 
 błożę się spać, Tak też zrobiłem, ale po kolacyi coś 
mnie skusiło — usiadłem puy biurku, zacząłem 
porządkować papiery i pieniądze i naraz widzę — 
brakuje mi 70 tysięcy marek! Co się mogło z ty» 
mi pieniądzmi stać? Myślę, przypomiaam sobie 
wszystkie pozycye — nie mogę zrozumieć! Bra- 
kuje i brakuje! Wreszcie zniecierpliwiłem się. Po 
myślałem sobie, że jestem śpiący, zmęczony i dla 
tego źle rachuję — teraz uważaj! — wobec tego 
wszystkie tpiemiądza, papiery i mój browning 
wrzucilem dó szuflady biurka. 

— Czemu j „browning“? — zapytałem. 

— Już wolałem go nie mieć przy sobie na 
szafce nocnej! — odpowiedział. — Człowiek sta- 
le noszący broń, wie, że czasem Źle jest mieć ją 
poid i 2a Otóż 2 wrzuciłem do szuflady, 


— Co drugi dzień kupi sobie taką małpę, że 
go wynoszą, 

— Poawądny człowiek, z niego jest profit, 

— Inżynier wypił wcżoraj piętnaście konia- 
ków. 

— Liczyłeś mu za dwadzieścia pięć. 

— Cicho bądź! 

— Nie będę cicho, bo to ludzi zraża. Inżynier 
wczoraj to zauważył. „Pani dobnodziejko*, mó- 
wił do mnie „jak na te piękne pieniądze, to ja 
mam stanowczo za małą śrubę. W głowie czuję 
co najwyżej ośmmaście koniaków, a nie dwa- 
dziieścia pięć.“ 

— Porządny człowiek, da żyć, da zarobić. 

— A ten, co tam siedzi, nie mógłby się to był 
: va młodu ożenić i żyć jak ozłowiek? 

— Cymbał. 

— Idźno zobacz, czy się nie wynosi? 

— Ale nie, siedzi, 

— Chłopak, zamiatać! 

Wyszedł chłopiec do sali i zaczyna miotłą sza- 
stać po podłodze, Proch, kurz, ogryzki papino- 
sów, opaski z gazet strzępki bibuł latają w po- 
wjetrzu. 

— Słuchajno chłopcze, możebyś zaprzestał te- 
go zamiatania, jeśli gość siedzi w waszym lo- 
kadu? 

— Jutro wielkie świężo, zamiatać nie będę! 
Okręcił się na obcasie į robi miotłą  półkole, 
jakby był góralem i koeil potraw. 

— Prędzej chłopcze! — wołał z drugiego po- 
koju cukiernik — ja tu nie będę siedział. Jedną 
herbate nie zapłacę kosztów światła, lokalu. 
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zasunąłem ją na klucz, klucz wraz z drobiazgami 
wziąłem, wedlug mego zwyczaju, pod poduszkę 
i położyłem się spać. 

Na drugi dzień rano przyszedł do mnie — jak 
się poprzednio umówiliśmy — oficer rachunko: 
wy i zabraliśmy Się do roboty, Pracowaliśmy 
przez cały dzień nie wychodząc z pokoju. Obiad 
jedliśmy u mnie. Likwidowałem cały swój kram, 
jako oficer ofenzywy brygady. Przychodzili żoł: 
nierze, wywiadowcy, oficerowie. Bałagan trwał 
przez cały dzień. Każdy arkusz przeglądałem, 
potera podawałem go oficerowi rachunkowemu. 

Kiedyśmy wieozcmem skończyli, oficer rachun 
kowy powiada: 

— Panie poruczniku, wszystko w porządku, 
tylko brakuje siedmdziesięciu tysięcy marek. 

Koniec. On przecie wie, umie rachować, od tes 
go jest! A więc — miema oo gadiać, trzeba sobie 
strzelić w łeb. 

— Wiem o tem, że tu brakuje — odpowiedzia» 
łem — ale te pieniądze są, ja je mam, Więc 
wszystko w porządku, 

Ale azułem, że bledne. 

— Czy pan chory? — spytał PA rachunko- 


— — Nie, ale duszno mi bardzo. Nie wychodziłis 
śmy cały dzień z domu, zmęczyłefa się, nakurzye 
liśmy papierosarni... 

Oficer rachunkowy pożegnał się i poszedł, 

Kazałem zapalić na kominku, przynieść kola- 
cyę i pół butelki dobrego wina, zjadłem, posies 
działem trochę przy ogniu, wypiłem wino, wies 
szcie puwiedziałem sobie: 

— Już! Komu w drogę, temu czas. 

A było tak: Rano wyjąłem z biurka papiery, 
potrzebne dla oficara rachu”kowego, resztę to 
jest papiery części operatywnej i „browninę” zam 
knęłem i przez cały dzień tej szuflady nie arwie- 
ralem. Teraz — otwieram, sięgam po „browning“ 
— riema, Szukam — ani śladu! Ale to — ani 
śladu nawet. Więc — galt, alarm! Jeśli mi kto 
ukradł „browning“, mógł ukraść i papiery. Das 
łem znać do dowództwa brygady. Pojąć wszysta 
kich ludzi, którzy u mnie byli. Ściągają ludzi, 
którzy już byli na dworcu w Warszawie — u 
mnie rewizya, dom do góry nogami wywracają, 
sam pułkownik kieruje śledztwem!... Awantura! 

Trwało to do ozwartej rano. Bez skutku. Nic 
nie zuialeziomo. Ze skóry wyskakiwałem z wście- 
kłości, Wiedziałem, że takim azy innym sposo= 
bem tę Śmierć sobie już zrobię, ale talk złośliwie 
komuś zepsuć moment! 

— A z papierów nie zginęło nic? 

— Nic. Tylko „browning*. Wreszcie — zosta» 
łem ssm. Ogień na kominku wygasł, lampa zga- 
sta tylko szyby zielono świeciły... Siedziałem na 
fotelu, myślałem, drze * sieu znowu myślałem... 

Wtem nad ranem ktoś puka +» Okna, 

— Coza chol'ra znowu! Nie będę miał dziś 
spokoju? ə 

Otwaułem okna. 

— Kto tam? Trego? 

Oficer rachunkom y Jechał rannym pociągiem 
do Warszawy odwieźć akies papiery a kiedy je 
wieczorem pery copaig malazi w swych rzęs 


inseratów, pođatku i konsumy wódozanej. 

Chłopak miotłą przejechał mi przez spodnie 
w okolicy kolan. Nowe spodnie. Wczoraj dałem 
za nie ośm tysięcy marek, 

— Uważaj chłopczyku, bo mi poplamisz spo- 
dmie! 

— Przecie ja muszę w tem miejscu zamieść, 

Przesiadłem się na środek cukierni gdzie już 
było zamnecione. Cukierniczka przyszła do bu- 
fetu, Wydobyła z dolnej przegrody dużą garść 
siana, wyjęła z kasy paczkę opłatków i wróciła 
do boczmego pokoju z powrotem. Nagle zaplo- 
nela tam duża jasność, Oświetlają. stół do wi- 
lijnej wieczerzy, 

— Chłopoze kończ, bo siadamy do wilii! 

— Zaraz panie! 

Dego było mi trochę za wiele. Zawadzam Ļu- 
dziom na tym świecie. Więcej w tej cukierni 
noga moja nie postanie, 

— Zapłacę! 

— Herbata jedna, trzydzieści marek, 

— Masz! Bywaj zdrów! 

— Dobranoc! Sługa pana dchrodzicja! 

— Uszanowanie! Uszanowanko! 

Gdym siał już na progu, cukiernik, zamyka- 
jąc sklep, trącił mnie w plecy żelaznemi drzwia: 
mi, bem wyleciał na ulicę. 

Prześliczna, gwiaździsta noc, 

$ * a 

Urodził się biedaczysko w Podhradziu na Sło 
waczyźnie. Podhradź, śliczne miasto, rynek wiel- 
ki, szewokie uiice. 

Nad domami stoi ogromny zamek, w którym 
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czach jakieś zawiniączu rale:qce do mnie, My, 
ślał, że może to być coś ważnego, dlatego prze- 
cnodząc zapukał do okna, aby mi oddać. 

— Ach, tak, wiem, tv slar: akta? Dziękuję zas 
nu, i 

Pr szedł. 

Wygrzebałem w ciemnościach z walizki Świee 
czkę, 

Pakunek solidnie zawinięty w brezent, już wi 
dzę. że pieniądze, zawiązane, zapięczętowa "e 
moim sygnetem „na wierzchu moje nazwisko. Reg 
winąłem — siedmdziesiąt tysięcy marek. 

Położylem się na łóżku, jak byłem i zaSnąłem 
kamiennym snem, 

Na drugi dzień przedpołudniem poszedłem do 
pułkownika. Oddałem mu papiery, pieniądze. 

— A cóż „browning? Znalazł się, nie? 

Zaczęhśiny rozmawiać o tem dziwnem 7miknięe 
ciu, Opowiadałem pułkownikowi jeszcze raz. 
gdzie ten „browcing* był, jak klucz od biurka 
caiy dzień nosiłem przy sobie... Kiedy tak z nim 
rozmawiaiemm, Ooparłem się jedną ręką o etażc:a 
kę, kióra stala przy biurku. Na etazerce lażaia 
mÆ ka amerykańska czapka pułkownika, Wtem 
czuję na tej czapce jakiś zimny, twardy prze:l- 
Miot metalowy. Patrzę, co takiego: 

— Mój „browning“! 

— A to co, panie pułkowniku? Skąd pan ma 
ten e," ? 

„.B owning“? Jaki „brownig*'? 

— No ten. kióregośmy tak szukali! Mój, 
ning*l 

Tu oficer umilkł, 

— lóż? jakże się to skończyło? — wyżrzy: 
knąlein. 

Przyjaciel mój wzruszył ramionami. 

— Poięcia nie miał chłop, iakim cudem ta 
brch znalażia się u niego. 

— AM jrk ty sobie to ttómaczysz? 

— Ja wagóle nic nie tłómaczę. Potu? Czy 
muszę wszy?tko wiedzieć „zwiaszoza to co d* 
mnie należy. Mój kochany, jestam oficerem i tu 
Swe obowiązki znam, a reszta... i 

Wzruszył ramionami, 

— Ale gdyby mi się kto bardzo pytał, tobyci 
mu powiedział tak: Miałem dużo kolegów, bar- 
dzo zacnych, morowych chlopców, dobrych żołs 
nierzy! Poginęli. A lubiliśmy się bardzo. Moża 
tam który z nich widział, w jakiem się niebezpie: 
czeństwie Znalazłem i ukradł mi szeima rewol: 
wer, żebym sobie za prędko w łeb nie strzelił... Bo 
to byli bardzo dobrzy i dzielni chłopcy, dla EL 
rych nie było nic niemożliwego. 
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biły się wojska polskie, w którym do dziś dnia w 
czarną noc zjawiają się duchy polskich rycerzy. 

Od zamczyska, gdzie niezmiernie skarby leżą. 
ukryte, do katedry ciągnie się podziemny kie 
rytanz aż do grobów z trumnami biskupów i wo- 
jewodów, Nau ich grobam jusi w cłuarzach tłum 
nzeźbionych złotych postaci, które, jakby żywe 
na człowieka. patrzą. 

Sławny na cały Świat krakowski enycerz, 
przed wiekami tak prześlicznie wyrzeźbił Naj» 
świętszą Panienkę, że ta żywemi oczami zdaja 
się na Słowaków patrzeć, zdaje się żywemi łzami 
płakać nad niedolą. biednego, słowackiego ludu. 

Musiał biedak porzucić Świętą Panienkę w 
złotej szacie, podhradzki kościół i ojczyznę gwe- 
ją, musiał przejść polską granicę, iść w daleki 
świat ma chlebem, którego w domu nie było. 

Gdzie nie był! Czego nie widział! Był w Kra 
kowie i Warszawie, gdzie swojackim językiem 
ludzie do niego mówili, 

Zawsze na zimę wychodził w świat — zawsze 
na lato, gdy robota w polu miała się zacząć, wra- 
cał do domu z zarobionym groszem. 

Dziś, w grudniową noc, idzie chłopak spłakaa 
ny, ledwie nogi za sobą włócząc. Z żalu chce mu 
serce pęknąć, łez zatamować nie może. Drucia- 
ne łapki na myszy, wieszadła z miedzi j koła 
drutu dzwonią mu smutno, jakby narzędzie jego 
litość czuło nad nim i razem 7 nim nłakało, Spos 
tkało go wielkie nieszczęście. Trzy duże bankną- 
ty zgubił. 

W ziemię się zapadły, ślad za nimi zagimął. 
Miał zawinięte w szmacie na piersiach, szukał 
cały dzień. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


STEFANIA TATARÓWNA 


LJ 
Rozmowa z Mistrzem. 
(wyjatek z poematu „Twardowski*) 
M L 

Chodź ze mną, kędy słowa koniec niema 
Chodź jak najdalej od ziemi, na światy, 
Których girlanda stóp się bożych qma, 
Wiecznie płonące niebu rzeźbi kwiaty, 
Zapomnij, że tu nędzą i szkarłaty 
Razem się patrzą strasznemi oczyma, 
Że człeka wiążą droń į słowo kraty 
I karły nocną pierś gniotą olbrzyma. 


Z zaświatów idzie piedń, która mą duezę 
Za sobą ciągnie i pogromy płyną 

Ku onej prawdzie wiecznej, co nad nami, 
A chociaż kiedyś na ziemy przeminą, 
Przeciaż zasłonę konieczną pokruszą 
Nieśmiertelnemi człowieka myślami, 
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Nie mogę, ziemia mię ciągnie 1 życie 
Wstają czasem cudownemi słowy, 

A czasem skasgą, że ból i lęk w bycie 
Boleść i rozkosz, to moje okowy — 
Mistrzu — te światy, które wy widzicie 
Wiją me tęczą cudną koło głowy, i 
Lecz ziemia woła i spieszę jak dziecię 
Na dźwięk jej chwilę zapomnianej mowy 


Widzę nedzarza, co tak bardzo boł 
1 pochylony trwa, a nie narzeka, 
Wtedy go wyrwać pragnę z tej zuewoli 
Albo zeń imię wymazać czlowieka 
A niemoc widzę swoją, dusza czeka, 
Kiedy nadejdzie koniec ludzkiej doli 
wadi » NL 
Nie zmienisz losu — mkt losu nie zmieni, 
Co uśmiechuięty trwa, zakamieniały. 
Więc lepiej czerpać ze złotych promieni, 
Co się cziekowi od słońca dostały 
I myślą dążyć mie jak człek zuchwały, 
Któremu skrzydła łamie wiatr w przestrzeni, | 
Ale jak strumień cichy a wytrwały, 
Co wroszcie ziemi powierzchnię przemieni, 


Tam dążmy wiecznie, kędy tajemnica, 
Która się prawdą przez człeka nazywa 
Chociaż chmurami zasłoniła lica, 

Człek jej myśleniem powoli odkrywa — 
Chodż! Każda człeka myśl jest jako Świeca, 
Która ciemności na chwilę rozrywa, 
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STANISŁAW MRÓZ 


Szalony kogut. 


(Śzkię z ptasiego podwórka), 


Był to kogut zupełnie niezwykły, kogut-orygi- 
nał kogut zarazem filozot i włóczęga, duch 
niespokojny i wojowniczy nawet ponad kogucią. 
miarę, Diogenes i Ahaswier i Don Kiszot ptasie- 
go Świata, wieczny poszukiwacz przygód, przy 
tem zawadyaka i zawaliidroga. Krótko mówiąc, 
był to kogut szalony, 

Zachowanie się jego mogło budzić tylko obu- 
rzenie w każdym przeciętnie przyzwuutyrn ko- 
gucie. Nie wystarczał mu widnokrąg rodzinnego 
podwórka, gdzie po osiągnięciu dojnzałości mę” 
skiej ofiarowano mu ognisko domowe z kilku- 
nastu czułemi i skromnemi jego kapłankami. Sto 
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sunków z kurzą płcią piękną zasadniczo się nie 
wynmzekał, ale nie uznawał też poza. krótkiemi 
chwilami bezpośredniego zetknięcia. Troski S0- 
lidnego koguta — ojca rodziny i opiekuna kur- 
nika, zwoiującego żonki do każdego znalezione” 
go ziarnka, Lviy dla niego Widoczuże ża cięzkia 
lub niegocne zachodu, razem ż wdzięcznością 
kur, Nieznane mu były także toctury zazdrości, 
bliyzące z ambicyj męskie" która każą koguto- 
wi widziec rywala w każdym kogucie, zbliżają- 
cym sie nietylko do jego xury, lecz do jego pod- 
wórka, i staczać z nim walkę, 

A trzeba odrazu powiedzieć. że mie pochodziło 
to bynajmniej z braku odwagi u szalonego ko- 
guta. Przeciwnie miał on odwagi nadmiar i to 
w postaci zaczepnej. Walk stoczonych przez nie- 
go z innymi kogutami trudno byłoby policzyć. 
Ale tych walk nie toczył on bynajmniej o wzę!ę- 
dy płci pięknej — były to walki, toczone dla 
samej rozkoszy boju, Rzucał się on w nie z całą 
mapamiętaiościg wojownika i toczył je zawsze 
aż do ostatmiego tchu lub do zwycięstwa, 

W walce z innymi kogutami zwycięstwo to 
było jego udziałem zawsze, bo był to zwesztą 
kogut nieladajaki, wielki, dzielny i nieustraszo- 
my. Wzrostu wysokiego, postaci tępiej. z piersią 
szeroką i podaną naprzód, o potężnych nogach 
i ostrogach. był wspaniaiym okazem mężczyzny 
i bohatera. Niejedno bilo do niego kurze serce 
i niejeden biegł za nim tęskny wzrok, połączony 
z melancholijzem westchnieniem „ko-ko-ko* — 
ale w naszym kogucie nie budzilo to nic prócz 
obojętności. a może nawet pogardy. 

Wyrazem tej pogandy dla opinii kurzej był 
także stale zaniedbany wygląd szalqnego kogu- 
ta, Piękny ten „mężczyzna“ zupełnie nie dbał o 
swój strój. Podezas gdy każdy jego kolega z są- 
siednich podwórek starannie zrana wyczyściw- 
szy i rozczesawszy pióra boków i ogona. w Ta- 
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zie najmnieszego deszczyku zmykał pod daszek, 
a chodzenia po błocie zasadniczo unikał — sza. 
lenego koguta można było w każdą pogodę spot- 
kać pod gołem niebem, ochlapanego, zmoczone- 
go. nasiroszonego, lecz zawsze z miną dziarską, 
wskazującą na niedbanie o suchy i wygodny 
kat, o ludzkg cpiekę, nawet o tę ochronę, jaką 
daje każdemu kogutowi i kurze pirkan własne- 
go podwórka, 

Czy zresztą miał to „własne podwórko“ nasz 
szalony kogut? Jeżeli je miał, to czysto formail- 
nie. Przychodził na nie zasadniczo tylko na noc, 
ziarno od gospodyni dziobał tylko przypadkowe, 
opbowiezki małżeńskie wobec kur spełniał także 
tylko przypadkowo i sporadycznie — pozatęm. 
żywił się własnym przemysłem, przez dzień cały 
włócząc się po „wielkich drogach“, Można go 
było spotkać na wszystkich sąsiednich ulicach, 
w pozie. którą gdyby był człowiekiem, możnaby 
byto określić tylko jako ujecie się pod boki — 
jedno skrzydło niżej. drugie wyżej. pierś wypię- 
ta głowa odrzucona w tył, dziób nastawiony; 
oko płongce, wyrażajace stałą gotowość do wal- 
ki i awamtury, Szukał jej ze wszystkimi, napa- 
dał pierwszy nawet na małych chlopców, idą- 
cych do Ssukoły, których kitkoma uderzeniami 
dzioba zmuszał do panicznej ucieczki, nawet 
na psy, które prędko nauczył respektu dla 
swojego dzioba, pazurów i skrzydeł, Chlubnem 
świadectwem iego walk były liczne blizny, po- 
wyszarpywane pióra, wystwzępiony ogon, Nosit 
je tak, jak prawdziwy żołnierz nosi ordery i 
ślady przebytych bubew nie dbając o świetność 
munduru, 

Pomjmo, że nie starał się nikomu imponować 
powierzchownościg, inne koguty nienawidziły: 
go. Był on jakby żywem i ciągłem wyzwaniem 
dla ich przeciętności i alegamckiej banalności. 
Był pnzytem wyniosły i pogarndliwy, żądał uste- 
powania z drogi a w razie oporu wymuszał je 
eila. Temi cechami swego charakteru i postępo= 
wanią wywołał nawet rzecz niezmiernie rzadką 
— koglicyę kogutów. Pewnego razu aż trzy in- 
ne koguty wyrażuie zmówiły się, aby ma niego 
napaść, Wszedłszy na zwykła drogę iego puze- 
chadzek, podążyli za nim we trzech. nie tając 
nieprzyjaznych zamiarów, Nasz kogut jednak, 
gdy tylko spostrzegł tę pogoń. natychmiast od- 
wrócił się i sianął frontem do ścigających, 2 
minę groźną, dumnąg i zdecydowaną na wszyst. 
ko. I zabawnem było widzieć, jak trójka na- 
pastników odrazu straciła kontenans: wszyscy 
zaraz zrobili miny jakgdyby nigdy nie myśleli 
o żadnej zaczepce, jąkiby spotkali się zupełmia 
pizypudkowo; glowy poSpuszczali do ziemi, a 
póżniej zaczęli niepewmie rozmawiać między s0- 
bą — ko-ko-ko-ko — udając bardzo zajętych, 
Nasz kogut zmierzył ich tylko wejrzeniem peł- 
nem pogardy i poszedł dalej własną drogą. nie- 
zaczepiony przez zgłupiałą koalicyę.. _ 

Co jednak tbwiio w głowie i sercu szalonego 
koguta, co go pędziło precz z rodzinnego pod- 
wórka, kazało błądzić i szukać przygód. nie 
dbać o wdzięki kur, walczyć ze wszysikiem i 
wszystkimi? Mówiomo po podwórkach, żę kocha, 
się w jednej stale i wiernie. to znowu, że może' 
jest wcałe do miłości niezdolny, lub że szuka 
kury niezwykłej. kury-królewny — ale były to 
wszystko tylko miepewne domysły. Prawidopo- 
dobniejsze było że szalony kogut urodził się z 
tem swojem usposobieniem, że wyniósł je pv- 
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Wraca do stróża w żydowskiej kamienicy, 
gdzie kątem sypia, płaci dwie marki za nocleg, 


opróc zego ma strózce wszystkie garnki zadar: | mienny brzeg ogromne kawałki lodu. 


mo podrutować. Przeszedł przez ciemny, brudny 
korytarz, już chce iść do izby, aby przed ludźmi 
się wypłakać, aby zaspokoić żal i ból, gdy wtem 
„Spotyka w korytarzu stróżkę, która odrazu bie- 
rze go za rękę i z poworotem na pole wyjrowa: 
ZA. 

— Idź sobie dziecko, idź, Dziś niema noclegu. 

— Jakto pani? Jakto? 

— Przyjechał sy, pakier od kolei, niema dla 
ciebie miejsca. a 

— Przeciez pani mówiła, że codzień... 

-— Idź precz! Nie mam czasu na gadanie. 

Zamknęła drzwi dziecku przed nosem. Wy* 
szło na świat w gwiaździstą noc. ldzie przed 
siebie błędnie z otwartemi oczami, jakby głup- 
kowate, jakby rozum straciło, ldzie przez ulicę, 
gdzie w qknach światła jarko się palą, koło 
kościo:a, którego szyby we wzoizyste rysunki 
się błyszczą, Bije z okna kościelnego jasność 
wielka, rzuca na płachtę śniegu obraz jakiś, 
błyszczący barwami świecący koło głowy ja- 
suością aureoli, Na caliźnie śnieżnej widać o- 
braz Najświętszej Panny, która patrzy tak ła- 
sKawie jak Ta... jego... w Pochradziu. 

— O Matko święta! 

Wyszedł w pustkę za miasto. Nogi zbolały — 
gorąco w kolanach czuje i ze sił opada, Usiadł 
nad brzegiem rzeki, aby odpocząć chwilę; jeśli 
odpoczynkiem można nazwać płacz serdeczny, 
lzy, które potokami z oczu się ieją, Woda hu- 


czy pod jego nogami, wiruje na odmęcie, kłębią. | 


się żóite pany, szeleści kra, uderzając o ka- 
Odmęt 
jakby ciągnąi do siebie, jakby.. , 
— O Matko Boska! Matko! 
$ LJ + 


Iromią i cynizmem można się jak morfiną ja- 
kiś czas podniecić, można stworzyć w duszy 
sztuczną wesołość, która wnet jednak się wy- 
czerpie i skończy, Gdym wyszedł z. cukierni 
wnet skończyło się moje nadaabianie miną, mo- 
je kpiny z atawiątycznych przesądów o Sszczę- 
$ciu, 'o serducznem cieple koła radzinnego. 

Krótko trwało bufonowanie, że opiekę rodzin: 
ną zasizypi kelner, że żouę i dzieci zastąpią kar: 
ciarze i pijąki z kasyna, Oświetlone okna do- 
mów, klcendy, ktorych echo z chat dolatywało, 
rozdrażniały mnie, że miejsca i rady dać sobie 
nie mogłem. Czemu ja sam. czemu ja taki samo: 
tny na świecie? Lleżbym dał dziś za bratzią dus 
szę, za ludzkie towarzystwo ileżbym dał! Chcia- 
łem na wieczór wigilijny uciec od ludzi. Ile razy 
zgryzołta mnie chwyci, idę nad rzekę. nad odmęt, 
który huczy... Oczywiście aie mam żadnych zaa 
miarów złych, Samobójsiwo uważam za ubóstwo 
ducha 1 nędzne tchórzostwo. Każde ra świecie 
suworzenie wybiera Lo, coedla niego lepsze, To 
jest prawem. Samcbójca wybiera rzecz lżejszą, 
to jest śmierć. Tzhórzy przed gorszem od śmier: 
ci, — życiem... r 

A jednak wylot rewolweru, odmęt, co pianę 
toczy, ma dla mnie jakiś tajemniczy głos, które: 
go rad w niosyczęściu słucham. Idę i dziś słyszeć 
huk odmętu, łoskot lodów, co o brzeg walą, 


— Kto tu jest? UEST 

— To ja panie, 

— Dwuciaiz? Coś ty za jeden? 

A Słowak panie, Czy pan ma co do drutowa: 
nia 

— Mam chłopcze, mam. Słuchajno, czemu pha ` 
czesz ? 

— Nie mam się gdzie przespać, Zgubiłem trzy 
wielkie papiety. 

— Chodź za mną. Spać będziesz i pieniądze 
zwrócę. Chodź! 

Wiiet przyszliśmy do mojego domu; był ognza- ` 
ny, gospodyni odjeżdzając, nakryła stół obs 
rusem, na którym lezalły opłatki, strucla i siano, 
Na widok tego przyszedł na myśl dom rodziców, 
młode lata moje... w gardłe duszą mnie łzy... 

— Pan mówi, że jest coś do idrutowania, 

— O jest. Wiesz co? Podrutuj mi łeb, by mi 
dziś nie trzascął. 

— Pan się śmieje ze mnie? 

— Masz trzy banknoty, a teraz siadaj 

— Nie śmiem, panie, 

— Siadaj, mowię. 

— Będziesz jeść ze mną wigilijną wieczerze; 
dziś święty dzień, dziś Bóg się rodzi, 

Chłopczyna słowacki wybuchnął płaczem głos , 
śnym. i 

— I w naszym domu... święto wielkie... tam na 
Spiszu... i u nas wszystko się raduje w świętą, 
gwiażdzistą noc. ; 

Wz.ąłem do ręki opłatek. 

— Oby ci Bóg szczęścił, dziecko moje, ubyś nie 
żył samotny, jako ja, na świecie. i 

Ludwik Stasiak. 
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prostu z rodzinnego laika. Może był za mądry 
— czuł swojb wyższość nad inn,mi kogutami, 
a mimo wszystko niższgość wobec ludzi, choć niə 
uznawal ich autorytetu? Może chciał dotrzeć 
do jądra zagadki bytu, poznając świat poza pod- 
wórkiem? Może szukał zapomnienia o „bólu ist. 
wienia” pośród walk krwawych. spokoju serca 
wśród wiru przygód? Może to rozpacz bez na- 
dziej rzucała mo w dzikim porywie ku każdemu 
ziebezpieczeńastwu? Któż odgadnie tajemnice 
koguciej giowy i zbada giębie uczuć koguciego 
serca — napówno nie cziowiśk, który je z niego 
rosół... 

Dość, że raz kogut nasz doszedł do szozytu 
swych awantur, Przy jakiejś sposobmości Imucił 
się na psa tej semoj gospodyni z taka zacieklo- 
ścią ża pomimo. iż dość dużv kundys bronił się 
jak mógł, kogut wydziobał mu oko, 

To zadecydowało o losie szalonego kogute, Go- 
spodvni która widziała w nim i dotąd tylko 
wałkonia, miala go już zupelnie dość, Kur nie 
pilnował, podwórka się nie trzymał, na plod. 
ność jaj nie wpiywał niozem się za żywienie 
nie odpłacał, nawet platoniczng wdzięcznością, 
wreszcie oślapił psa. Dopelniło to miary jego 
nieprawości, W księgach Przeznaczemia odwró- 
ciła się karta z wyrokiem na szalonego koguta 
— wyrokiem śmierci, Schwytawszy go następ- 
nego dnia rano podstępnie i zmiemacka, gospo 
dyni przerznęła mu gardło, 
strzegł... 

Śmierć, ta ,korektorka wieczna“ dała dopie- 
ro prawdziwą musrę jego „ludzkiej“ wartości. 
Gospodyni, osoba doświadczona. wiedziała —= 
nie zastanawiając się wcale nad odrębną į Wy- 
bitną indywidualnością tego sząlonero koguta 
— że mięso kogutów wogóle jest łykowate. Więc 
potrzymała go kilka dni, aż akruszał i wtedy 
dopiero urotowała z niego rosół, Pomimo wszy- 
stko. rosół ten nie był lepszy od rosołu z in- 
nych kogutów, a mięso jego z mięsem np, ka- 
płoma, ani się równać nie mogły... 


Maryonetki krakowskie. 


W Noc Sylwestrową ukażą się na scenie tea: 
tru im; Słowackiego nowe „Maryonotki krakow- 
skie" Jadwigi Migowej. Korowód marycnetek os 
tworzy Najwyższą Krakowska Rada Pięciu, ba: 
wiąca się w niewinną grę „Ojciec Wirgiliusz u 
czył dzieci swoje", Tworzy ona ścisłe koło „w ina 
teresów wchodząc krąg". Wykonuje śpiewy chó: 
ralno oraz solowe piosenki, charakteryzujące po 
szczególnych członków Rady, Więc n. p.: 


Choć socyały mrie wysłały, 
Bym burżujów gnębił moc, 

Ja dziś robię im kawały, 
Spiewam sobie: hoc! hoc! hyc! 
Czy to biały. czy czerwony, 
Qzłek nie może być jak mur, 
Kiedy wlazłeś między wrony 
Musisz krakać w tem sam chór. 


Wystawa fajansów. 


Udiudzemie naszego przemysłu 
GlljSIyGZUGgw 


żyjemy w epoce deraokratyzacyi różnych drias 
dzin życia a więc także j sztuki. W sztuce jednak 
demiokratyzacya mie moze bynajmniej oznaczać 
obnizenia poziomu vwórczości artystycznej. Jedy: 
Łe ZGrewyli w. vi sztuki jast 
uprzystępnienie jej 
stwem. 

Wynikiem tego dążenia jest tworzenie przemy: 
słu artystycznego. Przemysł artystyczny jest bos 
wiem wnikamiera Szłaki do 


dzieł 


życia jaknajszerszych kręgów społeczeństwa, 
Proces ten odbywa się na dwóch drogach Í 
dwoma sposobami Jednym jest zwiełokrotnia. 


mie dziel sztuki powstałych samodzielnie; drus 
gim sposobem jest kładzenie cechy artyzmu i 
piękna na wszystkich możliwie przedmiotach, 0: 
taczających nas w życiu codziennem. 

Pod względem rozwagi przemysłu artystycznes 
go zostaliśmy nieco w tyle poza spoleczeństwami 
zachodu. Jednakże nie brak u nas usiłowań z jes 
dnej strony  popularyzujących dzieła artystów 
(sztuka reprodukcyjna), z drugiej — wyrowaize- 
nia, jak: niezbędnego składnika, kompozyoyi ar: 
tysłycznej i zdobnictwa do produkoyl przemy: 
sławej. 

Bardzo szczęśliwy przykład pracy dla odrodze: 
nia naszego przemysłu artystycznego w jednym i 
drugim kierunku, przedstawia produkcya zapres 
zentowana Krakowowi na świeżo otwartej stalaj 
wystawie fabryki wyrobów fajansowych w Ska 
winie. 

Mamy tu z jednej strony okazy sztuki rspro: 
dukcyjnej, utrzymanej w granicach indywłdnal- 
nspo ertuzma. Reprezentują ja wyroby faiansowe. 


zanim się spo. 


a 


jaknajszerszym  wąr: | 


wszystkich dziedzin . 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Inny uczestnik Rady Pięciu śpiewa: 
„Gdy chcesz zdobyć dziś lokale, 
Musisz mówić zrozumiale, 

W imię prawa kto się szasta, 
Niech na plantach śpi i basta! 

Wywigzuje się następnie dyskusya na tle tea- 
trzlnem. Zjawia się „Zorganizowany aktor“ z po- 
stulatem „Związku”, aby aktorów płacić „od ki- 
la", nasięppnie pensyonarka, goniąca „Orlątko" i 
„Kobieta, która zabiła”, która pazekonywuje, że: 

„Taki teraz światek Boży, 

Że kto włazi dziś do loży, 

To za swoje chce pieniądze 
Zaspokoić wszystkie żądze. 

W wielką sztukę któż to wierzy? 
Szekspir, Fredro — wszystko leży, 
Ja:*wam będę Szczęścia skierką, 
Guy położy mnie... Weęgierko!“ 

Za „Kobietą która zabiła" podąża dyrektor 
„Bagateli' krakowskiej, śpiewając uciesmago 
krakowiaka o „własnóm aucie, własnym teatrze 
i własnym mandacie", Przybywa w ślad za nim 
właściciel lwowskiej „Bagateli*, Następnie zjae 
wiają się b. premier Witos, za nim wojewoda 
krakowski i dr Bardel, który skarży się smętnie: 

„Fala losu bieży bystra, 

Żal mi tych minionych chwil, 
Bardel z posła i miristna 
Jest dziś „ganz zivil", 

Prof. Skoczylas zjawia się jako „strażnik eno- 
ty“, pogromca „Bagateli" | rozpocząwszy swywol 
nemi melodyami operetkowemi, przechodzi do 
nuty kantyczkowej, aby zakończyć barkarolą, w 
której wyraża życzenie: i 

„Niechaj do sejmu łódź ma przybija”... 


przedstawiające postacie ludzkie, figury zwierząt, 
wykonane wediug modeli pierwszorzędnych ty: 
stów plasłyków, jak prof. Laszczka, baszeli i t. u. 


zreprodukowane ze wszystkiemi cechami  ocygi= 
maiu, w ograniczonej liczbie egzemplarzy (poczem 
fbrma zostaje rozbijana), z podpseia odnośnego 
artysty i t d. Są to więc poprostu dzieła sztuki 
rzeźbidrskiej, takie, jakieni są n. p. w malarstwie 
akwaforty i  d. Stworzenie odrębnego działu dla 
tych wyrobów artystycznych przez fabrykę | po% 
prowadzenie go przy udziale wybitnych artystów i 
fachowców, pozwoijio fajansom akawińskiia Od. 
razu stanąć na wyżynie najlepszych tego rodzaju 
wyrobów przemysłu czeskiego i niemmieckiegu. 

Te same można powiedzeć o naczyniach [ajan. 
sowych stcłowych, oraz czysto gekvracyjnych „Ina: 
lowanych* (wpalanie pad glazurą czyli  wiecznoe 
trwale) według molywów i wzorów zdobniczych, 
dostarczonych przez wybitnych artystów malarzy 
polskich, Artyzm wykonania i oryginalność W20: 
rów tworzą z nich także prawdziwe dzieła sztuka. 

Osiągnięcie rej doskonałości wyrobów przez lts 
brykę jest dziełem ostatniego czasu. Dopiero bos 
wiem w roku ubieułym przeszła fabryka do wyros» 
bu naczyń fajansowych, a postęp jest tem bars 
dziej godny uwagi, że fabryka, pod kierownictwem 
wprawdzie fachowyci Sił zagranicznych, zatrudnia 
jednak około 350 pracowników wyłącznie krajos 
wych, że między owemi dziewczęta na pół wiejskie 
z okok; Skawiny są pracownicami w dziale wyro: 
bów artystycznych. W ten więc sposób także przy: 
czynie się fabryka do podniesienia poziomu enes 
tycznego szerszych mas. 

Wogóle ewolveya fabryki i stwarzanie coraz no- 
wyci w nief działów stanowi pouczający przyk'ad 
zdrowego rozwoju przemysłu krajowego, przez 


POWSZECHNE BIURO REKLAMY 


„PRASA” 
KRAKOW, KARMELICKA 16. TEL. 20-86, 


NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGANDY 
PRASOWEJ W MAŁOPOLSCE. PROWADZONY 
PRZEZ 6 WSPOŁPRACOWNIKÓOW RED. I ADMIN. 
DZIENNIKOW KRAKOWSKICH. o PRZYJMUJE 
OGŁOSZENIA DO WSZYSTKICH CZASOPISM 
W POLSCE I ZAGRANICĄ. SPECYALNY DZIAŁ 
SPRAWOZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FA- 
CHOWYCH SPRAWOZDAN DZIENNIKARSKICH 
ITP. PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
WŁASNEGO RYSOWNIKA. TANIA KALKULACYA 
CEN. WYKONANIE ZLECEN ŚCISŁE I SZYBKIE. 


Ar. 351. 
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Sekunduje mu prezes stróżów katolickich, Go 
łąb, który proponuje sojusz dla zwalczania wszel 
kiego „bezeceństwa' w teatrze i zapawniwszy: 

„Twoja cnota serce pasie 

I my z tobą, Skoczylasie* 
stwierdza: 

„Me zamiary całkiem azczare: 

Tobie mandat, a mnie szperę!* 

„Panienka od maszyny“ śpiewa na nutę „Dzie- 
wczę z buzią jak melina“ o swoich przygodach 
biurowych, a ściga ją futurysta Bruno Jasień- 
ski, prosząc: : 

„Pójdź, pójdź, nie bądź hardą, 
Bo choć nie zjam cię z musziarię, 
Jestem chłopiec chwat!" 

Komendant policyi państwowej przybywa w 
towarzystwie medyum ..Stasi z Krosna", v któej 
śpiewa: z 

„Leci, leci wieść radosna, 

Że już jedzie medyum z Krosną 
Panna Stasia prima wróżka, 
Lecz jej trzeba snu i łóżka. 

A za taki wud i pracę 
„Naprzód“ znów nademną kraca 
I urgqga w pepeesie: 

Weź dymisyę, mój Holmesie!* 

Komendant umyka szybko z drogi rad. HFaodke- 
Towi, ten zaś ustępuje miejsce „Pannie z Odro- 
dzenia", co „prosto z kresów wiadzie ród". Zja 
wia się następnie Chińczyk krakowski, Kling: 
Klang, wielki eksporter jaj, który spotyka się 
Włodzimierzem  Tetmajerem.  zachwalajączym 
swoje „Kicze polityszae”, Na końcu wreszcie wy- 
stępuje para dyrektousa pp. Poleński u Bujańs 
ski, w otoczeniu swego różnojęzycznego pergw 
nalu dperowego. H. B. 


(99) 
GO 


i potrzeb kraju, dokonywane fachowo w Skawfa 


nie. 

Fabryka założona została w roku 1910 pierwow 
inie tylko dla wytwarzania wyrobów szamotowych 
do celów technicznych więc cegły ogniotrwałej Ha 
obiwurowania palenisk, kotłów parowych i wszele 
kach celów hutniczych we wszelkich fasonach į 
używanych wymiarach, oraz dla wyrobu posadzek 
i rur kazuionkowych. Z powodów jednak natury 
technicznej wyrób ten musiała fabryka coraz bars 
dziej ograniczać, a w końcu zaprzestać go zupeła 
wie, przechodząc po przełomie w roku 1918 do 
wytwarzania nuaczyń gospodarczych żółtych z bar 
dzo dodatnimi wynikami tak co do gatunku, jak 
1 co do estetycznej sirony wyrobu. 

Lecz i na tem ewolucya się akończyła, Idąc na 
spotkanie wymogom czasu, w drugiej połowie 
1920 r. mogła wreszcie fabryka przejść do wyrobu 
naczyń fajunsowych, zwijając stopniowo wytwaa 
rzanie naczyń żółtych, a wyodrębniając dział fas 
jansów 70 specyslnem uwzględnieniem wyrobów 
artystycznych. Jakie w tym kierunku w tak króta 
kim czasie osiągnęła rezultaty, wykazuje wyst 
wa, którą powyżej omówiliśmy SŁ M 


* 
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Dla zaznajomienia szerszych sfer z wyrobami 
iajansowomi skawińskiemi, fabryka przed kilku 
dniami otwarła we własnym Specyalnie wystawioa 
nym budynku, ul. Dunajewskiego 7, wystawę stałą, 
połączoną ze sprzedażą cząstkową I kurtowną. 

Niebawem zostanie ctwarty nowy dział wyroku 
materyałów fajansowych [zołacyjnych dla celów 
alektrotechnicznych i wyrobów sanitarnych. 

Wszclkie zamówienia przyjmnje i objaśnień u- 
dziela przedstawicielstwo Fabryki skawińskiej: 
Tow. Handl.  Materyałów  bninwlanych „Hy: 


| stałe przystosowanie mę do bicżących warunków ' draulika", Kraków, nł. Dunalewskiegc 7. 
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„ANCA KRAKOWSKIED". 


INSTYTUCYE FINANSOWE. i 

AKCYJNY BANK SIPOIEGZNY, Siedziba 
Banku we Lwowie. Bank posiada Bzorzg oddzia: 
łów w Małopolsce, z tych największy w Krako- 
wie. Bank poza zwykłymi czynnościami bauko 
wemi qTuzeprowadza  zaliczkowanie towarów 
sprowadzanych przez własne organa v kraju 
lub zagranicy. Prowadzi dział zastawniczy, który 
udziela pożyczek na kosztowności. Baak mieści 
Się w kynku Głównym l. 21. 

AKCGYJNY BANK ZWIĄZKOWY WE LWO- 
WIE, ul. Akademicka 1. 4 — Oddział w Krako- 
wię, al. Basztowa 1. 25 załatwia wszelkie czyne 
ności bankowa, iinansuje przedsiębiorstwa, u- 
dziela kredytów. Przyjmuje lokaty w rachunku 
bieżącym i na książeczki oszczędności į opro? 
centowuje je najkorzystniej. — Załatwia wszel- 
kie przekazy w kraju i zagranicą. Posiada koe 
respondentów we wszystkich miastach Polski i 
za granicą. 

BANK BANDLUWY, Najstarsza to imstytuzya 
bankowa w PFe.sce. założona w r, 1870 w Wars 
szawie, w krótkini Stosunkowo czasie wybiła się 
i stała się najpopularniejszą instytucyą ʻinans 
sową w byłem Królestwie, Kapitał zazładowy 
Mkp. 162,000.000, kapitał rezerwowy  Mkip. 
148,000,000. Z każdym rokiem agendy tego Ban- 
ku gwaltownie wziastały, a pomoc finansova 
dla miast oraz miasteczek byłego Królestwa się: 


gała rooznie w setki milionów. Bank Handlowy | 


posiada z górą 20 oddziałów autonomicznych. 


BANK MAŁOPOLSKI, Założony zostił w Kra: 


kowie w roku 1869, jako spółka akcyjna p, í. 
Bank Galicyjski dla Handlu į Pizemysłu, Re- 
Bkryptem min. skarbu Oraz min. przemysłu i 
handlu z 16 lutego 1920 zatwierdzono zmianę 
dotychczasowej firmy na Bank Malopolski S.-A. 
Przedmiotem działań Spółki jest wykonywanie 
wszelkich operacyj bankiierskich, komisowych, 
handlowych i preemysiowych, uuiatwiujących 
prodiącentom sprzedaż i wywóż płodów krajo- 
wych, tudzież umożebniajęcych kredyt ł koczys 
Sine lokowanie kapitałów w handlu, rolnictwie 
i innych przedsiębiorstwach przanysiowych. Ka- 
pital akcyjny podwyższony ostatnią suDakryp= 
cyą z Mkp. 112,000.900 na 200,200.000 Mkp. Bank 
powołał do życia sze.eg, dzis pierwszorzędnych 
instytucyj handlowych ù przemysłowych, jak 
zakłady amunicyjny „Pocisk“, fabryka maszyn 
rolniczych „Odlew“, Reim i Ska, fabryka loko- 
motyw w Warszawie i t. d, i t. d 


NOWA PLAGÓWKA FINANSOWA W KRA- 
KOWIE, “7 

POLSKO:AMERYKAŃSni BANK LUDOWY 
S. A. W KRAKOWIE (ul. Dunajewskiego 8) o- 
raz Oddział w Wausząwie (plac Napwleoma 5) 
rozpoczął już swoje czynności, Dyrektoczm Cen- 
trali w Krakowie jest p. Dr Roger Battaglia, 
wicedyrektorean p. Stefan Wiśniewski, dotych= 
czasowy współkierownik Odlziału krakowskie: 
go Banku Związku Spółek Zarubkowych w Po- 
znaciu, 

Kapitał zakładowy Banku wynosi 100,000.000 
Mkp. a na ostatnien Walnem Zgromadzeniu 
akcyonaryszów uchwalono podwyższanie |Kkapi 
tału akcyjcego do wysokości 300,000.000 Mkp. 

Bank zajmuje się parcelacyą dóbr, finaasowa: 
niem przedsiębiorstw rolniczych, lasowych, han: 
dlowych i puzemysłowych, udzielaniem |poży- 
czek hipotecznych, emisyą listów zastawnych i 
obligacyj bankowych, nadto wszelkiemi zwykłe 
mi czynnościami bankowemi, między innemi tas 
kże przyjmowaniem wkładek na książaczki i ras 
chunki bieżące, udzielaniem kredytów wexslo- 
wych i w rachunkach bieżących etc. — Na mo 
cy statutów otrzymuje Baak pozwoleaie na par» 
celącyę. — Ministerstwo Skarbu przyznało Ban» 
kowi charakter Banku dewizowego, 

DOM BANKOWY H. RIPPER I SKA pod kie 
rownictwem znanego bankowca dyr, Habera w 
krótkim czasie wyrósł do poważinej instytucyi 
bankowej, adgrywającej do'niosdą rolę w naszem 
życiu ekonomicznem. Dom Bankowy H. Rippera 
i Ska uczestniczy w twurzsniu wielu rentownych 
przedsiębiorstw przemysłowych. 

BANK TOWAROWY S. A. w Warszawie, Qd- 
dział w Krakowie, ul. Podwale 1. 7. kuskomtuje 
weksle krajowe i zagraniczne, utaigwa Xradyru 


| SALON FRYZYERSKI DLA PANÓW 


RYNEK 43, A-B. 
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w rachunku bieżącym, na zastaw akcyj. wars 
rantów i towarów, dokonywuje przekazów w 
kraju i zagranicą, przyjmuje złecenia giełdowe, 
supuje į sprzedaje efekty i towary na rachunsk 
własny i komitentów, otwiera akredytywy, wy: 
daje listy gwarancyjne oraz przyjmuje wkładki 
na książeczki oszczędności i w „achunku biażą 
tym na 5%, a 


ZIEMSKI BANX KREDYTOWY T. A, we 
Lwowie, Oddział w Krakowie ul. Szczepańska 
1. tel. 1174 i 350. Centrala we Lwowie — Oddzia: 
ły: Bydgoszcz, Częstochowa, Gdańsk, Lublin, 
Kołomyja, Krosno, Tarnów i Warszawa. Kapitał 
akcyjny Mkp, 210,000.000. — Załatwią wszelkie 
czynLości bankowe na najkorzysiniejszych wa. 
runkach. Przyjmuje wpłaty na rachunek bieżą 
cy oraz książeczki oszczędnościowe. Uskute- 
czria przekazy zagraniazne oraz załatwią ziaces 
Dia giełdowa. 

IŃSTYTUCUYE UBEZPIECZENIOWE. 


WARSZAWSKIE TOW. UBEZPIECZEŃ 
W KRAKOWIE, 

Nowe Gwarancye Towarzystwa Ubezpieczeń 
na życie „Varsovia“, Postępujący naprzód duch 
czasu przyniósł także znaczne ulepszenia w te- 
chuice asekuracyjnej, Szczegolnie w puzed.nio» 
cie ryzyk, juzyjmowanych przez towarzystwa 
ubezpieczeń na życie. Wiadomo ogólnie, że tos 
warzysiwa tej kategoryj zabezpieczają kapitały 
tylko ną wypadek smierzi i nie troszczą się 
wcale o losy ubezpieczenia w pokrewnych 
śmierci wypadkach, jak długotrwałej chorobie 
oaz staiem kalectwie czyli inwaiidzt'vie. Do- 
tkmęte podubnem nieszczężciem osoby ubezpies 
czone, nie mogąc zazwyczaj zarobkować i opłas 
cać w terminie obowiązującym śkiadek, muszą 
z goryczą patrzeć, jak ich ubezpieczenia idą na 
marne i to w chwili, kiedy pomoc materyaina 
dia wich staje się kwestyą egzysiencyi. 

By zaiem ubezpieczenie na życie nie było tyl- 
ko próżnym wyrazem, by właśnie w zacytowu: 
nych powyzej przykładach osuby ubezpieczone 
mogiy wyczuwac błogie skutki, wylikające z u: 
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i 


bezpieczenia na Zycie, Towarzystwo „Varsovia“, ' 
powołane do bytu przez najstarszą w byłym z&- ; 
bonze rvsyjskim instytucyę asekuracyjną, t j. i 


Warszawskie lowarzysuwo. Ubezpieczeń, załos 
żone w roku 1870, przyjęło przy nader umiarkos 
wanych taryfach na własny rachu.ek ryzyko 
ną wypadek diugoirwałej churoby i 
(inwalidztwa), — Na tej podstawie w pierwszym 


kalectwa * 


Tczewie, Mławie, Zbąsżynie i in., pozətom eks- 
pozytury w Paryżu, Londynie, Berlinie Liver- 
poolu, Szczecinie. Dzięki temu rozgałęzieniu ud» 
działów pracujących ręka w rękę z Centralą w 
Poznaniu, firma Hartwig stawia ozoło wszeskiej 
konkurencyi, zaliczając najpoważuiejaze domy 
handlowo-przemysłowe w kraju i zagranicą do 
swej klienteli, 

POLSKI GLOB S. A. Założony został przez 
Bank Hipoteczny. Pod fachowem kierowni- 
ctwem dyrektora dra Krzetuskiego oraz dra Sos 
łańskiego, „Polski Glob“ stad się pierwszą tlstys 
'ucyą spedycyjno handlową w Polsce. Zarzęa 
centralny znajduje się w Krakowie, pl, Marya. 
cki 9, ponadto posiada liczne autono niczne ode 
działy w Polsce, jak również į zagranicą, a mia- 
nowicie w Wiedniu, Czenniowcach, Bu dapaszcie 
i t d — „Polski Glob“ poza działen transpxr 
towoshandlowym, który jak wiadomo — stoi na 
poziomie zachodnio-eurovejskim prowadzi 
działy handlowe z każdej prawie dziedziny prze» 
mysłu, A więc dostarcza nietylko niezbędnych 
środków codziennego zapotrzebowania, lecz spro 
wadza w niedostatecznej ilości znajdujące się 
u nas narzędzia rolnicze, nasiona, wozy gospo» 
darskie i t. d. Z działu technicznego dzięki „Pol- 
skiemuy Globowi* przemysł nasz skąpy w nas 
rzędzia fabryczne, uzupełnia się Byslemacznże. 
Podnieść wkońcu należy, że „Polski „Glob“, 
chcąc zaradzić brakowi wagonów w Polsce, ŁAŁ 
kupił kilka pociągów, które oddane zostaną 
min. kolei, Pozatem posiada własne samochody 
ciężarowe dla transportu oraz przesiedlan, 

FIRMY HANDLOWĘ. 

LESERKIEWICZ I SKA, Kraków, plac Szcze- 
pański 2, Jeden z najwytworniejszych i bogato 
zaopatrzonych składów perfumaryi oraz przyboe 
rów toaletowych w Krakowie. Firma barizo ru 
chliwa i solidna. Poza działam toaleta vym pro- 
wadzi firma artykuły aporta we, 


POTEGA S. A. Towarystwo polskich fabryk, 


Huty żeiaza, Cenwala i główne biuro sprzedaży, 
Kraków, Basztowa 9, wyrabia w swoich zakła- 
dach przemysłowych i dostarcza wozy goapo- 
daicze i wojskowe, sieczkarnie bębnowe i kolos 
we, młynki do czyszczenią zboża, kieraly, mło- 
cznie, przysiawki czosowe i uniwers., odlewy 


| od 0.5—3.000 kg, Zarudnia około 400 robocnie 


wypadku osoby ubezpieczone otrzy nują zupeł- . 


ne zwołnienie od obowiązku płacenia składek, 
aż dò wyzdrowienia, w drugim Towarzystwo 
wypłaca natychmiast po ustaleniu stanu inwas 
ldztwa 15% ubezpieczonego kapitału, resztę zaś 
w terminie polisowym. 

W tych zatem wypadkach, w których polisa 
życiowa na podstawie dotychczasowej techniki 
asekuracyjnej mogła być narażoną na zupełny 
zanik lub redukcyę, polisa Towarzystwą „Var: 
sovia“ nie lu .ci nic ze Swoich walorów, przeci- 
wnie, przynosząc ulgi w płaceniu premii, a na» 
wet wypła'ę kapitadu przed terminem pJiiSOs 
wym, możę stac się dla osób 'dotknięty:h nie- 
szczęściem zbawienną deską ratunku, 

DOMY SPEDYCYJNO:HANDLOWEĘE. 

C. HARTWIG TÓW AKC, W POZNANIU, Do 
niedawna Towarzystwo to było w rękach niemie 
ckich, Dzięki poznanskienu Banku Związku 
Spółek Zarobkowych, który zrozumiał, jak wa- 
żne znaczenie pugiada dla naszej niezależności 
gospodarczej placówka Lra.sporiowa, firmą C. 
Hartwig została wykupioną wiag z wszystkimi 
oddziałami z rąk niemieckich, stwarzając z niej 
poźyteczną placówkę polską. Z przedsiębior 
siwa hobdująceinu niemieckiemu bizantyzmowi 
powstała najpoważniejsza, szczerze polska fir: 
ma spedycyjna, 

Przeksztalcona firma Hartwig. przy dalszem 
wydatnem finansowaniu Banku Związku, odtąd 
jaka wielkie Towarzystwo Akcyjne, niebawem 
rmszeczyła swą działalność na całą Polskę, w 
ciązy dalszym wykupując obce przedsiębior: 
stwa, albo urządzając licze nowe 8we oddziały, 
w conirach ruchu handlowego i ważnych pun 
Kisch granicznych, jak: w Krakowie, Warsza: 
wie, Giańsku, Katowicach, Bydgosz:zy, Łodzi, 


ków i urzędników, 

TOWARZYSTWO *' AGRARNO:OSADNICZE, 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnościg, we 
Lwowie, ul. Halicka 21, I p. — Sekcya: Kraków, 
ul. Czysta 6, II p, Towarzystwo organizuje grwe 


; py osadqicze małorolne, celem osiadłenia ich na 
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| obszarach, do sprzedaży przeznaczonych, two- 


rzy także Średnie jednostki gospodarcze, wyko- 


| nuje wszelkie, do tego celu zmierzające, roboty 


| 


ewa 


techniczne, pomiarowe, melioracyjne į budowilas 
ne, dostarcza osadnikom poirzebnych materyas 
łów, względnie gotowych budynków oraz udzieli 
lub zapośredniczy w udzielaniu kredytu nabyw- 
com małorolnym gospodarstw na, zabudowania 
się, uruchomienie gospodarstw, a ewentualnie 
także na zakupno gruntów. - rę 


AAMOWIERIA| 
| na BEŻNALIY 


| vo RIN 
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Kina prowiacyonalne proszone są o podania 
warunków za wyświetlanie reklam. 


DOM HANOLOWO-X- 4. SOWY 


KraRów, ulica Karmel:cx« : 8. 


| — UM 
== OSOBNY GABINET DLA DZIECI ===] 
STERYLIZACYA PRZYBORÓW SYSTEMU Dr 8S. 
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„GONIEG KRAKOWSKI" 


NACZYNIA FAJANSOWE 


w najlepszym gatunku. 


PRZEDMIOTY LUKSUSOWE: 


Figurki miniatu'owe aź do 
najw'ększych 

Flakony wyplatane zwykłe I 
ozdobne 

Obrazy dia aekoracyi mie- 
szkań białe i kolorowane, 


KCMPLETNE 
WYPRAWY ŚLUBNE 
oraz urządzenia dia kawiarń, 
restauracy!, hoteli, aptek 
ete. 6113 


artystyczna i użytkowe 


wystawa i sprzedaż 


m Kraków, Dunajewskiego 7. 


Skawina 


dia A 


BARDZO CIEKAWE KSIĄŻKI! = E 
hiena nivaa i Mity aji 


ui. Siowackiego 8 
Paradnik lekarski dla mężczyzn 
Samogwałt u mężczyzn i kobiet i jego gupi 
Etyka stosunków płciowych. . . . . 
Choroby weneryczne i skuteczne leczenie . 
Diaczego mężczyźni się me ZEW s 


Miłość ! małżeństwo. . A 150:— 
Albertus Magnus czyli pakie tajemnice A 
Bada I siódma Karaga Mofeta os o xo- || Towarzystwo dia skór i obuwia 


Dziesiąta i jedenasta Księga Mojżesza . . 
Lilie i paprocie, książka dia serc kochających 
Najnowszy wielki sennik chaldejski i egipski 
Najnowszy listownik dla zakochanych 5 
Wietki polski liszownik dia „wszystkich na 
wszystkie okoliczności życia . . . . o 
Zbiór najnowszy powinszowań o > s o » 
Spiewy i kuplety kabaretowe |. 
Wielki samouczek tańców . . 
Najnowszy lekarz domowy na wszystkiechoroby 
Zielnik lekarski, czyli opis ziół leczniczych . 
Smiech. Zbiór fraszek, anegdot i humorystycz= 


Spółka z ogr. odpow. 6140 


Kraków, ul. Szewska 17 


poleca 


SELA NA GWIAZDKĘ > ARSO SO) 


OBUWIE 


meskie, damskie i dziecinne 
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Taj p ee Łoj: Solowy, ". A fo- luksusowe i praktyczne 
ajemn "ow 
Z tajemnic duszy ludzkiej, czyli o spirytyśmie „ 1e0— najnowsze tasony w wielkim wyborze 


Sztuka robienia wynalazków « © « « © © © ø» 


Elektryczność magnetyzm 150. oraz botki, pantotle, kalosze i śniegowca - także 
e n é e e o >ù © © s A » 0 
Książki wysyłamy opłacone tytko za poprzedniem nadetianicia nale- 


PONCZOCHY i SKARPETKI 
żytości przekazem pocztowym. Ze zaliezką kaiążek nie wysylemy:. 
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AKGYJNY BANK HIPOTECZNY 


FILIA W KRAKOWIE. 
Zakład Centralny LWÓW. Filie CZERKIOWCE, TARNOPOL, STANISŁAWÓW, 


Akcyjny kapitał 140,000.000 Mkp. 
Fundusz rezerw. 90,000.000 Mkp. 


ACEEEEEE 
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Przyjtonje wkładki na książeczki oszczędnościowe i na rachunek bieżący. 

Kantor Wymiany sprzedaje i kupuje wszelkie efekta i waluty, wykonuje zlecenia 
giełdowe oraz przekazy na wszystkie miejscowości zagraniczne. 

Oddział depozytowy przyjmuje do przechowania i administrowania wszelkie pa- 
piery wartościowe. 

Schowki depozytowe (safes) pod specjalnem zamknięciem stron. 

Dział zastawniczy udziela pożyczki na kosztowności (złoto, srebro i szlachetne 
kamienie). 

Składy towarowe (ul. Zacisze) przyjmuje na skład wszelkie towary niezapalne 
i nieulegające zepsueiu, udziela na takowe zaliczki oraz zajmuje się 
zaliczkowaniem towarów, sprowadzanych przez Bank z kraju lub za- 
granicy. 

Przyjmuje subskrypeję na wszelkie pożyczki państwowe 1 inne akcje. 
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D.m Przemysłowo-Handlowy 


L. FRANKOWSKI i M. LISOWSKI 


Warszawa, ul. Hoża 27, Tel. 21-30. 
Adres tategrańiczny „FRANKLISS” _ 6120 
Z reprezentowanych zakładów dostarcza 
najszybciej pe cenach fabrycznych: 
Żelazo, stal, bednarkę, 


Papę do pokrycia dachów, smołę, 
cement, wapno, 


Koks, węgiel, brykiety, drzewo, 
Nawozy wad ada i aż 


KROJ i SZYCIE. 


Każda praktyczna Pani może w krótkim czasie § 
4 wyuczyć się kroju i szycia sukien damskich 3 


4 dziecinnycn 

w szkole kroju „Józefina“ i 
Kraków, ulica Diuga b: 11, 

Kurs zacznie się 3 stagznia 1822 r. 


6110 


| ZAKŁAD KRAWIECTWA DAMSKIEGO 


J. KALAFARSKIEGO 


Kraków, ulica Szewska 12 61: 
wykonuje solidnie kostyumy, płasz ze, świtki, 


wierzchy do futer i suknie spacerowe. 
Be Ceny zniżone! WH 
KO KS brykiety górno- 
śiąskie w ładun- 
$ wych dostarcza 
najszybciej I tanio 
$. Frankowski i M. Lisowski. & 
Warszawa, ul. Hoża 27. Tel. 21-30. Ki 


WĘGIEL, 

kach wagono- 

Dom Przemysłowo - Handlowy 
Adres telegraficzny „Franklis“. 6131 


Dwie senzacyjne powieści 
li. wydanie 

1. Tajemnice Sahary Piotra Benoit, 
romantyczna, fantastyczno-przyrodni- 
cza powieść, nagrodzona przez Aka- 
demię Francuską. 

2. Człowiek, który wrócii ztam- 
tago świeta M. Leblanc'a, romans 
wstrząsający grozą tragicznych zdarzeń, 
przedstawiający zjawiska ze świata 

-medyunizmu i spirytyzmu. 
Il. wydanie obu powieści na wyczerpaniu, 


Jak długo zapas starczy, przesyła Adininistracya 
„Gońca Krakowskiego” 


wymienione powieści 
. Za cenę premiową 


Mk 200'— 


(już z kosztami przesyłki pocztowej). 


Należytość należy uiściś z góry. 
Dla P. T. Prenumeratorów „Gońca Kra- 
kowskiego* wyjątkowa cena sā 154, 


Nr. 51, | „GONIEC KNAKOWSKT" Str 15, 
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WARSZAWSKIE. TOWARZYSTWO. UBEZPIECZEŃ 


Spółka akcyjna — Rok załążenią 1870. 
dolarów 1,664.980, franków francuskich 282.375 i t. d po kursie parytetowym). 
Domy własne w Warszawie (3). Poznaniu, Toruriu, Gdańsku, Lwowie i Wilnie. 
Towarzystwo posiada pierwszorzędne stosunki rcasekuracyjna z najpoważni="szam* Towarzystwami zagraniceznemi i przyjmnje ubezpieczenia 
OD OGNIA. KRADŻZIEZY I TRANSPORTOW. 
Łącznie z warsz. Towsszystwem ubezpieczeń pracują Polskie Towarzystwo asekuracyjne | reasekuracyjne „PATRIA“ Spółka akcyjna. 
Działy ubezpieczeń od wypadków, od odpowiedzialności cywilnej oraz od skutków przerw ruchu przedsiębiorstwa z powodu pożaru (Chomage). 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEN NA ŻYCIE „VARSOVIA”_Sp. Akc. 


Ubezpieczenia na życie, posaqi i renty. 
Nader doniosłe znaczeuie ma rodzaj ubezpieczenia na życie z wypłatą kapitału przed terminem płatności w razie trwałego kalectwa, 
Ażenci dla wszystkich działów ubezpieczeń w każdej miejscowości Małopolski, a nadewszystko w miasłach i miasteczkach oraz w środowiskach przemysłowych na 
nader korzystnych warunkaeh poszukiwani. — Inspektorowia dla działu ubezpieczeń na życie przyjęci będą na warunkach wedle umowy. 
Reprezentacja Towarzystwa w Gdańsku, Łodzi, Poznaniu, Wilnie oraz oddzlał w Nowym Yorku. 6119 


REPREZENTACJE MAŁOPOLSKIE W KRAKOWIE, ULICA SIENNA Nro 2, WE LWOWIE, ULICA ZYBLIKIEWICZA Nro 15. 


DOM HANDLOWY 


„TECHNOSTAT" 


Spółka z ogr. odp. 
WARSZAWA, PI. Grzybowski 10 (w podwórzu) 
Tel. 130-—67 poleca: Tel. 130—67 


Te*"rte, gryzarki, wiertarki, hoblarnia da matali, ska- 
centryczna nrasy. szliflarki, heblarki grubościows | wy- 
rewniarki, piły taśmowe | cyrkularna, irozarki, motory 

F a banzynowe ) alextryczne. 2586 
J 
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Towarzystwo ubezpieczeń Be czki Żel azn b, 


RZZKWMYITNEBSNIEM 
CE SKENTEKII DELELI 
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„OMNIUM" 
SPÓŁKA AKC. W WARSZAWIE pacynkewana, now? ^ pojemności 400 litrów 
z dostawą natychmiastową — dostarcza 
w Krakowie, ul. Szewska Nr. 18. 
przyjmuje wszelkie ubezpieczenia nieruchomości wą 
SdoPŁóWi ToS w Krakowie, ulica Sławkowska 1. 5971 
NUSENIENKASNNSTENCZARNKECAK | +000€333000000358020-%09D7-300GT6GEPO 
E | EEEEEEBEENIEE EE] ZE EEE 
BankMalopolski35.A. wKrakowie 


JENERALNA REPREZENTACYA 
Polske Tuw. Handiowe S$. A. 
i ruchomego mienia od ognia, kradzieży, I tran- 
Rynek główny 25. 


 Podwyższen.e kapitału akcyjnego z sumy Mp. 112,000.000 na Mp. 200,200.000 


przez emisyę nowych 315.000 sztuk akcyj po Mk. 280 im. wart. i 


[I Walne Zgromadzenie Akcyoraryuszy Banku Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 25 czerwca b. r. podwyższenie 
dotychezasowepo kapitału akcyjnego z sumy Mp. 112,000.000:— na Mp. 200,200.000' — przekazując Radzie Zawiadowezej określenie 
terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunków dia em syi tychże akevi. 
Na podstawie tego upoważnienia nehwal'ia Rada Zawiadowcza podnieść kapitał akcyjny Banku o Mp. 88,200 000'— przez 
emisyę nowych sztuk 315.000 pełnowpłaconych akeyi po Mk. 280" — imiennej wartości. 
Obięcie większości nowo wydać sie mających akcyj zostało już z góry zapewnione, a na” pozostałą resztę roznisuje się po 
myśli uchwały Walnevo Zgromadz-nia Akryvnaryuszy z dnia 25 czerwca 1921 i na zasadzie postanowienia p. Ministra Przemysłu 
i W a p. Ministra Skarbu z dnia 21 listopada 1921, zamieszczopego w nrze 270 „Monitora Polskiego* z dnia 26-x0 listo- 
pada 1521. A 


SUBSKRYPCYE on 


na nastepujących warunkach: e 
1) Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyj w ten sposób, że za dwie 
dawne akcye, pobrać mogą jedną nową.  - a i 
2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć dawne akcye lub kwity tymczasowe, które zostaną zaraz zwrócone po [5] 
uwidocznieniu na nich wykonanego prawa poboru. 
3) Prawo poboru wykonane i zgłoszone być może najpóźniej do dnia 15 stycznia 1922, ped rygorem utraty tego prawa. i 


4) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi Mp. 475'— dia dotychczasowych akcyonaryuszy, wykonujących prawo poboru, zaś My. 600-— 


6) Repartycye nawych akcyj przeprowadzi Dyrekcya Baku według swego swobodnego uznania. 


dia nowych akcyonaryuszy. . I t 
[I 5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna wraz z 6'/o odsetkami od ceny kupna cd 1 lipca 1921 do dnia wp'aty. 
7) Nowe akoye wydane będą w swoim czasie akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale akcyj i po skonfekcyonowaniu 


sztuk za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę. 
8) Na wypadek nieprzydzielsnia ekcyj Bank zwróci wpłaconą kwotę wraz z odsetkami w wysokości 4'/, 
9) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 1 lipca 1921. 
10) Zgłoszenia subskrypcyjne na nową Bmisyę skcyj przyjmują do dnia 15 lutego 1922 r. następujące instyłucye: 
w Krakowie: Bank Małopolski, Rynek główny 25, w Łodzi; i ski i iu- 
i Fia Polskiego pda zaiowego, baiti Małopolskiego, ulica Moniu 
iia Banku Handlowego w Warszawie, w/m w Tarnowie: Oddział B: a s s 
w Warszawie: Oddział Banku Małopolskiego, Marszałkowska 154, w Stan sławowie: ś iy q "POWA oai 
Bank Handlowy w Warszawie, : w Rzeszowie: p A. ul. Jugiellońska 5 
Bank dla Handlu i Przemysłu. w Bielsku: k ul: Koe wa 8 
we Lwowie: Oddział Banku Małopolskiego, ul. 3-go Maja 10, w Zakopanem: m 4 » ul Krhoowtii 38 
|] Polski Bank Krajowy, w Katowicach: „Deutsche Bank“, Fila w K ilow rach, | 
Oddział Banku dla Handlu i Przemysłu, Spółka K mandytowa „Feige et Comp.“ 
Oddział Banku Dyskontuwego Warszawskiego, w Królewskiej Hucie: „O serschlesischer Bankverein", 
w Peznenlu: Bank Związku Svółek Zarobkowych, w Wiedniu: Powszechny Austryicki Zakłau Kredytowy 
Polski Bank Handlowy, Ziemski. aż: 
Bank Przemysłowców, Austryacki Zakła . Kredysowy dia Handlu 


Oddział Banku Handlowego w Warszawia, i Przemys.u, 


ŻĘ 


> 


NA TOWAROWY 


S. A. W WARSZAWIE 


otitiat w Krakowie, ul. Podwaie L / 


Eskontuje weksle kraiowe i zagraniczne, udziela 
kredytu w rachunku bieżącym, na zastaw akcvi, 
warrantów i towarów dokonywuje przekazów 


e 


w kraru i zagranicą, przyjmuie złecen a qiełdow e, 

kupuje i sprzedaje efekty: i towary na rachunek 

własny i komitentów, otwiera akredytywy, wydaie 
listy gwarancyjne oraz 


PRZYJMUJE WKŁADKI NA KSIĄŻECZKI 
0S-CZĘDNOŚCI I W RACHUNKU B.EŻĄCYM 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 
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KASE, 


LQ 
RaŁACSTA 


EAEN ZUJ I CEAR E 


mr x r | 


Kraków, Rynek Główny 16 l; 


Róg ul. Grodzkiej — Telefon 1148 


A 


yroby porcelanowe i.fajansowe 
wszelkiegn rodzaju. 


ie. 'OueEJ60JOd | OłĄZS BZOAZOJdAĄ smi 


erwisy porcelanowe stołowe i do 
herb ty. 


pad sz"lane i wszelkie wy- 
roby z zakresu szkła do codzien- 
nego zapotrzebowania. 


Nie srebrzone. — Lampy 
naftowe i elektryszne. 


yroby galanteryjnezmarmurów 
Kieleekich na składzie. 


BEF Wvpożycza szkło i porcelanę. "%4 


ostawy do pensyonatów, hoteli, 
restauracyi i Kółek Rolniczych. 


D 
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Przyjmuje wkładki na książeczki oszczę- 
dnościowe i rachunek bieżący, 
sprzedaje i kupuje wszelkie walory, wy- 


ODDZIAŁ. W KRAKOWIE 
RYNEK GŁÓWNY L. 8 


| przyjmuje do przechowania i zarządu wszel- 
kie efekta, 


przyjmuje subskrypcye na wszelkie papiery 


konuje zlecenia giełdowe oraz uskute- Wal'loŚCiUWe. 
eznia przekazy na wszystkie miejsco- 
$ wości w kraju i zagranicą, | ry i 
U ZE 00000 tiot i 25920: KOZZI 200000 29 toon 120001 ORAZ „00000 KASZE 
rz 
i DEB 20000 KARE 3 WAOIRMIĘ- 22 > . MINO 202122 inni coo nT 


»SAMIEB KRAKOWSKI“ 
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4 Perfumy, mydła, RÓ 3 | M 4 W ż * Ko: 
E wody kolońskie, mydła do = il 
f. Aki» pasty do dbaja itd. j (i + dr H. PIPP ER l S2.. g + 
$F | li sa ag SPÓŁKA y E 
0 SP à | KJ qpKOMANDYTOWAnp è SN 
(i Kalosze i śniegowce męskie, £ i M dna 6104 gp za 
damskie i dziecinne EG k da gg 
) aw À 1 á m 
(| sati my mr daf |I| Ę W KRAKOWIE i 
U WSD o ‘j E Rynek Główny17. Tel. 3357 
Ł Z 6 | X% załatwia wszelkie czynność + 
} Soro A eos (äl n w zakres bankowy y 
| ; wchodzące. 5 
; | f Ji Przyjmuje zlecenia na giełdy * 
| NAJWIĘKSZY WYBOR! i| SK krajowe i Ea an yy 
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T: A, wer Lwowie 


Oddział w Krakowie 


ulica Szczepańska 1 — Telefon 1174 i 350 


>) cy | 
I 05 i 


Centr ala we Lwowie. 


Oddziały: Bydgoszcz, Częstochowa, 
Gdańsk, Lublin, Kołomyja, Krosno, 
"Tarnów | Warszawa. 


Kapitał akcyjny Mkp210,000.000 


Załatwia wszelkie czynności bankowe na 
najkorzystniejszych warunkach. 


Przyjmuje wpłaty na rachunek bieżący 
oraz książeczki oszczędnościowe. 


Uskutecznią przekazy zagraniczne 


oraz załatwia zlecenia giełdowe. gus 


Be. 18) i „WONYEU KNAROÓWSKI” s s Tiia n MRIG 


£ 
| z PE | lub ze składu, Farby Spółka Akcyjna 


L 
2 i 
Gebethner i Wolf w Krakowie 1 EF] "TEROPOL - 


POKOST LNIANY wprost I 


„Złoto malarskie, Klej sto'ąr- 


Rynek Glówny 23. ski, Szerłak (orauge), Olej 


lniany i rzepakowy, Pendzie, 
'trutkę na szczury, sznury do 


w Krakowie, ul. Stalarska 13. — Tel. 1559 8 
poleca w wyborowym gatunku 6083 
, bielizny, mydła, krochmal ry- PAPĘ DACHOWĄ we wszystkich numerach 


AF żowy, farbka, pralki, e | 
EF Q W | 7i gweli ay pasta do „A = | PAP Ę IZOLACYJ NĄ 
|. PP łowe -- pdłaca (GOI TER DESTYLOWANY 


NE | T. MĘŻYK OLEJ DACHOWY it». 


k I ski L. 111 Prosi I 
Fr. Klein. Klejnoty Krakowa. 10 fotograwur w tece. +. i sty pr | "dech AA AA! ke « Akmed E AM spam ya 4 
dukcye zabytków architektonicznych wawelskiego grodu 2000— | 0000017 


Zdzistiaw Jachimecki. Stanisław Moniuszko. Cena w ozdobnej 
opr. od Mkp. 1.200*—, brana RJJS.ATA...m 500 — 
Józef Reiss. Hiatorya Muzyki z ilustracyami e e 6 o e e e 1500— 
— Beethoven. Monografia. W opr. a e e e s » © 1000— 
Homera, Miss. W przekładzie Jana Czubka, z wstępem Ka- 
zimierza Morawskiego Mkp. 750—, w opr. ə » » 1200'-— 
Chłędowski K. Rzym — iudzie odrodzenia. Wydanie ozdobne 


w oprawie. 


Książki dla dzieci i mtodzieży. 
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Zofia Rogoszówna. Dzieci pana majstra. 50 świetnych ilu* i b 
A stracyj Kamila Mackiewicza „ e. e». « o 1200— i Cenluala TEOD roter 
Edward Słoński. Na progu Polski. Powieść o obronie Lwowa. s | ERUAN, c PP E 
z inicyałami i rvsunkami E. Niewiadomskiego + « ə è> 900—- I a $ 
Pia Górska. Sługi Boże. Z ilustracyami Z. Plewińskiej . . 1200— 
Piadysjaw Umiński. Znojny chleb ........... a. 1600— Ì 
W poszczach Kanady œ » o e o o o o 1000— ii l 
— Na drugą planetę , ......|..... 900:— u | 
Jerzy Braun. Przygody słonia. Opowieść afrykańska z wie- | ; pią a pm 
loma ilustracyami ., 420— | * grow | 
Stefania Wandyczowa. Fala w piątej klssie. Historya jednego | i 
roku w klasztorze. Z ilustracyami „ e e » 650:— E tme m O enea 
Teresa Świderska. Pamiętniki Neptuna. (Dzieje psa). Ż rysun- | 
kami Z. Grabowskiego » e « e » > s so > 1100— 
Zuzanna Rabska. Młodość w niewoli. Powieść z rysunkami 
Z. Grabowskiego e SE WEG lo Doria o o » „ LIDO" 


| <d 
m” 
a 
= 
» 
| zg 
- = -e 


Franciszek Cichy. Mały maszynista ....... | e o © © 200:— í i Sank m > i 
Or-Ot Baśń o szopce z rys. Z. Plewińskiej « « e o e « « o 900— l | m o p 0 : 161 
Do cen dolicza się 20% dodatku drożyżuianego. — Ilustrowany katalog nowości 

gwiazdkowych wydajemy i wysyłamy na prowincyę bezplatnie. 6125 é 


BANK HANDLOWY W WARSZAWIE 


założony w roku 1870 
(najstarsza instytucya bankowa w Polsce) 


Kapital zakładowy: Mkp. 162,000.000°— 
Kapitał rezerwowy: Mkp. 148,000.000— 


ODDZIAŁ KRAKÓW: Rynek 34, Pałac Spiski, Ilp. 


Tel. Dyrekcyi: Nr. 3209. Tel. Kantoru: Nr. 1393, 


ZAŁATWIA WSZELKIE OPERACYE BANKOWE. 


(Winda dla użytku klienteli) 
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Zakład Centralny w Warszawie, ul. Traugutta 7-9 i pięć oddziałów miejskich w Warszawie. 


Oddziały w Polsce: Będzin, Częstochowa, Hrubieszów, Jędrzejów, Kalisz, Kielce, Kraków, 
Kutno, Lublin, Łódź, Miechów, Mława, Ostrowiec, Pabjanice, Piotrków, Płock, 
Poznań, Radom, Radomsk, Sandomierz, Sosnowiec. Toruń, Tomaszów-Mazowiecki, 
Włocławek, Zawiercie, — Oddział Gdański: Długi Rynek 17 „(Langer Markt). 


Nr. B5L „GONIEG KRAKOWSKI" .- śtr. 18. c 


OGÓRKA 


- Melkaa R: kk, Huty zł 
Centrala i główne biuro sprzedaży 
Kraków, Basztowa 9 


Filie i zastępstwa 
Chicago III, Warszawa, Lwów, Oświęcim. 


Adres telegraficzny: POTĘGA, Kraków. 
Telefon międzymiastowy 257. su y 


m 
R 
| 
| Wyrabia w swoich zakładach przemysłowych i dostarcza _ | 
F 


Wozy gospodarcze i wojskowe — Sieczkarnie bębnowe 

i kołowe -Młynki do czyszczenia zboża- Kieraty — Młocarnie — 

Przystawki czołowe i uniwers. — Odlewy od 0.5 — 3.000 kg. 
Około 400 robotników i urzędników. 


Od 1. stycznia 1918 r. wykonano i dostarczono 


około 19.000 wozów gospodarczych i wojskowych, 
„ 22.000 sieczkarni a i kołowych, 


AA MZ RAKA M: . 


=""""amy = misa 


„ 14.000 młynków, 
» = 12.000 bron, ~ 
„ 4.000 kieratów, tt. d. i t. d 6144 a 
OE 
| LOTY GD" NTW ZACZNA OTODOM 7 | 
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TOWARZYSTWO AGRARNO-OSADNII 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


LWÓW, ul. Halicka 21, Lp. — Sekcja: Kraków, Ul. (ab I]. 


J upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 roku L. 9133, 'na pod- 
stawie rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust. Nro 73, 1919 poz. 428), objęło z dniem 
20 grudnia 1919 r. organizację obrotu ziemią w ramach i z tendencją ustawy agrarnej z dnia 10-go lipca 1919 roku, 
w którym to celu podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami większych obszarów ziemskich, mających 
zamiar dobra Swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne umowy, za wykonanie których obejmuje porękę przy- 
czem zaznacza się, że transakcye, wykonywane przez Towarzystwo, nie wymagają osobnego zezwolenia rządu. 
Towarzystwo organizuje grupy osadniczę małoroine, celem osiedlenia ich na obszarach, do sprzedaży prze- 
_znaczónych, tworzy także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego celu zmierzające, roboty techniczne, 
pomiarowe, meljoracyjne i budowlane, dostarcza osadnikom potrzebnych materjałów, względnie gotowych budyn- 
ków, oraz udzieli lub zapośredniczy w udzielaniu kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw na zabudowanie się, uru- 
chomienie gospodarstw, a ewentualnie także na zakupno gruntów. 
Przy tworzeniu gospodarstw małorolnych dla inwalidów armii polskiej, stałej służby dworskiej, tudzież 
podmiejskich kolonii, dla urzędników i służby państwowej, udzieli Towarzystwo jaknajdalej idącej pomocy. 
Towarzystwo zapośredniczy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziemskich na cele 
oddłużenia majątków, na parcelacyę przeznaczonych. 
Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Małopolsce, szczegółowych informacyj udziela Sekcya osadnicza To- 
i warzystwa agrarno-osadniczego, Kraków, ulica Czysta L. 6, Il piętro. 6148 
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Spółka skczika 


Ląd MÓW W I" I. Dunajewskiego |. 1. 


Oddział w Warszawie, Plac Napoleona 5. 
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Nr. Telefonu: 


w Krakowie 1557, 


Adres teiegraficzny: 


Ludobank Kraków, 


5877 


w Warszawie 22846. 


Ludamerbank Warszawa. 


załatwia wszelkie czynności bankowe, kupuje i sprzedaje efekty, 
waluty, dewizy i przekazy zagraniczne. | 


L= j; 


PRZYJMUTE ZLECENIA GIEŁDOWE. 


Posiada statutem zastrzeżone prawo przeprowadzania parce- 

lacyi na rachunek własny lub właściciela na całym obszarze 

Rzplitej i w tym celu otworzył pod fachowem kierownictwem 
| specyalny oddział parcelacyjny. 
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Br. 351. d „GONIDC KRAROWSRI" 


are 
— ram 


Dry 
KLR 


Posiada oddziały w: 


Sniatynie (ruch handlowy do i z Ru- 
munii), 

Drohobyczu (dostawa przetworów na- 
ftowych oraz aprowizacya Za- 


4 ZWIĄZKOWE. 4 4 głębia naftowego), 
TOWARZYSTWO HANDLOWE || kue ” 


K ROW eu KA b zu m) 
si ZW E m N R. 


| Handel graniczny 


s Skale lsko-rosyjski 
siwą m 4 |. Łanowcach | PZ PZA 
Lwów, Trzeciego Mala 19. || rm 
Nr. telefonu 548, Adres telegraficzny : „Społam' Lwów. Gdańsku y Handel graniczny 
£ l Wiedniu i tranzytowy 


== poleca dla dostawy == 


po cenach konkurencyjnych: Przeprowadza wszelkietrans- 


| akcye handiowe 4 Rosyą 
ZBOŻE WSZELKICH GATUNKÓW KRAJOWE || | Rumunią, Gdańskiem i Nie- 
I ZAGRANICZNE, MĄKĘ KRAJOWĄ I ZA- miecką Austryą. — Posiada 
GRANICZNĄ, TŁUSZCZE ZAGRANICZNE, || zastępstwa fabryk zagrani- 
JAJA KRAJOWE I ROSYJSKIE, BUKOWY cznych. — Posiada magazyny 
WĘGIEL DRZEWNY Z WŁASNYCH PALARNI || we Lwowie i w Oddziałach. 


Rachunki bieżące: Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie — Bank Przemysłowy we Lwowie — 
Rachunek żyrowy w P. K. K. P. we Lwowie — Rachunek Poczt. Kasy Oszez, Nr. 148.540. 


! Oddział wKrzkowie 


NB. Rynek główny Nr. 47 
JNE (obok hotelu Drezdeńskiego). 


SB A A a 


TOWARZYSIWO AKCY 


DOM SPEDYCYJNO-HANDLOWY || Jedno z najpoważniejszych 
Zarząd główny w Poznaniu, tego sodzaju przedsiębiorsiw 
= Firma istnieje od 80 lat. w Polsce, 


RR: RUR i SRODEK: Ei TNO + EDYCJA 
Oddziały: p > 


Ekspozytury: 


Poznań Paryż 
Warszawa Antwerpia 
Gdańsk Berlin 
Lwów Londyn 
Katowice Szczecin 
Łódź żogumin 
Bydgoszcz Czerniowce 
Sosnowiec $ Krzyż 


W Krakowie, przy ul. Długiej 72 posiada nowoczesne olbrzymie magazyny A> 
składowe o pojemności biisko 600 wagonów. 


W Gdańsku własne rozległe urządzenia portowe, spichlerze i place składowe 
z osobnym oddziaiem dla eksportu drzewnego. 


Spedycya — Transporty — Magazynowanie — Oclenie — Przeprowadzki — Ase- 
kuracya — Inkaso. 


> LG > zd, R" 8 U D p £ w" W FM 
AI E dok if. dod 06 ŁA 4 OD A PETE URE NOWA Pa 


„GONIEC : KRAKOWSKI" 
ZWB P a aE M a EE AA 


Centrala: 


-— WIERĘ: 


w Krakowie, Basztowa 25 
w Zakopanem, Krupówki 
w Krośnie 
w Przemyślu 
w Śniatynie 
w Tarnopolu 
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ZAŁATWIA WSZELKIE CZYNNOŚCI BANKOWE. 
Finansuje przedsiębiorstwa. — Udziela kredytów. — 
Przyjmuje lokaty w rachunku bieżącym i na książeczki 
oszczędności i oprocentowuje je najkorzystniej. 
Załatwia wszelkie przekazy w kraju i za granicą. 


Posiada korespondentów we wszystkich większych miastach Polski 
i za granicą 


x Zza = 


NESIL „GONIEG KRAKOWSKI" St, 23. 


1 Tere 


Fabryka „MULTUM“ 


SÓW ulica a a L. 19. 


pnm HM DRIEWNY 


SKA Z OGR. ODP. 


LWÓW, UL. KOPERNIKA 19 
ADRES TELEGR. „PEDEBANK* LWÓW 
TELEFON NR. 599 
RACHUNKI BIEŻĄCE: 


w Pocztowej Kasie Oszczędności w Warszawie Nr. 149.804 
w Akcyjnym Banku Związkowym we Lwowie 
w Union Banku w Wiedniu filia we Lwowie 
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AGRAFKI ; 


SZPILKI po WŁOSÓW 
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SPOLKA PRZEMYSŁOWO-HANDLOWA {| 
WARSZAWA, NALEWKI9. „ET MES” warszawa, NALEWKI 9S. $ 


"WYKWINTNE NOWOSCI SEZONOWE i 


oai na À siaina anina zakłada, popiera i finansuje 


Pracownia i skład wyrobów blacharskich | “icy 
M. ZABAWA 


wykonuje ws zelkie roboty w zakres blacharstwa wchodzące 
Ł j. budowiane i galanteryjne, oraz wykonuje wszei e 
reperacye tychże po końkiraneginych cenach. 6189 


Okazyjnie do sprzedania: 
otomany, kanapki rozkładans, łóżeczka 
dziecięce, wózki. 6160. 

Przyjmuje się wszystkie roboty tapicerskie. 
PRaCOWNIA TAPICERSKA 
J. uebłecbaw i 22, ul Mikolaj ul. Mikołajska 7. 


kupuje i sprzedaje 


na własny lub cudzy rachunek lasy, drzewo: 
'stany i materyał drzewny wszelkiegc rodzaju, 


zakłady i przedsiębiorstwa z zakresu handlu 
i przemysłu drzewnego, 


= LICYTACYA 

pozostałej reszty urządzenia 
biu rowego Filli Państwowe- 
go Urzędu Zakupu A, P. P. 
w Krakowie w likwidacyi(sto- 
ły, szafy, biurka, krzesła), od- 


pośredniczy w kupnie i sprzedaży 


. Ò gouz. - 
kalu Urzędu ul. Zac L 5, 6106 
| 


edom 1 instytucyom 
państwowym, o ileby takowe 


przyjmuje gotówkę 
na rachunek bieżący od takich przedsiębiorstw. 
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"CENTRALA W KRAKOWIE, RYNEK GŁ 42 
- -ODDZIAŁ WE LWOWIE, ULICA LEGIONÓW 1 


załatwia wszelkie czynności w zakres bankowy 
wchodzące, 

przyjmuje wkłady na rachunek bieżący i książeczki 
wkładkowe, 


załatwia przekazy do wszystkich większych miast 
Europy, 


kupuje i sprzedaje waluty i efekta po. najlepszym 
kursie. ` 
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Ste. 32. GONIEC KRAKOWSKI- Nr, 351, 
DROBNE OGŁOSZENIA || Małopolska Wytwórnia Miodu „KMITA“ 
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Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


OWIE, ULICA ZWIERZYNIECKA L. 29 
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m trazac aka | KM UPiĘ zeszyty polskiej Sztuki 
| WOLNE POSADY | ń Stósowafiej, zapłacę do- 
brze. Wiadomoś d - 
ję LUDY I INTELIGENTNY T e s e dh. 

pak potrzebny do posiug i Krakowskiego, ul. Dunajew- 
biurowych. W razie zadowal- | kiego 7. 6200 
niającej pracy, zajęcie na stałe ———————————————. 
przy dobrych E n Kerig po cenach niezbyt wy- 
Zgłoszenia do adm. pod „Zdol- górowanych dwa dywa- 
ny chłopak. 6321 niki nad łóżka. Zgłoszenia do 
e — nn | Adm. Gońca Krakowskiego” 
SABA uczciwa z dobremi | pod „Dywaniki“. 6009 


swiadectwami zaraz po-| 
[MATRYMONIALNE] 


trzebna. Zgłoszenia do adm. 
pod „uczciwość“, 6320 
rany kawaier, urzędnik pra- 
W gnie tą drogą poznać w 


Mio technik budowlany, do- 
ceiu matrymonialuym pannę 
lub wdowę odpowiedaią wie 


bry rysownik, biegły w ob- 
kiem,einteligentną, sympaty- 


liczeniach, potrzebny zaraz. 

Zgłoszenia do Admicistracyi 
czną, zdrową, prawego chara- 
kteru. Wyznanie rzącz oboję- 


Gońca Krak. pod „Rysownik“. 
tna, Zgłoszenia pod „Rolka 


| POSAD SZUKAJĄ | 
Kraków poste-restante głów- 


UTYNOWANY POMOCNIK | na poczta 6155 

z działu korzenno-śniadan- 
kowego, posznkuje posady 
w pod bnym handlu lub też 
obejmie kierownictwo kółka 
rolniczego. Zgłoszęnia pud 
„Rutynowany*. 6323 


ŁUSHAGZ POLITECHNIKI po- 
szukuje oapowiędniej po- 
sady Zgłoszenia do aam. pod 
„Absolwent*. 6331 


DOLNĄ i INTELIGENTNA fro- 
ebłanka podejmie się pro- 
wadzenia od 1 do 3 dzieci za 
m ieszka nie RE Zico 
przedpoiudniowyc oaze- 
nia do adm, pod Katoiiczka, 


AK 


oe 


WZM 


% aa li 


ZEWN 


powa koniecznie poślubić 
porządną osobę mającą du- 


LR [i 
. Maal 
że ładne włosy. Odpowiadam 7 | * " 


do miesiąca. „Idoolog”, Biuro poleca swoje pierwszorzędne miody do picia 


—=|| Specyalność: 


saż Hausmania, 6152 


DA MYCH SZWAGIEREK, pa- | gan 
nienek bardzo dobrze wy* |/ 
chowanych intel. szukam sto- |* 
sownych partyje Panowie in- 
tel. z dobrych rodzin idealni, 
ħa pewnych stanowiskach, 
którym nie chodzi o posag 
jak o szczęśliwe pożycie mał- | | 
żeńskie i o żonę zacną z ro- |% 
dziny szlacheckiej raczą swe, {$ 
oferty składać pod „Szczęśli- | | 
we pożycie* do adm. Gońca | i 
krakowskiego, 6343 | 9 


[ROZNE Jl 
pESZUKUJĘ dla mego szwa- | iĝi 


M przystojna, inteligent- 
na szatynka, dobrog“ ser- 
ca, łagoduego charakte: u ma- 
jąca mieszkanie skrumnie u: 
meblowane (pokój i kuchnia), 
nie mająca czasu na zawar” 
cie znajomości pragnie ią dro- 
gą poznać mężczyznę na sta- 
nowisku, urzędnicy, kierow: 
nicy szkół i t p. mają pior 
wszeństwo. Zgłoszenia pisom- 
ne z fotografią, za które: 
zwrot ręczę, do Administracyi 
„Gońca Krakowskiego* pod 
„Mimoza*, 6162 


SIELELGLWI=" 


PORTOWA | 
„CRACOVIA” | 


DOM SPEDYCYJNO-KOMISOWY 


Kraków, Grodzka 60. Tel. 270. 
FILIE: Lwów, ul. Halicka 20. Tarnów, Piac Sienkiec 


ANDLOWIEG z 8-letnią prak- 
Btyzą władający jęcykiem 
polskim i niemieckim w ało- 
wie i piśmie pragnie zmienić 
osadą. Wiadomość pod Ele- 
Eolechniezny do adininistra- 
eji Gońca lwakowak. 6322 


MDE DRAPIEŻNE STWO- 
RZĄTKO zO-ioinie w ciele 
rałodej. żywej pełnej tempe- 


peramentu ludzkiej paaterki 
chętuie zadraśnie serce imęż- 
czyzny (do lat 3U a nie wyżej! 
który dia niej znajdzie iskrę 
braterskie; miłości. Miłość ta 
zmienić się może z czasem 
w uczucie męża do Żony. Zgło- 
szenia pod „Panterka* 6353 


SOBA MŁODA snbtelna jak 

mowią bardzo sympatyczna 
przybyła niedawno z Wiednia 
szatyneczka 0 oczach szarych 
szczerych, pozna w celu wy- 
łącznie towaizyskim mężczyz 
nę w wieku odpowiednim, 
któryby zdołał ją pojąć i zro.» 
zumieć. Zgłoszenia ew. z fo- 
tograiią pod „Miej serc i pa- 
trzaj w serce“ 63 


SAD KOLONIALNY zawiera- 
jący wielki zapas towarów 
z woiiem mieszkaniem zaraz 
do sprzedania. Zgłoszenia do 
adiu. Gońca krag. pod Wol- 
ne mieszkanie. 6335 


JADALNIA WSPANIAŁA ciemno 

dębowa oraz waga decy ma|- 

na do sprzedania. Zgłoszenia 

do adm. Gońca pod A 
4 


D”strowy dom narożny w 
Gdańsku zaraz do sprze- 
dania. Wiadomość: Roman 
Markiewicz, Łowicz, ziemi 
Warszawskiej. 6190 


G AEZEDAN domek 4 ubikaeje 
z parcelą około 2 morgi 
w mieście w rynku za 5000U0) 
mkp. lll piętrowy młyn mo 
torowy siły 8u HP. przemiał i 
dzienny 150—200 ctn. 500.000 | KO zając, poszukuje goduego 
mk niem. lnb w dolarach po inteligentnego, salachetnego 
kursie, Stępiński, Wągrowiec Zasiępcy, który zdoła Ją sobą 
ul. Bydgoska 10 Wojowództ. znintieresow ać. Zgłoszenia pod 
Poznańskie, 6175 „Człowiek honoru“ do adm. 

j Gońca krakowskiego. 63835 

OM MASYWNY ORAZ 870- 


/QZCZĘŚCIE. Który intel. za- 
LARKIA wszelkie maszyny ; J aA A g AA 
mola Dgdrono motrin, ao byt dsóhta PE 
mebli zaraz do sprzedania. ' cielom symp., zgrabnej, iulel. 


F A uczciwej, miłej i wesołej lecz 
dbac adm. o samotnej ciemno blondynki, 


| później mężem. Oferty Po 
„lstota matrymonialna* do 
PARAT FOTOGRAFICZNY |” 7 a 
oi z postumentem mo- | 24M: Gotca krakowsk. 6357 
talowym i przyborami skrzyp- pRZYSTOJNY lat 30 kawaler, 
-ce z futoralem, eytra akordo- į z powodu brakn znajomoś- 
wa na sprzedaż. Zgłoszenia |ci pań, pragnie poznać na tej 
do adm. Gońca pod itóżność. | drodze młodą, miłą i gospo” 

6326 | darną pannę w ceiu matry- 

PRZEDAM TANIO: sukienkę 


monialnym. da da. do tal 
granatową plisowaną nową 28 intel, zechcą swe oferty 
zs ik. 8DO0— 2 pary bucików 


tylko z fotograiią JA 
ee od „Marjasz* do adm. Gońca 
damskica nowych Nr. 37, chov- |? za 
ro Mk. 7U00— Nr. 38 boks krakowskiego. 6353 
Mk: G6600— Noszone buciki, 


cała koksowe Nr. 36, Mk. 6000-— RAGNĘ KONIECZNIE POŚLUBIĆ 
Półbuciki Nr. 36, Mk. 4000— 


porządną osobę mającą du- 
| setor męski newy bez ręka- że, ładne włosy. Udpowiadam 
wów za Mk. śDOG— Wiado- 


do miesiąca. Zgłoszenia pod 
mość: Berka Jotelewicza 18, „ldeolog* aeS Gońca. 
IV. p. ofic. * 5902 


| KUPNO | 


KE 2 METRY KORONKI bia- 
iej chentulowej.  Wiado- 
mość de Admin. „Gońca Kra- 
kowskiege*, ulica Dunajew- 
skiego T. 6003 


RZYJACIEL, który jest szcze- 
rze oddany modrookiej cu- 
dzoziemce, mówiącej po pol- 
sku nie mogący się nią z po- 
wodn wyjazdu daiej towarzys 


DOWA w średnim wieku 

z synem, posiadająca kom” 
pietuą wyprawę ślubną i po- 
mieszkunie — pozna w celu 
matrymonialnym mężczyznę 
od lat 30—40. Zgłoszenia pod 
S. N. 4321 do adm. Gońca. 
krakowskiego. 6350 


54 | Qierty pod „„Rychło 


gra lat 28, kaw., gospod., j$ 


z odpowiednim majątkiem, 
który pragniesię ożenić z właś- 
cicielką gospodarstwa wiel- 
kości 100—200 morg panny 
od 22—28 lat (wdówki z 1-2 
dziećmi nie wykluczone). 
Zgłoszenia pod Nadzorca to- 
ru Oborniki. 


Zgłoszenia listowne pod „Uni- 


wersytet* do adm. Gońca kra- , 


kowskiego. 6352 
fg. POKOI nieumeblowanych, 
s=w centrum miasta pośszu- 
kuję. Pośrednictwo pożądane. 
* do adm. 

Gońca krak, 6339 
GORZELNIA kompletne ursa 
dzenie na sprzedaż za 2% 
miliona Mkp. Zgioszenia do 
adm. Gońca krak, pod „Go: 
rzełnia*, 6329 


CILATELISCII Kupujemy zbio- 
€ ry, znaczki pojedy ńcze pol- 
skie i obce. Numery okazowe, 
prospekty związkowe „UNII 
za nmadesłaniem Mkp. 100. 
kedakcya  „FILATELISTY", 
Lwów, ni. Zielona i. 30. 


M A JĄTKI RYGERSKIE, FOL- 
U WARKI, gospodarstwa roi- 
ne, kamienice, wilie, hotele, 


restaunracye, Oberża, miyny, i 


interesa handlowe, pizoiny- 
słowe, spedytorskie, zbo owe, 
rzeźnickie, piekarskie, insta- 
lucyjne, itp. sprzedaje w wiel- 
kim wyborze Główne biuro w 
Województwie Poznańskiem. 
Intormacyi udziela jodyne za- 
stępstwo na Kraków, konces. 
biuro pośrednictwa J. Ropski 
tylko Szewska 5, telefon 2248. 
Zastępstwo na Tarnów F. Łu- 
siński, Zielona 14. 6126 


Un'eważnia sią skradzione do- 

kurenta wojskowe na na- 

zwisko Eugeniusza sSemkowi- 

cza ur. lš w Przemyślu. 
6.89 


Qkradzione MI dokumenta woj- 
skowe, kartę powołania, 

na nazwisko Jozef Fetela, 
Skrzynka, w; e ważnia się 
19: A 


GQkraiziona dokumenta woj- 

akowe na nazwisko Czo- 

chara Jan, Kozodza, p. Rop 

czyce, które unieważnia siç 
6 91 


6358 | 


ILIONER MEOYK posznkaje : 
umeblowanego pokoju. $ 


KRAKÓW: LUBOMIRSKIEGO 41$ 
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WARSZAWA 


NISKA 16 M. 3. -6153 


mm 


Warszawska Centrala 
Poszukuje na biure 
ubikacyi o 1—3 pokoi 
(ew. z kuchnią) 

w okolicy środm:eścia 
Zgłoszenia pod „Wytokie wy- 
nagrodzenie" do Adm.;Gońca 

Krakowskiego. 6351 
mV W ya "YA 
pokoju umeDlowansgo, nieko- 

niecznie zupełnie, osobne- 
go na miesiąc luty poseuku- 
nanuydat auwokacki, w celu 
ukończenia studyów do egz» 
minu. Łaskawe zgłoszenia 
vou szylrą „Za wszelką cenę* 
do Administiacyi „Gońca nra- 
aOWsk:Eg0 ss 63.9 


wicza 6. Wiesień i., SchOnlaterngasse 7. a. 
Wysyłka towarów w kraju i za granicę. 
Przesyłki zbiorowe ze wszystkich więk- 


Łódź, ul. Plotrkows 


FABRYKA MYDŁA, SMARÓW 
i ARTYKUŁÓW CHEMICZNYCH 


2 


szych miast. 6137 


oreg 


- Ą 


A 


6172 


największy wybór wszelkich instrumentów muzy: 
Cznyćn i przyborów. SŚiaie i złamane płyty gramofo: 
nowe iub paietonowe wymienia na korzysinych warunkach. 
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ceny zniżone! 


WEGLA grubego, kostki, 


orzecha, posa0iki i miału 
ze Sląska dostarcza natychmiast wagonami 


DOM KAADLOWY ENERGIA”, S9. Z ogr. odgow. 


Kraków, Ūrodżka 51. 6164 Teleton 135i. 
vOG0060000040000000000000000000600Q 
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